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Rok 66 Poniedziałek, dnia 23 marca 1936 

Rzadko spotykana Agava americana filifera, znajdująca się w palmiarni 
poznallskiej. 

WOSCI wypowiadali się przedstawicie
le Polski, Rumunji, Hiszpanji i Danji. 

L o n d y n. (PA T.) Korespondent 
dyplomatyczny "Daily Ma'l" dowiadu
je się z kół pozostających w bardzo 
bliskich stosunkach z delegacją ni&
miecką, iż rząd Rzeszy ma odrzucić 

••••••••••••••••• liil ••• liilil ••••••••••••••• I .... ilillii..... dzisiaj całkowicie te propozycje białej • księgi, które ograniczają suwerennoś~ 
Niemiec w Nadrenji. 

Propo'zycje mocarstw łokarneńskich i sprzeciwy Lig'i Narodów - Echa sytuacj1i ,w Pa
ryżu, londyne i Berlinie - Co dalej? 

L o n d y n. (PAT) Agencj a Rellite
ra podaje, że odpowiedz.i Niemiec na 
propozycje państw lokarneń&kich sPO
dziewają się tu najwczOOniej OIziś wi&-

L o n d y n. ' (Tel. wL) ~pozycje nowień · zredagowanych przez przed-I wątpliwości wywołała propozycja zwo- czorem. Jak sa,dJzą, odpowiedź pozosta
państw, podpisują.cych układ lok ar- stawicieli mocarstw paktu reńskiego, łania przez Radę Ligi Narodów nowej wi otw,arte drzwi do ~kowań, 
neński, ogłoszone we formie "Białej okazało się, że zawiadomienie to spo- konferencji międzynarodowej o zakre- L o n d y n. (PA T) Agencja Reute
Księgi", ujęte są w trzech dokumen- tyka się z wyraźnym sprzeciwem sie tak szerokim, a równocześnie tak ra donosi, że koła niemieckie mają. być 
tach. większości członków rady. Specjalne ro~maitym. W sprawie tych wątp Ii- wi,elce rozczarowane z powodu przyję.-

Dokument pierws~, uzgodniony cia, zgotowanego Niemoom w Londynie. 
podczas narad w Londynie, gwaran-
tuje dalszą. nienaruszalność zobowią- RI bb t I I d H Iti Delegacja niemiecka przybyła 00 Lon-

się od rządu Rzeszy, aby sprawę pa.k- . wach mocarstw lokarneńskich, lecz za-zań traktatu lokarneńskiego i domaga I en rop eCI o I era dynu celem wzięcia udziału w rozmo-

tu francusko-sowieckiego skierował miast tego 24 godziny po jej 'pil'zy,JJyciu 
do TrybunałU w Hadze. Wkońcu do- , t k I przedstawiono jej dokument, nie po.-
kument domaga się niewysyłania dal- pO Ins ru C'Je zwalając jej wygłosić ani słowa w spra-

proponuje rządowi niemieckiemu wzię- cieli delegacji niemi'ookiej OIlm"eślił w 
szego wojska Rzeszy do Nadrenji i I wie jego Il"edakcji. Jedlen z prz.edlstav.i-

cie udziału w rokowaniach. • • rozmowie z reprezentantem agencjti 
Drugim dokumentem jest właściwa C'4Y ~ócl do Lorndy wu - n'ł'e wł>ad>6m,.o Reutera Białą KsiE;!gę, jako "dokument 

rezolucja, wzorowana na zeszłorocznej, L o n d y n. (PAT.) Delegat niemiec- W tutejszych kołahc delegacji nie- pod :,rieloma względami. opłakany. Cał: 
trzecim zaś są noty, zapewniają.ce ki ambasador von Ribbentrop odlatu- mieckiej wyrażane są. jednak przypu- kowlte zaakceptowame propozycYJ 
przedstawicieli Francji i Belgji, że je dziś po południu z powrotem do szczenia, że Ribbentrop w poniedział>ek przez Niemcy jest wykllUczone". 
rządy Wie'lkiej Brytanji i Włoch Berlina, aby złożyć kanclerzowi Hit1e- lub wtorek powróci do Londynu, przy- Podczas rozmowy z min. Edenem, 
przyjdą im bezzwłocznie z pomocą, rowi raport o sytuacji, w jakiej znaj- wożąc ze sobą projekt kontrpropocycYj odJbytej w Foreign OWce wczoraj wie
gdyby wysiłki porozumienia zawiodły. dują się rokowania. W danej chwili niemieckich, które zmierzać będą do czorem, ambasa,dor Ribbentrop miał -' 

L on d y n. (Tel. wł.) Na prywat- nie jest bynajmniej jasne, czy Ribben- zmiany postanowień, przyjętYCh przez jak twierozą - przeciwstawić się pro
nem pOSiedzeniu Rady Ligi Narodów I trop wog6le powróci do Londynu. De- . mocarstwa sygnatarjuszy paktu reń- pozycjom mocarstw lokrurneń,skieh, o-
podczas rozpatrywania zawiadomienia cyzja co do tego zależy całkowicie od skiego. świooczająe, że Niemcom bę.dzie haT-
rządu brytyjskiego, dotyczącego posta- Hitlera. dzo tru!;lJno je przyjąć. . 

Zniszczyć instytucję Esterek! 
Na marginesie żydowskich obyczajów i metod politvcznv[h 

Mogłaby nas całkiem nie. obchodJ~ić 
os<>bli wa moralność narodu zydowskie
go. gdyby nie to, iJe na własnej j~ .skó
rze cierpimy i drogo za. ni&. płaCImy, 
my - na.rody rasy białej, na.razie je
szcze w świecie współczesnym przodu
jącej. Pod g.rozą wŁasnych sz.kM i 
krzywd nieobliczalnyeh mlUtSimy tedy 
poznawać obyczaje i metodv politycz
ne pasorzyta, pośród na,s rozsia,dłego, 
jak ,poznajemy właściwości ro~twa, 
od ktÓTego uwolnić się chcemy. W tej 

myśli piszę szkic niniejszy o pewnym 
zwyczaju polityki żyoowskiej, który 
możnaby nazwać instytucją EiSterek. 

Dawno juiJ w potocznej mowie lu
dów nowożytnych tUtStaliła się nazwa 
Esterki (od imienia bohaterki ,,Księgi 
Est&ry") , a to na ozm.aczeni.e Żydówiki, 
która przez maJ.żeński.e lnb miłosne 
~ły z mężczrznl\, obcej narodowości 
wyzyskuje stanowisko swoje na ko
rzyść narodu Żyoowskiego. Jakkolwiek 
popularna jest ta nazwa symboliczna, 

• 

jednak ludzie często nie podeJrzewają I hanool. wnami swojemri. w celach poli
w zjawisku Esterek żadnego planu, tycznych, o czem hi,gtorj.e Abrahama i 
żadnej metody, ,przez żydostwo stoso- Sary oraz Izaaka i Rebeki świadczą ba.r
wanej. Za !każdym .razem każ>dla Este.r- GZO wymownie. Od czasu zaś Estery 
k.a wydaje się im przy!padikiem, dobro- ustanowione przez stryja Jej Ma,rdo
tliwie przez dobrotliwość ATjów trak- chEmsza święto P1lirym rokrocznie ży
rowa.nym. doetWl\l przypomina wielkie dzieło po-

Ale nie.m~liwy jest przypadek w lityczne, ookonane przez "dzieweczkę" 
tern, co w dziejach na.rodiu. od wielu i~lską, "pięknej urody i wdzięcznej 
wieków powtarza się systematycznie. twa.rzy panienkę". Zacze.m następnie 
Na długo przed wydarzeniem z Esterą, w oałem roz,J)rosze.niu żydowsikiem 
na.łoŻiniell. AsweTUlS&, uJ)ra.wia.li Żydzi mnQ'żą, się mniejsze i większe Esterld 
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!r;~~~ml;~~t;[~~~~~f:~ę W&~:j~o~ FrancJ-a forł"fl-kuJ-e granl-cę 
Byłaby niezmiernie ciekawa i pou- J 

czająca historyczna tej instytucH mo- Orllani.Q;c"a o-bI"Ofl1/ państwa POłltOpuje daJ"e,-ł 
nografja - od dni patryjarchy Abra- .I ..." 
hama aż do dni autarchy Stalina, ale w p ary ż. (PAT.) Na posiedzeniu donosi Havas, udała się 19 i 20 marca 
czasach najnowszYCh musiałaby u- rady ministrów minister lotnictwa na g ranic.ę północną., by zdać Bobie 
w~ględnić i niekórych prezydentów re- Marcel Deat wygłosił expose w spra- sprawQ z zarzą.dzeń, wydanych w obec
pub.lik ... Na mono.gJ'afję taką oczekuje wie organizacji sił zbrOjnych powietrz- nych okolicznościach. Delegaeja mogła 
również cały tłum ministrów, premje- nych. Nastą.piła obszerna wymiana stwierdzić, i~ roboty co do których 
rów, senatorów, generałów, prezesów, poglądów. Uchwał żadnych nIe po- już zapadła decyzja, są. w pełnym to
dyrektorów, profes<>rów, mooenasów i wzięto. ku. Jednocześnie uznano konieczność 
wszelkiego rodzaju świeczników pań- p a r y~. (PAT) .. Oelegacja komsiji powzięcia jak najprędzej koniecznych 
st:-V0wych . i nie państwowych, którzy w spraw wOJS~0.wych Izby deputowan~ch decyzyj, by uzupełnić w pewnyeh 
w}elu krajach ~ego świata u steru rzą- z prezesem Jej depo Senac na czele, Jak punktach obecną. organizację obrony. 
dow przebywają, sami przez Esterki I ~-----_________ _ 
rzadzeni, któremi zkolei kierują zza 

~:~~ :::::: ~::::;jw::'n:: Zmiany w polity(e motoryza(yjnej kraju 
d,ów współczesnych. szczególnie w Eu- W o,koU>cach Bydgos~~y powstanie fabryka safflocho-dów 
ropie, ta właśnie droga - poprzez E- F&rda 

Ubó j rytuałny W Senacie 
War 8 z a w a. (8el. wł.). We wto

rek, o godz. 10 z rana odbędzie się .P<;>
siedzenie senackiej komisji adnulll
stra.cyjno-samorzą.dowej. Na porzą.dok 
obrad ma wejść również sprawa o u
boju rytualnym, który w pią.tek u
chwalona została przez Sejm. (w) 

Echa procesu narodowców 
w Chorzow'ie 

C h o r z ów, 21. 3. Wyrok w spra.,
wie łO oskarżonych narodowców z te
renu Górnego Ś1ąska miał być opubli
kowany w dniu dzisi.ejszym o godz., 
8.30. O godz. 11 są.d ogłosił, że w mię
dzyczasie p. prokurator wniósł o prze
słuchanie dalszych świadków. Roz" 
prawa. będzie zatem rozpatrywana po
nownie. Termin rozprawy nie został 
jeszcze ustalony. 

s~rki - tx;wstają gromady mechesów, 
którzy (ŚWiadomie czy bezwiednie, co 
wychodzi na jedno) kulturę aryjską za
żvd,za.ia. a w dalszym cia,gu związkami 
małżeńskiemi rasę Arjów psują i ni
szczą· Lecz na wet już w pie.rwszem 
pokoleniu - meżowie lub amanci Este
rek staja się powolnemi i ślepemi na
rzędziami polityki żyd<lwskiej. Trzeba 
bowiem niezwykłej siły woli i charak
te.ru, niezwykłej ja'sności ducha i umy
słu, ażeby więzy. kobiecą ręką plątane, 
!pozrywać, a dla wolności własnej l dla 
narod'owej godnOŚCi swojej sferę ro
dzinną i towarzyska odtr/lcić. 

War s z a w a. (Tel. wł.) Jak dono- bryki Forda, General Motors i Mor.ris. S'kazan"le .I'!edaktora 
sZą, niebawem ogłosrone będą uchwały Jedna z fabryk Forda ma powstać w . ' 

W wielu narodach Europy i Amery
ki stopień zażydzenia waiJ'stw górnych, 
oświeconych i rządzących jest tak wiel
ki, że należy uznać gO za główną przy
czynę chaosu i upadku moralnego, któ
ry zagroził całej rasie białej. Tam na
wet, gdzie pOd ta grozą śmiertelną do
konały się wstrzą.sy wyzwolenia, jak 
we Włoszech i w Niemczech, dzieło i 
potomstwo Esterek jeszcze działa, je
szcze zatruwa, jeszcze jest dla 7upelne
go wycięcia go nieuchwytne, bo tak 
gł.ęboko w organizm narodowy wżarte. 
Trzeba pwru pokoleń nad1zwyczajnej u
wagi i pracy, aby doszczętnie raka tego 
z ciała i duszy narodu usuną,ć. 

. Kto g.runtownie całe to zagadnienie 
zbadał, temu nie wyda się p.rzesadą 
zdanie. że ten tylko naród ostanie się 
i ZWYCięży, który do szczetu zdoła w 
sobie zniszczyć instytucję Esterek.. 

STANISLAW PIEŃKOWSIU 

Docent Dr. med. 

Benedykt Dylewsk.i 
choroby uszu, nosa, i gardła, choroby mowy i głosu 

z..ódź, B~ndarB1ciego ~2. m. :I 
Przyjmuje od g. 4-6 po pol. Tel. 222-80 

n 771' 

Meteor ugodził w aeroplan 
M i a m i. (PAT.) Aeroplan, odby

waję.cy lot z I{aro!iny północnej, ude
rzony został przez meteor, który u
szkodził antenę radjostacji. Ośmiu 
pasażerów odniosło kontuzje. Z po
czą.tku przypuszczano, że samolot tra
fiony został przez zabłę.kaną. kulę. 

W kratju deszoz pluszcze, I;!Zlemrz8, WQdy 
plY1Ilne 

i kwiaty kw.!iną, zbo1;em szumią łany 
Jeno na moie zagony rod2Jinolle 
desz,QZ padać nie chce, jeno w moim siole 
ziemia wydaje chwasty i kąkole. 
Otwórz o Stwórco swe cudne niemosa 
niech i mój zagon też się zazielmi. 
Niech deszcz wiosenny. niechaj raiIlna rosa 
61padn:'e nall rankiem. Niech :.i moja rola 
tak szumi zlbo1em, jruk ojczyste J)(ll.a.. 

W domu Katarzyny Lejek rozgar
djasz panował nieopisany. Pani Kata
rzyna majstrowała wedle pieca. Ry
chtowała obiad swojemu Lejkowi, 
spieszyła się bardzo, bo zacny pan Le· 
jek pracował przy wyrobie cegieł w 
przedsiębiorstwie ceramicznem szla
clletnego p. Margla. Zegar stojący na 
komodzie wskazywał godziną. jedena
stą.. Pani Katarzyna spieszyła się, bo 
jej brzydka połowa, mąb;, okrutnie się 
sierdził na niepunktualność swojej 
małżonki. Bywało nieraz, że spóźniła 
się z obiadem. Wówczas srogi mę.ż, u
niesiony sprawiedliwym gniewem, 
kopnął koszyk z jedzeniem i nic jadł 
później aż do godziny 5-tej. Wiadomo, 

komitetu ekonomicznego Rady mini- okolicy Bydgoszczy. Mówi si~ t~kże o I Action Francaise" 
strów w sprawie Zim!an, jakie nastąpią t ę..m , że fabryki samochodów, Jakle ma.- " 
w polityce motoryzacyjnej kraju. ją powstać, pójdl\ za pr~k.ła~~t:t;l Pa~- p a ryż. (P AT). Kierownik polity:cz-

Nabywcy samochodów mają otrzy- stwowych Zakładów InZYlllerjl l mają ny rojalistycznego dziennika "ActlOn 
mać poważne ulgi podatkowe. Zmianie polecać wykonanie poszczególnych czę- Francaise" Charles Maurras, oskarż o
mają. ulec stosunki w zak.resie obrotów ści małym warsztatom ślusarskim, za- ny o nawoływanie do zabójstwa, w ar
samochodJami i prawa fabrykacji sa- tJrudniającym .po killrunastu roootni- tykułach zwią.zku z zamachem na 
mochodów. Wydane będą. także konce- ków. ZaPOwiedzia reorganizacji ruchu przyw6d-cę socjalistycznego Leona Blu
sje na utworzenie trzech zag'lranicznych I motoryzacyjnego jest zmiana na stan<>-- ma. został skazany na 4: miesią.ce wię
montowni samochodów. Jako przy- wiskach ki.erowniczych w Państwowych zienia bez zawieszenia. Redaktor odpo
szłych koncesjonarjuszy wymieniają fa- Zakładach Inżynierji. (w) wiedzialny tego dziennika Daleste zo-

Kino "IKAR" dawniej Dom Ludowy - Przejazd 34 
. .. . 1) T I b- z· er- arcywesola operetka wyŚWietla dZiś I lutro: O U Ją mę zyznl, wroligł. Sz<!keSzakall 

2) Rzymsk.·e Skandale w pełnej pikanterj i i ~ielkiej 
• 710S wystawy komed]J. 
Początek seans6w W dni powsz. o 4, soboty i niedziele o 12. Ceny miejsc: Im. 80 gr., 
I I. m. 54 gr .• III. m. 40 gr, balkon 70 gr. N as tępny progr.: Złote Jezioro i MUlZę bJl! młody 

Rewolucyjna armja Arabów 
D a m a s z e.k. (PAT) Władze wy

kryły organizację nacjonalistów arab
skich, którzy przystąpili do tworzenia 
armjj rewolucyjnej, w sile 20 tys. ludzi, 
rozrzuconej w ,różnych miastach, a w 
szczególności w Damaszku i w' Alepie. 

Zwłoki Venizelosa 
wrócą do Grecli 

generalnego gen. George, Herri<lt oraz 
poselstwo greckie z min. Politisem na 
czele. W poniedziałek krę.żownik 
grecki zabierze na. pokład zwłoki V'e
nizelosa w Brindisi i zawiezie je do 
ojczyzny. 

Echa akademj1i polsko
więgierskiiej w Warsza'wie 
Warszawa. (PAT.) Z kół poin

formowanych dowiadujemy się, iż 
P a ryż. (PAT.) Odbyło się uroczy- kampanja pewnych organów prasy rli

ste nabożellstwo żałobne z okazji eks- muńskiej, zmierzaję.ca do przedsta
portacji zwłok Venizelosa. W uroczy- wienia zwykłej akademji, urządzonej 
stości poza małżonką. i synami zmar- w dniu święta węgierskiego przez to
łego wzi.ął udział szereg wybitnych warzystwo kolonji węgierskiej w War
osobistości greckich m. in. admirał sząwie im. Petofiego, jako manifesta
Papalexopulos, b. d~putowany Skulas cH. r.ewizjonistycznej polsko - węgi~r
oraz b. minister spraw zagr. Diomcd. Sklej, spowodowana została zamle
Byli również obecni marszałek Fran- szczeniem przez agencję "Ru~or" tele
chet d'Esperey, delegacja akademji I gramu z Warsza:-vy, o~wi.etlaJącego ~ 
nauk moralnych i politycznych, której spOSÓb fałszywy l wybltme tendencYJ
zmarły był członkiem, z prezydentem ny tę sprawę. 
Jacques Bardoux na cz-ele, szef sztabu 

'ir;:!!: Kina "PALACE" Piotrkowska nr. 108 
Wyświetla dziś i dał następnych film jakiego jeszcze nie było: 

MAZURKA" Genjalna kreacja Poił Negri. Fenomenalna realizacja 
" natchnionego reżysera wiedeńskiego WiłU For.ta. 

Dziś od 12-2 J 2-4 2 poranld. - Ceny miejsc 80 gr. .710& 

człowiek nerwowy, pracujący przy gli
nie, a zwłaszcza wódkę piję.cy. cierpli
wym nie jest. To też pani Lejkowa u
wijała się, jak ' fryga. 

- Panie Powsinoga - krzyknęła 
tubalnym głosem - kiedy pan skoń
czy pucowanie naszego mieszkania? 
Grzebie się pan, jak mucha w smol~. 
Już mi się naprzykrzyło patrzeć na te 
wasze uwapnione kalfasy. Końc?; pan 
prędzej robotę, zbieraj swoje sztagi i 
tragi, zmYkaj gdzie pieprz rośnie. 

- Jak pani gospodyni chce, to dzi
siaj robotę skończę, ale warunek: glaj
cha i wypłata na rękę. 

Lejkowa podniosła z nad garnków 
głowę: 

- Widzita go, jaki mą,dry. Paprok 
przejęty, dziechcia, pijanica, roboty 
nie skończył a chce wypłatę. GlajCho. 
mu świta we łbie, nIc ino się opić a 
potem wyczyniać awantury. O znam 
ja was mularze. Żebym ja miała takie
go chlopa, to lałabym go co się zwie, 
maglownica codzień byłaby W robocie. 

Powsinoga zarechotał wesoło: 
- To niby mąż szanownej pani 

jest abstynentem... Powinszować ... 
la też przestałem pić, nie piłem już 
kilka dni; poniedziałek, wtorek, środa, 
czwartek i pątek. Zdarzy się okazja do 
picia, dobrze, nie zdarzy się, drugie 
dobrze, a dzisiaj "glajcha" i ostatni 
raz piję. Na drugi tydzień zaczynam 
od samego poniedziałku miesią.c trzeź
WOŚC!. Jutro zamawiam piekarza, że
by mi. chleb dowoził. Potrzebuję 10 bo
chenków codzień. 

Lejkowa spłonęła z ciekawości. 
- A na co? 
- Doktorzy dowodzą, że j.eóen bo-

chenek chleba równa się pięciu. an
gielkom wódki. Jak przestanę je:~ć, bę
dę pić, równowaga musi być. roz'lIDie 

stał skazany na 100 frwnków grzywny. 

Prace Sejmu i Senatu 
W a.rs z a wa. (PAT) W przyszłym 

tygodniu odbędą się :intensywne pra.c~ 
ciał ustawOOawczych. 

Nap<lniedziałek, 23 hm. wyznaczone 
zostało posiedzenie komisji gOSpOOM
cro - skarbowej Senatu, na którem oma
wiany ma być projekt ustawy w spra
wie zatwierdzenia zmian statutu Ban
ku Polskiego. 

We wtorek popołudniu odbędlzie się 
plenarne posiedzenie Sejmu. Porządek 
dzienny tego posiedzenia nie został je
szcze 'Ustalony. Tegoż dnia odb~dzie 
si~ pOSiedzenie komisji administracyj
nej Senatu, która rozpatrzy uchwalony 
ostatnio :przez Sejm projekt ustawy w 
sprawie uboju zwierząt gospodarczy'ch 
w orzeźniach (I\.lbój II'Ytualny). 

W środę senacka komisja. admini
stracyjna. przystl\lPi d'o obrad nad pro
jektem ustawy w sprawie przedłuże
nia okresu urz.ę-dowania. tYIllGzasowych 
władz m. st. Warszawy. 

P,rócz tego obradow.ać będą. komisje 
bud:ż,etowe Senatu i Sejmu. Pierwsza. 
rozpatrzy pTojekt ustawy o zacil\ignię
ciu pożyczek na cele inwestycyjne pocz
ty i kolei, druga zaś obradować będzie 
nad projektem ustawy o monopolu lo
teryjnym oraz nad wnioskiem posła 
Hołyńskiego w sprawie zniesienia po
datku wojskowego. 

Komisja prawnicza Senatu ro~
trzy ~ządowy projekt ustawy o prawie 
wekSlowym i prawie czekpwym. 

Pod konioo PiJ'zyszłego tygodnia spo
dziewać się należY' plenarnego posiedze
nia Senatu. 

pani? 
- A niech go licho, to ei kombina

tor. To mój tak ciężko pracuje, ale 
chleba przez miesię.c tyle nie zeźre. 

- Bo wyrównuje gQ1'załką - za
~miał się Powsinoga.. 

- Nieprawda! Mój Lejek zaprzy
sią.gł mi, że kieliszka wódki do gęby 
ni.e weźmie. . 

- Nie skłamał. 
- A co nie mówiłam. 
- Lejek pau;ę. nie ocygani, a jed-

nak "gołde" smali, jak smok. 
- Przecież mi się zaprzysiągł, że 

kieliszka do gęby nie weźmie. 
- Tak, i słowa. dotnymał, ale wód

kę f tak pije. 
Lejk<YwQ. zaparło. Murarz parsknął 

śmiechem. Lejkowa zdusiła w sobie 
gniew, boją.c się szyderstwa. 

- Panie Powsinoga. niech mi pan 
powie, kiedy pan skończy to papranie. 

- Jak dobrze pójdzie, to w sobotę. 
- A przecie'ŻJ pan mówił, że skoń-

czy dzjsiaj. 
- Żartowałem. 
- Acha ... No niech pan Sk<lllCZY 

w sobotę do południa. Mój stary pra
cuje ~o drugi«:j, to pana wypłaci, a ja 
w mlędzyczasle po~ek w mieszka
niu zrobię. 

- Glajcha będzie, to si~ pośpiesz. 
- To się zohaczy. Niech pani się 

!wija., ja już idę z obiadem. 
Lejkowa zabrała obiad, okryła się 

chustką. i wyszła. Murarz Po\YsinoO'a 
wzią.ł się na ostro do roboty. Wap~a 



Tadeusz Lisiak z Konina. (ul. Wodna) 
napadnięty został VI" dniu 15 b. m. przez 
26-letniego Dawida Abramczvka 
z Konina (ul. Kolska) i pokłuty przez ilie
go nożem sprężynowym w lewa, łO'Patl,ę. 

Spra wą zajęła się policja. 

§ 
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~----------------
Jak wiadomo, 'Podczas debaty sejmowej 

nad Slpra\vą uboju rytualnego poseł Zdzi
sław Strońs'ki OstTO zaatakował posła Ru
bi'Ilstei'lla, wygłasza.jąc jednocześnie dłuż
sze przemówienie u·tTzymane w agresyw-

Numer 70 = t'1RĘDOWNIK, l'QnieClzialex, anTa 23 marca tła! = mronl! 

1:ydzi w gminie stanowią mniej, nit 
15 proc. ludności; 2) nakłada się opłatę 
na rzecz nadzoru nad ubojem rytualnym, 
i to niemniejszą, jak 10 groszy od kilo
grama żywej wagi. 

Przeciw postanowieniom tym dodatko
wym wystąpił w imieniu rządu minister 
rolnictwa. 

Referatu zrzekł się poeeł Dudziń$ki z 
okręgu bydgoskiego, & referentem wybra
ny zostal poseł Puławski z Wołynia.. 

Sprawa wróciła do Sejmu, gdzie rząd 
zgłosi] nowe poprawki. W głosowa.niu 
przyjęto projekt ustawy w brzmieniu rzą· 
dowem. 

• 

W sieci ŻydOWSkich oszczerstw 
'Jak lJł'aSCt ~!Jdol('ska .;< nielluu'iści do 1es. prał, dł', Tr~ecia1ca~ 
.;<u jego stanowisko te sprawie uboju r!/,tualnego, obr"~llcila 

dostojnego kUJJ'a"a stel.';e)lł, Obł':~ydliłC!Jc1ł, os.~c.;<C'rstw 

\Vobcc ukazania się w prasie nota-' skiej w Petersburgu ks. prałat dr. Pło
tek, powołujących się na prasę żydow- skiewicz stwierdza, że własnoręcznie 
ską. a twierdzl',!cych, że 1) ks. pralat pisał wó,,"czas akt nominacji ks. Trze
Trzeciak był carskim urzQduikiem w ciaka na profes·ora akademji. Był to 
PetersbUl'gu, 2) był uczniem znanego pi.erwszy wypadek powołania uczonego 
ks. Pranajtisa, zWiązanego z prOCeSell1 na stanowisko \V tej akademji z poza 
Bejlisa, 3) byl pO"'ołany do sejmowej gra nic Rosji, gdyż ks. Trzeciak zamie
komisji w charakterze rzeczoznawcy szkiwa.1 wtedy w ówczesnej Galicji. 
bez wiedzy kUl'ji metropolitalnej, 4) nie Jaki by! stosunek ks. Trzeciaka do 
figuruje na liście rzeczoznawców ku- rządu cHrskiego, świadczy fakt, że ks. 
rji, 5) otrzymał za swoje wystąpienie Trzeciak Zl>. swoje energiczne wystą.
w komisji sejmowej naganę od kurji pienie przeciwk.o nieludzkiemu trakt0-
metropolitalnej, 6) wydał broszurę, w waniu p<>dczas wojny światowej jeń
której dowodzi, że Talmud dozwala na ców austrjackich i niemieckich. wśród 
mord rytualny - ks. prałat Trzeciak których byli także Żydzi, został posta
kategorycznie zaprzecza wszystkim wiony przez ten rząd w stan oskarże
tym twierdzeniom i stwierdza, że SQ, nia z trzech paragrafów k. k., z kt6-
one pozbawi()ne wszelkiej podstawy, rycn każdy groził mu śmiercią., przy
a mianowicie: czem podług rozkazu głównodowodzą,-

1) Ks. prałat Trzeciak nigdy nie był cego okręgiem petershurskim gen. Cha
carskim urzędnikiem w Petersburgu, wał<;wa w razie udowodnienia winy 
lecz profesorem rzymsk.o-katolickim miał być zesłany na Sybir. 
akademji duchownej, a powołany zo- Ks. Trzeciak został przez rzą.d Kie
stał na to i"tanowisko w 1907 r. Pl'Ze- rell~ldego, jako oskarżony o zdradę 
bywający obecnie w \Yarszawie b. kan- stanu wtrącony do więzienia. z któ
clerz kurji metropolitalnej m()hilew- rego został zwolniony tylko dzięki e-

nym tonie w s·tosunku do 1:yd6w. 
Obecnie jed'llo z pism tydowsltiC'h za- BANK S ółd · l "SPOŁEM" 

miesZ'Cza oiekawe szczegóły, dotyaą:ce tej p Złe czy 
sp'rawy. Okazuje się, że poseł Zdzisław Oddział 1V Łodzi, ul, Piotrkowska 102a, tel. 168.50 
Stroński kandydował doo obecnego sej:m.u skarbnica polskiej spółdzielczoścL 
w Sta!Ilislawowie, a wiod.za,c, że kandV'datu- PRZYJMUJE WKLADY OSZCZ~DNOŚCIOWE 
ra jest niepewna, zWTócil się listownie do Placi 5% na każde żądanie &f 

zarządu gminy tydO'WSkiej w Sta'llisllaw.o- 5~~ % za 1~ mies. wypowiedzeniem 
wie, z prośbą o poparcie jego usi1'1>wania " 6% za 3 mies. wypowiedzeniem 
uzyskania mandatu, a. on wzamian zato 
będzie p1>pierał ta,dania tydowskie na te- H-ki bieżące (czekowe) 4% 
renie sejmu. Gmi'lla tydo\vs'ka w Stan1isla- I Płaci za każdy pelny dzień pOBiadania g-otówkJ. Gwarancje Związku 
~'owie zgodzi'ła się na te 'J}'I'opo'zyoeje i w .,Spolem" i wszy.stkich spółdzielni spożywców n~7371 
ten~~~~seIS~~i~z~~ł~s* _____ C_z~yn_n_y~w~g_0_d_z_._9_1_~_3_0_j_W_~_~_t_9_~_._~_~_s_o_b_o~ty_O_d_~_l_~_t~~~~ _____ ~ 
mu znaczną ilościoa, głosów tydowskich. 

Obeon.ie - jak donosi to samo pismo 
~ organ:fza.cJe tydows'kie w Sta'llislawo-
wie zwołują. zebranie prot~tacy.ine prze- Rota socJ'al,'sfo" w przygwoz' dz' ona 
ciwko wystąpieniu ich ,,'I"eprezentanta""..' ", 

) 

Ks. prał'at Trzeciak, który wystąpil prze
ciwko ubojowi rytualJnemu, uzasadniająe 

lwn-ieczność jego zlIliesien.ia. 
nergicznej interwencji posłów duń
skiego i szwedzkiego. 

Bolszewicy postanowili go równiez 
aresztować, a w porę powiadomiony~ 
umiał tego unikną.ć. 

2) W czasie nominacji na stanowi
sko profesora Akademji, ks, Pranajtys 
był już od kilku lat proboszczem w 
Taszkiencie. Ks. prałat Trzeciak spo
tkał się z nim po raz pierwszy dc>pie-
1'.0 po powrOCie ks. Pranajtysa d.o P&
tersburga przed samym jego zgonem, 
nie mógł wi~c być jego uczniem. 

3) Ks. Trzeciak był powołany do kC)
misji sejmowej nie jako teolog, lecz 
jako - jakto zaznaczył przewodniezą,
cy dr. Duch, - uczony znawca przed
miotu. W tym charakterze zezwolenie 
kurji nie było potrzebne. 

4) Żadna kurjalna lista rzeczo. 
znawców wog6le nie istnieje. 

5) Żadnej nagany kurja metropoli
talna ks. Trzeciakowi nie udzielała, 

6)Ks. Trzciak żadnej broszury G 
mordzie rytualnym dotychczas nie 
wydał. 

* Sprawa. uboju rytua],nego ma "kontury 
bardzo wyraźne: 

Opinja publicz.na. polska domaga się 
bezwzględnego zakazu uboju rytualnego. 
Jesteśmy głęboko przekonani, te w ra
zie plebiscytu zgórą. 99 proc. polskiej lud
ności ChrzeŚCijańskiej głosowałoby za wy
daniem zakazu. 

Tej ZiWartej opinji polskiej odpowiadał 

• 

o IY OW~ i!i ~ roni~ "inii 10 lia n" 
wniosek posłanki Prystorowej, który do- Żydowski st.rajk prote.stacyojny był 
znal pierwotnie w ca-!ości &wej poparcia naprawdę nadl wyraz znamienny Prze
sejmowej komisji administracyjnej. ciwko zniesieniu szechity i zajciom w 

W plenum Sejmu rząd wystąpił z za-
sadniczo odmiennem ujęciem sprawy, nie Przytyku, gdzie prokuratura areszto
zakazującem uboju rytualnego całkowi- wała dotąd 8 Żydów, a władze wśród 
cie, a utrzymuja.-cem go na użytek 1:ydów. Żydów, którzy brali udział w zajściach, 

K~isja administ:'acyjlIla Se}D;IU, ~o przeprowadzać muszą rewizję w poszu
k~6re.l s~rwwa wrócIła, przy~hyhła SIę kiwaniu broni palnej (opieramy ten u-
WIękSZOŚCIą. głosów do stanOWIska. rządu, . _ " '. . 
powzięła jednak dwa postanowienia do- s~ęp na meskonfls~~".a~ych d~n~eSIe
datkowe: 1) zezwolone jest zniesienie ł mach prasy polskIej Izydowsklej) -
uboju rytua.lnego uchwala.- gminy, o ile protestował "jednolity front". Więc ca-

miał pełną skrzynię. Na suficie zrobił 
obI'ZUC'kę, poraz drugi wapno dał chu
de, żeby nie pękało. Każde pole he
blem równo wygłarlzał. Jutro będzie 
się ino Il'ajbować - pomyślał. Następ
nie :r:abrał się do ś'cian. Ściany, już 
tyle roboty nie wymagały; mieszkanie 
nie W}"SOkie, niewielkie... Powsinoga 
się uwinę,ł i zanim przyszła Lejkow&, 
już wyrabiał ostatni kalfas wapna. 

- A nich Powsinogę dunder świ
śnie - :r:awołała baba od progu. Te 
mularze to okl'opnie zdrowy naród, ani 
się człowiek obejrzał ... Zanim z ce
gielni WTóciłam, chałupa nasza goto
wa. 

- O nie gotowa, teraz, jak prze
schnie, to się dopiero zacznie raj bo
wać na gładko, ściany i sufit muszą. 
być gładkie, jak szkło. muchy by s0-
bie nogi połamały, gdyby takie strupy 
zostawić. Jak będzie całkiem gotowe, 
to niech je pani porządnie obieli, zaw
sze wapno jest zdrowsze niżeli farba, 
ino niech pani pendzla od kogo innego 
p<>życzy, bo tego nowego szkoda, za
nadto się podrze. 

'V sobotę Powsinoga zabrał się do 
rajbowania ścian. Rajbował i wodą· 
kropił. kropił i rajbował, Co chwi1~ 
spoglądał na białą główkę wyboroweł' 
dyskretn ie w szafie ukrytą. Była godZI
na druga. Lejka jeszcze nie było. Po
wsinoga mem w gębie: 

- Cholery śmirus, cudak z krzywe
go drzewa, miał być o ~rugiej ':" dC?
mu, druga przeszła, a pIeruna me Wł-

dać. Robota się kończy, e. " napróżno, 
nie warto rajbować, poco dwa razy 
jedną robotę robić. 

- Powsinoga rzucił rajbetkę i pen
dzel do wiadra i skręcił papierosa. Od 
pieca czuć było smakowitą. smażonej 
kiełbasy, pod sufitem błąkał się dym 
z przypalonemo cukru. Powsinodze 
zrobiło się błogo. 

- Boże, taki miły zapaszek, obiad 
gorą.cy, gotowany, kiełbasa, mięso, go
rzałka, a ten cymbał nie nadchodzi. A 
bodajś nogi nogi połamał niezdaro. Pi
je pewnie gdzieś ze strycharzami, mo
ją. robotę prz~trą.bi. Tak, nie może ina
czej być, z mojej wypłaty figa. 

- Pani gospodyni, •• 

Iy naród! żydowski, .od bundowskich ro
botników do najwir:J\szych kapitalistów, 
i razem z nim - zżydziała, pozbawio
na już catkiem ambicji narodowej "PoI
ska" Part ja Socjalistyczna. 

Poparcie ze stron v robotników so
cjalistycznych było nie wielkie, bo 
tru<:lno żąclać, aby robotnik poJ sI, i dał 
się ma~o\\"o ciągnąć socjaUstom na pa
sku żydowskim, było natomiast progra
mowe, jak stwier,dzają. to ()fd.cjalne gło-

- Co takiego? 
- Ale ściany to pani będzie miała 

piękne jak w jakim pałacu. Kancik.i 
nad oknami zrobiłem okrę,głe, nie tak 
łatwo się postrą,cają, przy zakładaniu 
firanek. 

- Pani gospodyni .. , ? 
- Co znów takiego? 
- Co pani szlachetna, wąsata, po-

łowa tak długo nie wraca? 
- Niedługo wróci, ino go patrzeć. 

O ktoś idzie ... Bodajże to on. 
We drzwiach ukazał się niski, krę

py mężczyzna, w ubraniu powalanem 
gliną. Powsinodze otucha wstą.piła do 
serca. ~ 

- Moje grosze idą - pomyślał, 

sy prasy socjalistycznej i p.rzywódców 
P. P. S. 

Tak więc np. "Robotnik" przynosi 
następującą entuzjastyczną relację: 

"P,rokla,mowany przez socjalistyczne 
part je żydowskie Bund i Poalej Sjon 
strajk protestacyjny przeCiw antysemi
tyzmowi, faszyzmowi i tragicznym zaj
ściom w Przytyku, przek,roczył daleko 
zakreślone ramy. Był on potężną 00.
p<>wieclizią robotni,ków żydowskich na 

- Dzieńdobry, panie Powsinoga -
odezwał się przybyły, 

- Dzielld~bry panie Lejek. 
Dwaj męż{:zyźni powitali się ze so

bą.. 
- A to ładnie nam pan mieszkanie 

urządził. Ni.e spodziewałem się, żeby z 
takiej dziury można takie cacko urzą,
dzić, istny pałac. 

Powsinoga uśmiechną.ł się z zado
woleniem. 

- Tak jest, panie Lejek, istny pa
łac, raczej koo-ytarz w pałacu. Czarne 
nasze ręce, kochany panie, wyrabiają. 
cegły. stawiają. pałace, domy, fabryki, 
ino dla siebie nie umieją. nic posrta.. 
wić. 

- Przyjdzie i czas na to. jeno po
mału. Mieszkanie już pan SkOl'lczył? 

- Od godziny czekam na pana. 
grosze mi są potrzebne, trochę sobie, 
resztę matce. 

- Dostanie pan wszystko. jeno zje
my obiad i wypijemy po kubie. Matka. 
masz tam wodę do mycia? 

- Jest. 
- Gdzie mydło? 
- W misce. 
Lejek zmył z rąk i twarzy ślady 

praccy. Powsinoga uporzą.dkował swo
je graty i stanął przy wyjściu. 

- Niech pan siada - rzekła Lej. 
kowa - zje pan z nami obiad. 

- W ręce pańskie, panie powsino
ga, za pracę sumienną. i uczciwą., 

(Ci.ą.g dalszy nastą.pi.) 



propagandę endecji. 
Strajk stał się żywiołowym protestem 

o.gromnej większości społeczeństwa ży
dowskiego, a właściwie jego niezamoż
nej części. Stanęły nietylko fabryki, w 
których zatrudnieni są. robtnicy żydow
scy, wstrzymali się od pracy także r~,ko
dzielnicy, chałupnicy, pracownicy skle
powi, inteligencja praoująca, Strajk był 
istotnie masowy. 

Robotnicy Polacy, pracująlCY przy 
jednym warsztacie pracy ze swoimi 00-
wanyszami żydowskimi, solida>rnie po
parli akcję przeciwko faszystowskiej 
hecy antysemickiej. Wspólnie zastraj
kowali polscy i żydowscy robotnicy 
rzeźni warszawskiej, fabryki cze.kolady 
"Plutos", "Rygarar", fabryki kaflowej 
"Arendrz', 2 garbarnie iW. O godlz. 2 
strajk, który udał się w 10 procentach, 
zosta:ł zakończony. Zycie zaczęło po
wracać do normy." 

Na szczę5cie PPS jest na wymarciu 
i ta jej żydowska akcja wystarczyła za
ledwie do unieruchomienia kilku 
mniejszych fabryczek. 

W żydowskiej "Naje Folkscejtung" 
zabiera w tej samej spraWie głos czo
nek władz naczelnych PPS, b. poseł Za
remba: 

"Uchwała rady warszawskiej, klaso
wych związków zawodowych Q solid.8ir
ności z waszą akcją" wyraża niewątpli
wie wszystkkh .robotników st.olicy, zor
ganizowanych po:litycznie i zawod.ow.o 
na g,I'luncie klas.owym. My, socjaliŚCi, 
wiemy dookonale, że antysemityzm go
dzi pozornie tylk.o w Zyd6w, ale fak
tycznie wymierzony jest w całą. klasę 
'l'obotniczą. Jestem .przekonany, że wa
sza akcja prQtestacyjna wyw.oła w ma
sach prQletarjacki,ch całego kraju u
czucia najwyższej sympatji i przyczyni 
się d.o wzmocnienia wspólnej watki ca
łego świata robotniczeg.o w Pohsce, Q 

wspólne nasze wyzwolenie." 
Trudno zaiste o bardziej mocne pod

kreślenie ścisłego związkJU między ży
Gostwem a socjalista.mi. 

Socjaliści, stale zwalczaj~y klUlt re
Ji,ltijny ch rza9cU alliski, nie wahali się 
stanąć u boku Zydów, gdy ci zaczęJi 
wa.lczyć Q zachowanie okrutnych prak
tyk na bydle, dokonywanych w imię ży
dowskich haseł ,re1igijnych. 

Zydowska prasa nie tai bynajmniej 
:popa,rcia poI'skich robotników socjali
stkznych i dała wyraz nadlziejom, że 
akcja straj,kowa ZydlóW w .obronie sze
chity znajdzie sukces we wszystkich 
centrach socjalizml\l. 

Socjaliści polscy calkiem dQbrow.ol
nie zajęli miejsce po żydowskiej stro
nie jedynie istotnej linji podziału. Od
tąd powinni być traktowani przez pol
ski front narodowy n8Jfówni :t mniej
szością. żydowsk!\,o . 

Odzna wyrobII ... 
._llu,~alo~'yc!, Poznali. 

Tel. 10·03 

dl: 797 

Chleb dla Polaków 
W miejscowości Kolno, położonej 

w bardzo narodowo uświadomionym 
powiecie łomżyńskim, potrzebny jest 
natychmiast lekarz Polak. Warunki 
praktyki dla dQbrego i ruchliwego le
karza specjalnie pomyślne. Na miejscu 
praktykuje jeden lekarz-Żyd, u które
go ludność miasteczka j okolicy z mu
su się leczy. Lekarz-Polak znajdzie 
poparcie również u .okolicznych dwo
rów. 

* W ruchliwej mioejscowości, najchęt-
niej w Gdyni, chciałby otworzyć skład 
z cukierkami, czekQladę. i owocami, 
warszawianin, posiadający tysię.c zł. 
kapitału. Zgłoszenia do redakcji. 

* W jednej z miejscQwości woje",_ 
centralnych (b. KQngresówka) chętnie 
założyliby skład galanteryjny dwaj 
młodzi i rzutcy handl.owcy. Wspólni
cy pożądani. Informacje i zgłoszeni'8. 
do redakcji. 

* W miasteczku Lobżenica, pow. wy-
rzyski, znalazłby dobrę. praktykę ruty
nowany dentysta. Potrzebny jest tak
że skład żelaza, oraz lakiernik. Stola
rze, PQf:iiadający gotówkę na założenie 
składu gotQwych mebli, mieliby pew
ny zbyt. Stolarzom informacyj wy
czerpujących udzieli mistrz stolarski 
Jan Łochowski w Lobżenicy. 

* W Makowle Podhalaukłm brak 
jest adwokata PQlaka (4 Żydów) i den
tysty (1 Żyd). Potrzebne są dwa skła.
dy drzewa (8 żydowskich), mające tak
Ż~ do sprzedaży papierówki, kopalnia... 
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ki, dłużyce i kloce. Na miejscu tartak 
pędzony wodą.. 

Odczuwany jest również brak skle
pu z bławatami (4 żydowskie) i sklepu 
z żelazem i okuciami. 

OkoIioa letniskowa. Poparcie ze 
strony ludności polskiej zapewnione. 
Zgłoszenia do redakcji, 

* W stutysięcznem, powiatowem 
mieście CZQStochowie znajdzie dobre 
utrzymanie zegarmistrz Polak. W ca
łej CzęstQchowie i okolicy jest tylko 
jeden zegarmistrz i to w dQdatku Żyd. 

W tern samem mieście jest do 
sprzedania tylko dla Polaka konceSjO-I 
nowany handel win i wódek z towa
rem, dobrze zaprowadzony, egzystują.
cy .od 14 lat. Skład jest położony z 

jednej strony blisko Jasnej G«T a 11 
drugiej strony rynku., Il& którym od
bywają się co wtorek targi. Przy 
składzie jest lokal, dQskonale nadają,
cy się na mieszkani~ prywatne (dwa 
pokoje i kuchnia). 

Także w CzęstQchowie znalazłby 
ddin'Y byt kupiec, trudniący się sprze
dażą artykułów malarskich i introli
gatorskich. W tej branży niema pol
skiego sklepu, a Żydzi robią. świetne 
interesy. Zgłoszenia dQ redakcji. 

* Kupcy Polacy pQszukują sprawnie 
działających firm, trudniących się hur
tQwą sprzedażą. pończoch, skarpetek, 
rękawiczek, bielizny damskiej, męskiej 
i dziecinnej. Informacje do redakcji. 

* Pisma polskie prosimy o przedruk. 

Sprawa uboju rytualnego w Sejmie 

Przeszedł projekt. rządowy 
J es~~e dyslcusj.a - Nie bylo im,iernnego glosowania - Cie

kawe s~c~ególy 
War s z a w a. (Tel. wł.) W dalszym cha.rkterystyczna, te ga,le.rja, która 

cią,gu dlyskusji nad ub.ojem rytualnym dQtąd była pełna, w mom.encie zakoń
przemawia;li: gen. Z e l i g Q W s k i i czenia sprawy uboju cał.kowicie się 
P. D u d z i ń s k i, którzy wypowiedzie- opróżniła. P,remje.r Kościałkowski, któ
li się przeCiw poprawkQm rządu, oraz ry przez cały Czas obrad w sprawie u
gen. Gór e c k i. boju siedział w sWQim gabinecie rządo-

Po zakończ.eniu dyskusji p. M r ó z wym w Sejmie, opuścił gmach po za
z PQznania zażądał, ażeby nad wszyst- łatwieniu sprawy uboju, nie pokazaw
kiemi pop.raw,karni rządowemi .odbyło szy się wcale na sali. 
się głosowanie imianne. Sejm Qdrzu- Jeżeli' ch.odzi Q głooowanie, to było 
ci! ten wniosek. QnQ niesłychanie charekterystyczne. Za 

W rezultaoie glosowania pop.rawki propozycjami rządowerni glosowali m. 
rządowe - jak przewidywaliśmy - zo- in. Miedziński, Stpiczyński. ks. LubeI
stały uchwalQne większością głQ~w. ski, ks. Downar. NatQmiast za popraw-

Następnie przyjęt.o ustawę, upoważ- karni og?I'aniczającemi ubój głosQwali 
niającą dla zacią,gnięcia pożyczki na ce- Schaetzel. Z e:ligoWGki , Pry,goorowa, PQ-
le inwestycyjne kQlei i poczty .oraz przy- doski i inni. (w) 
jęto kredyty dQdatkowe. Rzecz bardzQ 

liczą na nas 

E RNAf-łJ< UNq ~-AM T 

Tak wyglądałoby "honorowe Q0.osobnienie" Niemiec, gdybyśmy przestali po
syłać im świnie, masłQ, jaja, chleb i paczuszki żywnościQwe. 

.................. 
Otwarcie nowej placówki chrześcijańskiej 

HURT i DETAL 

Towarów kolonialno- spotvwcZ9ch, 
prowadzonej pod faehoweDł kierownictwem 

ST. ZABŁOCIAKA, Ł6dź, Zgierska 56. 
TelefoD 228-30 

Przy,szłość krakowskiej 
adwokatury 

Kra k ów, 20. 3. - Kilka dni temu 
odbyło się.", KrakQwie walne zebranie 
Stowarzyszenia Aplikantów adwokae
kich, na którem między innem.i dQko
nano wyboru DClwych władz Stowa.rzy
szenia. 

VQrzimmera jak.o przewodnicząeego, 
Rattlera i Ryżewskiego, jak.o czł.onków 
komisji oraz Bannetównę i Ehrenprei
sa jakQ zastępców. 

Do sądu koleżeńskiego zQstali wy
brani Lipschitz, Krieger, Michałowski, 
Traub i Knobel. 

Czytając te nazwiska zdaje nam 
się, że chyba tylko przez pomyłkę do 
tego składu dOEltało się paru a.ryjczy-

Interpelacja 
posła Karsznłckiego 

War 8 :t a w a. (Tel. wl.) Pos. Kar
sznicki zgłosił na posiedzeniu Sejmu 
w dniu 20 marca br. interpelację W 
sprawie zajętego przez policję w sto
sunku do młodzieży akademickiej w 
dniach 11 i 12 marca br. stanowiska. 
Interpelacja ta brzmi: 

"PQ wyjściu z politechniki, mło
dzież akademicka udała się ul. Mar
szałkQwską, wznosząc okrzyki, jak: 
"Niech żyje Warszawa!", "Dziękujemy 
za paczkU", "Niech żyją tramwaja
rze!", a nawet "Niech żyje policja"! 
Żadnych innych .okrzyków nie było. 
Pomimo tego, że zostali ciężko pobici 
czterej akademicy, co stwierdzają na
.oczni świadkowie zajścia. Zapytuię 
się p. mnistra spraw wewnętrznych, 
jakie stanQwisko zajmie w tej spr~ 
wie?" (w) 

Warszawska 
giełda pieniężna 

z dnł a :n mo8ll'Ca 10016 r. 
Belgja . • • 
Holandja ••••• 
L<m.-dyl1. •••••• 
Nowy Jork (czek). • • • 
Nowy Jork Ck alb el} , • • • 
Pal'Yż • • • • 
Praga ••• • • 
Sztokholm ••••• 
Szwajcarja • i • • • 

Tendeon-cja u,mym-ana. 

89.53 
360.90 
26,24 
5,29118 
5.2~)l,4 

35.01 
21,91 

135.ao 
173.W 

Giełdy zbożowe 
Bydgoszcz 

z dnia :n maTca 1936 r. 

Obrót żrtem 60 t()llJll po 13,75 zl. 
Ceny orjemacyjne: trto 13.60--13,80; p$Zecni

ea 19.50-19.75: jęc.ZilIl.ie1l browarny 15.5-111. jed
noliot,. 16.2.'}--.~,10; 7Jbiearny 14.75-15: owieos 15 
-15.7'5: uepoeolbienie sp<>kome. 

Obręby tymie 10,76-il,2;'i; pMelbDe mialJlde 
! śn.dl1.ie 11:1'.'>-12.25; grobe 12.5-18; jęcrmien
n.. 10.76-11.50. J"UIIlak zimowy ~. l'ZEIPak: 
36--38: mak niebiOOki 59-62: gorczyea ~; 
peloozka 22~:;: seradela 20-22; groch polny 
21-23; l:1'ocb Viktoria 24.-26. gu'oc.b. F()].gera 19 
-21.. I,ubln ni~ie6ki 10.5-<11. lubin MIty 11.5-
12: koni<lZyna tó/ota 70--90; bi.ała '15--0100: CSM'
won .. IJtl,rowa 116-1l!O; czerwona oczyt;~a 
125-145; I!.'Lwed"kll 17()-185; 'P'a-tllci o_iane 
1.61>-16.5; Soja :n-22. Uw!p0601bienie epo-loojne. 

Poznań 
p o lJ5 n a 11. !l. 8. 1936 r. 

WarunkI: Handel hurtoWJ' parytet Poznań. ła
dunki wagonowo. dostawa bleżąes za 100 kg: 

STANDARTY: II tyto 100 i!l~ 21 pszenica 
753 gfl~ 31 o",iMl 420 g(l. 

Ceny orjentaerlne: 
1;yto <Usposobienie stale). • • • tS,15- 13.40 
Pszenica <Uspoeobienie et.~e) • • 19.50- 19.75 
Jeczmień browarowy . • • • • 15.50 

UII~osobienit' spokojne. 
Jeczmień 700-725 gfl. • ••• , 15.00- 15.25 
Jęczmień 670-680 gfl. • , • • • 14.75- 15.00 

Ueposc>bienie 8lXl'kojne. 
Owies 450-470 gfl. • • • • • • 14.75- 15.00 
Owies standartowy • • • • • • 14.25- 14.50 

Usposobienie stale. 
M 1\ k a 
tytnia wyciąg. 0·30'1, '11'1. w. • • 
tytnia gat. l 0·50'/, 11'1. W. • , • 
tytnia 1:8t. I 0-65°/, '11'1..... • , • 
tytnia i8t. II 50·65'/, ... 1 ..... 
btnia pośl. pon. 65'/, 11'1. w. 

Uspo~bienie sta.le. 
pszenna gat. l WYC. 0·20'/. wl. w. 
pszenna gat. T A 0-45'/. '11'1. W. • • 
pszenna gat. IR 0-55'/. '11'1. w. • • 
pszenna gRt. 10 0.60°/, '11'1. W. • • 

pszenna gat. ID 0·fl5'I, '11'1. W. • • 
pszenna gat. JIA 20·55'/, 11'1..... • 
pszenna gat. fIn 20-65'/, '11'1. W. • 
pszenna gat. lID 45·65'/, '11'1. W. • 
pszenna gat. IIF 55-65'/, '11'1. W. • 
pszenna gat. IJG 60.65°/. w!. W. • 
pszenna gat. lIlA 60-7()ł/. w!. .... 
pszenna gat. IIlB 70-75'1, 11'1. W. 

Uspowb:enie stałe. 

19.75-- 20.00 
19.25- 19.50 
1825- 1875 
15.25- 16.25 
13.75- 14.75 

31.75- 3.'1.50 
31.00- 31.50 
30.00- 30.50 
29.50- 80.00 
28.50- 29.00 
27.75- 28.25 
27.2!>-- 27.75 
24.75- 25.25 
2275- 23.25 
21.25- 21.75 
19.25- 19.75 
17.25- 17.75 

Otreby ty tnie stand. • • • • • 10.75- 11.25 
Otręby pszenne grnbe stand. • • 12.00- 12.50 
'ltręby pszenne średnie stand. • 10.75- 11.50 
Otręby jęczmienne •• ••• 10.25- 11.50 
Rzepak zimowy. • • • • • • • 38.00- 89.00 
Siemię lniane • • • • • • • • 38.00- 40.00 
Gorczyca • , • • • • • • • • 32.00- 34.00 
Wyka latow. • • • • • • • • 28.00- 2!).00 
Peluszka • • • • • • • • • • 24.00- 26.00 
Groch Vlktorja. • • • • • • • 24.00- 28.00 
Grocb Fo)gera. • • • • • • • 22.00- 24.00 
Lubin niebieski • • • • • • • 10.00- 10.50 
Lul-in MIty • • • • • • • • • 1200- 12.50 
Seradela • •• •••••• 22.00- 24.00 
Mak niebieski • • • • • • • • 60.00- 6200 
Koniczyna czerwona surowa. • • 120.00-130.00 
Koniczyna czerw. 95·97'1. cZySta. 135.00-145.00 
Koniczyna biała • • • • • • • 75.00-100.00 
Koniczyn'l szwedzka. • . • • • 165.00-190.00 
Koniczyna Mlta odłuszczona. • • 6.5.00- 75.00 
Przelot • • • • • . . • • • • 75.00- 90.00 
Makucb lniany", tafiach. • • • 17.~ 18.06 
Makucb rzepakowr w tafiach. • 14.75- 15.00 
Makucb słonecznik. w tafi. 42/43'/. 17,75- 18.25 
$rut Soja. • • . . • • • • • 21,00- 22.00 
Słoma pszenna lu-zem • • • •• 2.20- 2.45 

pszenna praeowana • •• 2.70- 2.95 
tytnia luzem. • • • •• 2.50- 2.15 
tytnia praeowana • • •• 8.25- S.50 
owsiana luzem • • • •• 2.75- 3.00 
,?wsiana prllllowana • •• 3.25- 3.50 
Jęczmienna luzem • • ., 2.20- 2.45 

to jeczmienna prasowana •• 2.70- 2.95 
Siano zwykłe luze...l. • . • •• 5.15- 11.25 

zwykle prasowane. • •• 11 .25- 11.75 

Oto jak te władze wyglądają.: pre
zes Freita.g, wiceprezesi Banach i Hau
benstok, skarbnik Kalm1U!, sekretarz 
Gutter. Członkowie zarzą.du: Świątek, 
Rottenberg, Lu s tgarten, Wertheimer, 
MatUB, Suskind. 

nadnoteckie lu.um. • •• 6.50-- 7.00 
ków. Przyszłość palestry krakowskiej ~ n3.dnoteckie praaowane., 7.50- B.OO 
rysuje się wcale wyraźnie Wszak ci Oi61ne usPOsoblenit' spokojne. 

d .. j' l'k . t . t' '. d Og61'llY oorót: 1951.9 ton n, w te.m żyta 735 
zlS.le 81 .8:P ~ ancl, O J~ rzeJsl a W.r>- I tOTłll, pseenicy 261 tO'lUl. jecz;mien.ia 410 tonn, 

kaCl. Om lUZ zapewne me będą wyb16- owsa 170 tonn. . 
rat prezesem Izby adwokackiej jakie- J U wag a!. Owjee, nadający się do siewu. po. 

goś szabesgoja, lecz tylko autentyczne- n~ no.towa.me. 
go semi~ ~ .'" z=-: '00 komisji kootrolu.;pj wybrano: 
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Nag'rody pocieszenia dla Czytelników "Orędowni'ka" 
lestem jak ten człowiek zakocha- nagród, jakie dzielą między tych ko- I 3. Mieczysław Turek - Pabjanice, Ka-

ny: każdy tYdzień wydaje mi się te- chanych "Czytelników", którzy wyka- 4. fi.iczwn~t~l~k _ PabJ'anice, Orla 15 
raz wiekieml Nie mogę doczekać się zali szczególne zainteresowanie na-
niedzieli, aby nie podać Wam, kocha- szym wielkim plebiscytem, głosują.c 5. ~~~'a Maciszewska _ Pabjantce, 
ni Czytelnicy, nowych zdobyczy. I nie na Prota i Gerwazego i załączając Boczna 6. 
mogą też nijak dać sobie rady z Wa- równocześnie miłe listy i zabawne 6 Hanka Kalinowska Pabjanice, 
Bzemi - sercu memu bardzo drogie- wierszyki. Szczególną zaś radość spra: Wiejska 7. 
mi - listami. wili mi ci Czytelnicy, którzy przesłah 7. Marjan Kwarciński - Podgajew p. 

W d . nawet swoje fotograf je. Temi foto- Kłodawa. 
y aJe mi się, że zmieniliśmy ro- l' ł 8. Edmund Mager _ Poznań. l C l · grafjami pochwa ę się Jeszcze na a-e: zyte mcy chyba nie czytają, lecz b 9. LeokadJ'a Szydzik _ Jabłonowo p. 

tal ' mach "Orędownika" i poproszę, a y s l się feljetonistami, a ja nic nie Brodnica. 
robię, tylko czytam, czytam. No i wszystkie były zamieszczone w na- 10. Włodzimierz Trepka _ Ja.strzębie p. 
oczywiści-e "maj"c pod sob .. ·• siły po- szem piśmie, bo są naprawdę milut- Maksymiljanowo pow. Bydgoszcz. 

... ... kie i rozkoszne. Postaram się również mocnicze segreguję listy. Takiego na- 11. Józef Lewandowicz - Kotmin, Nowy 
wału listów nie ma napewno żadne opublikować co lepsze listy i wierszy- Rynek 1. . . 
ministerstwo ani nawet urząd pośred- ki, których mam ni(lprawdopodobną 12. Mieczysław Surek - PabJaDlce, Ka-
nI'ct a p y ilość. pliczna 11. 

w rac... ° l . d . . . dy Józef Kubl'ak _ Luboń, Poznańska tł. g asza]ąc ZJSleJsze nagro, 13. 
Nie uwierzycie, co się tu działo w wiem, że uraduję tych, którzy je 0- 14. Urszula Janusówna _ Wyrzysk 

ubiegłą sobotę. Zebrał się w komple- trzymają., a niektórzy może poczują Sąd Grodzki. 
cie redakcyjny komitet konkursowy żal, że ich nagroda znowu minęła. A 15 Wojciech Demski - Międzych6d. 
(z którym znowu pogodziłem się) i w ja sam chciałbym, aby każdy Czy tel- 16. Piotr Mania - Stefanowo p. Zbąszy1'\. 
oczekiwaniu oglądaliśmy się . za wła- nik miał choć drobny upominek _ t. 17. Karol Brunon Kamiński - Kraków, 
ściwym ojcem naszych pociesznych i mimo, że to djabelna robota, nam1l.- Obopólna 11. . . 
niesamowl·tych narwańco'w. Wreszcl'e . d k' . b ś 18. Marcin Skrzypczak - BIała k. Blel-Wlam yre cJę, ze Y znowu co nowe- ska, ul. Hałcnowska 16. 
przyszedł ojciec Kazio Grus, wlokąc go skombinować. Nawet z nowym po- 19. Wojciech Skrzypczak _ We,growiee, 
za sobą Prota i Gerwazego. A jak on mysłem tłukę się po mieście. Gnieźnieńska 26. 
się cieszył! A teraz do rzeczy, to jest do tego, 20. Walenty Marcinkowski _ Pl&8ZeW, 

~ 

W nalSzym wielkim plebiscycie n&gro-! 
dę pod nr. 9 był - jak wiadomo
piękny i cenny wózek dla lalki. Nagn;... 
dę tę - również wiadomo - zdobyła. 
p. MichlliIina Majewska z Poznania.. 
Radość jej z wygranej była tern więk
sza, że nagroda trafiła pod "dOtbry 
adres". Oto ucieszQIIla miła córeczka P. 
Majewskiej. Jest paprostu wniebowzię
ta - pierwsza nagroda w życiU, przy
tem największe marzEmia kochanego 

maleństwa. .• 

Mój Boże, on cieszył się sam conaj- co Was najbardziej interesuje w dzi- Nowy Rynek 7. 
mniej tak jak ta wielotysięczna familja siejszem ostatecznem zakończeniu 21. Z. Piechowiak - Lwówek pow. Nowy 17 
C t l 'kó O d 'k" R d ść wielki(lgo, wesołego plebiscytu prze- Tomyśl. . 

zy e nI w "rę ownl a • a o d . d 22. ZofJ'a I(u"'nl'kówna __ Lód", Cz"sto- 18 
Toma'!z Nowak =- Leszno, ul. twirki 
i Wigury 11. d . '1 . d ść wi ziane są następujące nagro y: Lo " " praw ZIWą sprawI a mu Wla omo , chowska 22 m. 35. . 

że wszyscy Czytelnicy bardzo serdecz- 10 wiecznych piór. 
Helena Czerwińska ~ Oborniki, ul. 
Dworcowa 31. 

nie i mile witają w gościnnym swoim 5 nagród pieniężnych po 5 zł. 23. Florjan Stefaniak - Wysoko pow. 19. 
domu Prota i Gerwazego, że ich na 30 abonamentów miesitcznych 24 ~yryskp b l kó Chob'elice 

Bogdan Skomorowski - l.6dt, ul. Xa-
pliczna 13. 

pierwszem miejscu sadzają, koło nich "Ilustracji Polskiej", . po~~ -&-01::&:' a wna - l 20. 
krzątają się a potem ich "fotografki" 60 kompletów pltknych widok6- 25. W. Teodorczyk _ Sieradz, Kaliska 21. 

Ant. Kaliszewska ~ Hel, ui. Dwor~ 
cowa. 

na ścianie ślinami przylepiają narów- wek. I Szosa 17. 
ni z ciotkami, wujami i babciami. Uwaga! Szukajcie, a znajdziecie 26. Józef Zmudowski;..; l.ódt, Prusa 16 22. 
Wreszcie niewymownie ucieszył się, siebie samych. ID. 15. 23. 
kiedy mu powiedziałem, że Czytelnicy 
jednak przegłosowali ich imiona 
"tymczasowe" bijąc na łeb na szyję 
wszystkich przeCiwników niby babcię 

Tomasz Szafrowski .;;.;;: Sokołowo O1!a
da p. Września. 
Aniela Pinecka ~ Pogorzela., RY'llek. 
Stanisław Sobecki -' Koezanowo 82 
p. Smigiel pow. Kościan. 

.. sanację" we wyborach'H 

Odbył się potem wielki chrzest. 
Takiego chrztu jeszcze jako żyw nie 
pamiętam. Coś niesamowitego. (!) Ka
zio Gros kazał się rozebrać Protowi i 
Gerwaz.emu prawie do naga, puścił na 
nich zimną wodę i WZiąwszy przygo
towany "dekret" do ręki w imieniu 
wS"Zystkich Czytelników wygłosił ka.
pitalną. mowę: 

- Iżbyście wy mi - mówił mię
dzy innemi - z byle łachudrami, czy
li Beduinami albo inszemi złodzieja
mi w rzecz się nie wdawali i Polskę 
naszą. kochaną czystą ostawili - si
kam na was tą oto wodą, jako znak, 
że dusza narodu jest także takim ży
wiołem, przed którym nie ostaną się 
ź:adne siły, choćby nie wiedzieć jak 
wielkie. 

Ty, Procie i ty, Gerwazy - bo ta
kie wasi Czyt(llnicy imiona wam dali, 
mężnie idźcie w świat szeroki, dobrze 
mi się 'sprawujcie, bałaganu zbyt wiel
kiego nie róbcie, ramolami nie bądź
cie, bo ja - wasz ojciec - wciąż na 
was patrzę - i jak się znowu kiedy 
urżniecie, namaluję was w gazecie na 
waszą porutę. A teraz ubierajcie się i 
idźcie bez nadmiernych awantur, żeby 
was znowu do paki nie zamknęli. 

Wieczne pióra otrzymufę: Z7. Anna Konieczna =..;.. Lednogóra p. Dzte
kanowice pow. Gniezno. Prot i Gerwazy, którzy przez długi 

czas stali pod orzeźwiają.cem działa
niem zimnej wody, niewiele pewnie 
zrozumieli co im powiedział ojciec 
Gros, bo ciągle pod nosem coś ma
mrotali i pewnie knuli jakie nowe ka.., 
wały "odstawią" za tydZień. Tę chwi
lę niesamowitego "chrztu", w której 
asystowałem ojcu Grusowi, uwiecznił 
potem ojciec Kazio na załączonym ry
sunku, aby i Czytelnicy mieli miłą 

1. Ira Stelmaszewska - Sarbinowo p. 
Paczkowo pow. Poznań. 28. 

2. PrzyszczypkowBki - Nakło, ul. Pil- 29. 
Jan Fons - Gniezno, Cierpięgi 8. 
Stanisław Lubiński - Nowy Dwór k. 
Koronowa pow. Bydgoszcz. sudskiego. 

3. Władysław Foltynowicz 
sław, Rynek 10. 

Wodzi-

ł. Leon Kasprowicz ~ Swarzędz, Piaski 
6, pow. Poznań. 

30. Kazimierz Duś - Warszawa, ul. Lu
belska 23 m. 40. 

Komplety pięknych widokówek: 
5. Józef Lukomski - Wieluń, Krakow- 1. 

ski e Przedmieście 2. 
Marja Otto - Częetochowa, ul. Pau
lińska 106. 

8. Czesław Pietrzykowsk:l - Zduń&ka 2. Ja.nina Krawczak6wna - Ryezywół. 
Gertruda Staszak6wna - Strzałkowo, 
ul. Szkolona 2. pamiątkę· 

W~alli a 
7. Botena Marja Stankowska - Wrze

linia, ul. Poznańska 16 m. 1. 
Siedliśmy potem wszyscy do stolu, 8. 

oczywiście z wyją.tkiem niesfornyc!I 
Bogdan Pawlak - Mieszków, Rynek 
3, pow. 1 arocin. 
Grzegorz Kardaś - Poznań, 111. Wy
soka 4, - parter. 
Czesław Maciejewski - Skarboszewo 
p. Strzałkowo. 

. dzieci, (nie wypada bowiem, aby OJ- 9. 
ciec ... pił razem ze "świeżo" narodzo
nemi!) - siedliśmy - powiadam - w 110. 
sobotę i wstaliśmy we ... wtorek w po-
łudnie. To jest ni~ wstaliśmy -;- ale Nagrody plenJ.ęme po S zł otrzyma,,,, 
poco o tem wspommać. Dość, ześmy 
serdecznie tych Grosowych łobuzów 1. 
zakropili - imieniem własnem po 
kielichu i po kielichu prawie ~ każ- 2. 
dego Czytelnika... 3. 

Przed tygodniem obiecałem Wam, 
że postaram się jeszcze o nowe nagro- 4. 
dy, dla tych niepoci(lszonych, k.tór~m 5. 
zły los poskąpił w naszym. wlelklm 
konkursie i plebiscyci-e. NaClągnąłem 

Marja Bartczak6wna - PyJldry, pow. 
Konin. 
Gabrjela Michałow8ka = Rawicz, 8'1. 
Zielona 1 ID. 6. 
Lucyna 2yłkowa = Lód!, .1. N .. 
wrot 42. 
Czesław Zawisła :.....: Nowawieś Pod
górna p. Borzykowo pow. Wrześnta. 
~. Doroszkiewicz - Krosinko P. Mo-
81na. 

Abonament mIesIęczny "Dustracll Polw tym celu mojego bogatego wuja z 
Ameryki a tam, gdzie można było na 
gębę coś nieco zrobić, gdzie nie trzeba 1. 
było pieniędzy, wzi~łem na własny ... 
koszt. W ten sposób po wielkiej lata- 2. 
ninie wydębiłem jeszcze pa.r~ worków 

skle.": 
Stanisław Szalek - Lódt, Browarna 
22 m. 15. 
Alfred WilC~yD&ki ~ ł.ódi. Browarna 
22 m. l5, _. -

•. Kazimera Majówna .....;; Kąkolewo p. 
Modrze pow. Nowy TomyśI. 

5. Mira Slawkówna - Ostrów, ul. Wro
niecka 9. 

8. Jadwiga Wotniak - Bydgoszcz, 111. 
Gdańska 125 m. 2. 

7. lanina Katmierska =- Pyzdry, ul. 
Ogrodowa. 

Ił. Wiesław Koroas - Opatówek = lie
mia Kaliska., ul. Kościelna 9. 

9. Izydor Czernik - Ostrowiec, 8'1. Sien
kiewicza 47. 

10. Stefanja Toonkowiakówna - Podlesie 
Wysokie p. Popowo-Kościelne. 

11. Ad.aim Olszewski - Kr-o~, ud. 
Wronowska 33. 

t%. Marcin Budasz - Sarbja P. Popowo 
pow. Wągrowiec. 

13. Zdzisław Blaszczyk - Bydgosse1:, lit. 
Dworcowa 49 m. 20. 

U. Kazimierz Listownik ~ Skal"uewy 
Pom., ul. Ks. Biskupa B8II1dul'8kigo 8. 

15. Stanisław Gołębeoki - Skalmierzyce 
Nowe pow. Ostrów, ul. M8J"8z. Piłsud-
skiego. . 

16. Elżbieta Pientka = Leszno, .1. Krl>l. 
Jadwigi 26. . _. 

24. Antoni Piechowiak - Lw6wek, ul. 
Pniewska 101. 

25. Bogdan Przybylski ~ Wro1llki, ul. 
Dworcowa 2 . 

26. Walenty Opończyński = Zbąszyń, ul. 
Zygmunta 5 m. 1. 

Z7. Ignacy Mikołajczak - Jarocin, ul. 
Targowa 18. 

28. Zofja Walińska - Miłosław, Rynek 25. 
29. Ludwik Ostwald - Marzenin pow. 

Września. 
30. Anna Grubinówna - L6dt, ul. Roki~ 

cińska 11. 
31. Halina Voelkelówna - Kobylin, Ry

nek 53. 
32. Irena Przygodzka - l.ódt, uł. Drew

nowska 48. 
33. Marjan Barteza.k ~ Lódt, Piwna 16. 
3ł. Seweryn Pendowski - tabikowo. ul. 

Polna 12. 
35. Zygmunt Dera - 1.6dt, ul. Dowbor

czyków 38. 
36. Zygmunt Mal8ll"czyk - L6di-ChQjny, 

Kowalszczyzna 1. 
37. Eugenja Włoch - L6dt-Chojny, ul. 

Tuszyńska 137. 
38. Marja Witczak - l.6di, ul. Andrzeja 

44 m. 2. 
39. Przemysław Sl{rzypczak - Miejska. 

Górka ,ul. Dubieńska 14 pow. Rawicz. 
40. Bolesława Majewska WrześnIa., 

Szosa Poznańska 14. 
U. Ludwik Kawiak - Mak6w Podhala.1\~ 

ski. 
42. Tadeusz Burda ;....; Słupca. ul. War

szawska 19. 
ł3. Stefan Osińskl --' Słupca, u'l. Piłsud.., 

ski ego 17. 
U. Marjanna Marańska u pp. Stanic

kich - Turek, ul. Sienkiewicza 1. 
45. Marja Gadzińska - Czerniej ewo, ul. 

3 Maja, pow. Gniezno. 
46. Pelagja Demska - Międzych6d, ul. 

Gru:nw8Jldzka 1. 
47. Genia Grzegorzewiczówna - Kostrzyn, 

Dworcowa 9 ano 3. 
ł8. Stanisława Podlewskoa - Sieradz, Ka-

liska 72. 
49. Antoni Jakubiak - Krobia, Rynek 5. 
50. Andrzej Zwierzchowski - Śrem. 
51. Malinowski - Pawłowice p. Leszno. 
52. Halina Stanisławska - GuHowy p. 

Środa. 
53. Wł-adysław Mikołajczak - Sierak6w, 

Wieleńska 19. 
M. Tomasz Markiewicz - Sarbinowo p. 

Poznań . 
55. Roman Bogaczyk = Stęszew, Bu

kowska 10. 
56. Ja.nina Kępińska ~ Oborniki, Szamo

tuiska 3. 
57. Marja Gmogorówna - Zawady, pocz

ta Ryczywół. 
58. Salomea Mrozówna ~ Glinno poczta 

Złotniki. 
59. Halina BIa'la - Mi~dzych6d, 14 Stycz

nia 23. 
60. Marja Kryślakówna '- WrześnIa. ul. 

Poznańska 15. 
No, tymczasem wesołej zabawy! 

T. Z. HERNES 

A teraz posłlli:-hajmy, jakde skutki 
poeią.gnął za sobą, n~z wesołykonkuTs: 

Sercem umlełowany Tadztól 

W piersyk słowak mojego listu do
wiadujem sie o Twojim zdrowiu i po. 
wodzeniu. Nase zdrowie tak ta 110 
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kapecce, ino nam Halina ze trzy dni 
horowała na bżuf i mielimy bycka od 
Cisule, a kot to sie nam utopił w gnoj
nice, Powodzenie nase. jak to wse na 
wsi. 

Z listu T\\"ojego dowiedzieli my sie, 
żeś sie okrutnie napracował i to jesce 
o głodzie, Moje baby, kiek to im prz{)
cyŁoł, zacelly okrutnie nad Tobom la
hi'cdzić i mal'kocom se, ześ do nas nie 
nap 'isał, co lam jus tako biedo na Cie. 
Przecie byliby my Ci posIali choć jar
canego mosl,oli('ka z masIe. byliby my 
up~' tali kumotra ~l'n la z Gronko\l n. 
toby Ci dal gal'lluś UI',\'lldzc, !Jo lo 
clleba wos tyk Sraló\\', co jUhasują w 
Pięci Sta\\"ak? Swok Goryl byJby Ci 
pOSłał sPYl'ki, bo sic mu niedawno 
zmarnił wieprzak, a ciotka Pyrtuśka 
fciała Ci dać d\\'ie miary plótna za 
pszt'proszeniem na gacie, bo ona wse 
myśli, żeś to taki maly, jak He, kieś 
kos ule \V zębak nosieJ i za gęsiami 
goniuł. 

Aleś Ty ta pono teraz troske poll
rós. Obzierali my Cie na fort-egrafji, 
co była w gazecie, na \"et my se jom 
wystrzygli, a Hanka obłozyla jom pa
pierem i przylepila ślinami do ściany 
pod obrazami. J esce jom nawet i u
majeły pielmymi kwioteckami z bibu
ły burackowej i filjetowej, Syćka sie 
okrutnie honorujemy, bo se tak nie
przymierzajęcy v,·yglądos. jak jaki ha
mary ton, Fto przyjdzie do hałupy, to 
sie cuduje, ześ taki podany na nas 
ród: wykapany Bartkuwociec, co po
krod w Dunajcu kozuchY, a pote w 
hareście bez pięć roków siedzioł. 

Ciesymy sie, ześ sie nareście ustat
kował i zabroł powoźnie do roboty, bo 
dosiela dość m~' byli w strachu, co tam 
z Ciebie wyrośnie, ale teros widzjm~1, 
ze Ci jus figle w głowie nie siedzoJl1, 
skoro telo Swoik bawidełek ozclajes, 
Ino mały Jędrek barz si-e upłakał, ześ 
mu hoć trombki 'aho cymbałków nie 
posłoł; "'se byłoby to fajniej, kiebrś 

mrona fi '~ ()nF;DOW~JK, ponieaziałeK, dnia 23 marca "t9M = Namer 7(1 

dol co rodzinie, a nie jacy s'amym 
ni-epilakom, bo i my Ci nieraz chojco 
dali. Ale my zaś uie som jest tacy, 
coby my Ci mieli to wycytować. Napis 
nam jesce, co tam wiencyl porobios! 
O roclzinie Swojej nie zabacuj i nie 
wstydź sie jej, boby to było brzyćko 
na Cie, 

Teros Ci je ~ ce jednom rzec musem 
pedzieć, floro nos syćkil, zmartwiela. 
Ty ta o lem Brzydof'iu nie napisołeś 
\V liście. ale Ci inaks i Panowie wy
dUl'ko\\'ali, ześ se Ty ku tyj robocie 
\\';,iOI1 kielka steno pisek. MyślelI my 
sy lka \V doma, co to takiego moze być 
ty styllo piski, ale my nijakim światem 
nimogli wymiarkować, Pytolek sie 
krzesnoojca, ol'gal1ist~' i pana n~ucy
ciela, ale żoden nie wieuział. Dopiero 
kic my sie z-eśli z ksienc1zern pl'obo
s(;m, pobo~. l;olek go w renke i rzeke: 
przepytujem jC'1omościu, co to takiego 
jest za przeproszeniem styno pi~ki? 
A ksiondz godajom: .,a "konclże ci to 
mój Jambl'ozi prZY::ilo takie slo\\'o na 
myśl?" Je wiecie, padom, cytolek w 
gazycie, ze to mojemu kl'ześniakowi 
takie cosi pomogo \V robocie, 

"Aha! takze godojcie - clyć to pew
nie takie panl1~' , co pisom na masinie" 
- ozróźnieł mi je~·omość. a tal, sie 
jakosi znacąco prz~'tem ośmioł. 

E Jezus :Maryjo! dobrze. liek sie 
ksienc1zowi nie wygodoł o tern. co tam
ci ~crrzy Panoskowie napisali, z-e Ty 
siedziołeś po całyk nocak s tymi strno 
piskami - byłb~' Cie probose z kazal
nice wy\\'oloł i \\-yprzezy",oł od dro
hów i plugawcy i byłby fstyd na calom 
famieljom, Juzek o tern nikomu nie 
spominol, ino sic mi okrutnie zamar
kocilo, ze tam Ujel\: nie daje POZiOl'U 
na Ciebie, kie Ci podz\Yoli po całyk 
nocale frajerować z dziywkami, to 
nJ'zecie i na zdrowiu skodzi i brzyćko. 
l(ieby to hoć bylo co godnego. 'ale 
pl'Zcc' i'e mój Tadzió miejze honór, 

:-\ie na toś tom sl;:ołe doksztolcają-

. 
com skońcył, cobyś s takimi hań za
dawal sie. co przy masinie robią. 
Miarkujem, ześ młody i Swojom po
tl'zeb mos, bo i jo kiek był w młodyk 
rok ak, tok dość nabrojeł, alek przecie 
ku jednej ina chodzieł, a pote ku dru
giej, a nie ze syćkiemi odrazu. Jak 
mos ",ólom ku babie, to sie zyń. Moze 
se tam kogo wypatrzys, a jak ni, to 
myby Ci haw naraili tą Haśbiete od 
Dupoków ze Spytkowic, co słuzy na 
plebanji i ksionc jom okrutnie rad wi
dzi. Tako to Cie i opiere i uwarzy i 
cosi kajsi. Wygode bedzies mioł tyl
kom, a dziecysków nie bee, bo ona by
ła w Krakowie na operacyjom Ślepej 
kiski. Jakbyś zaś koniecnie fcioł ja
kie mieć, to my Ci haw wysukomy we 
famielji kogo na chowanic-e, to Cie wy
opiekonuje do śmierci. 

Nie markoć se, zek Ci tak 1'zetel-
11 ie o tem napisoł, ale jo tak po prow
dzie Ci gadom, jako stryk i krzesny
ociec. 

Wiencyk Ci nimom co pisać, ino 
Cie pozdrowiom pi-eknie, miele i ser
decnie od siebie i swojej, a zaś dziew
centa pozdrowiajom Ciebie ps zez gar
necek masła, coby nasa miełość nigdy, 
nie wygasIa. I pozdrowio Cie j-esce: 
ciotka PyrŁuśka i Parzygn'atka i syćka , 
od Sralów i kumotrzy Goryl i Gąsieni
ca i I(raśka od Kocura i staro Srocka. 
A mały Jędrek pyto sie, kie Ujek (to 
macy Ty) przyjedzie. 

Sytka tys pozdrowiomy Twojego 
Ujka po matce (tego, co przy niemu 
siedzis). 

I to Ci jesce przykazujem: Na przo
dek sie nie pchaj, na zadku nie osta
waj, a środka sie tys niestraśnie tr~
moj, a Ujka sanuj. 

Kreślem sie Twój kohajoncy Cie 
scyrze stryk i kszesny-ociec 

J ambrozi Komperdek. 
A jakby Ci co trza było, to napisaj! 
'V Ciućmakowie pisano na świen

tego Cyryla R. P. 1936. 

Pie no Polski (JJ fot02rafji 
W trzydziestolecie pracy artystycznej Jana Bułhaka 

Portret Jana Bulhaka. 
Fot. Sto Turski. 

W kresowym 'Vilnie pracuje i dzia
ła artysta o niespożytym zasobie ener
gji i ogromnem ukochaniu wszystkie
go, co z Polski się poczyna i z nią ma 
związek - Jan Bułhale Posiada on już 
obecnie za sobą 30 lat wytężon-ej pra
cy na polu fotografji artystycznej , 

Twórczość Bulhaka ukształtowała 
się w wieku dojrzałym, kiedy spojrze
nie na otaczają. cy ś,,,iat jest głębsze, 
Więcej \\'ewllf,'trzne na rzeczy - ze
wnętrzne. To dccyduje o charakterze 
twórczości, o kj rozwoju. Entuzjaz
mowi artysty towarzyszy powaga i 
głf.'bsz-e zrozumienie zjawisk piękna 
przyrody, 

* 
Kto dziś nie zna lIzieł Jana Buł-

haka, jego przepięknych fotografij, 
które uwi eczniają piękno Polski! 

Bułhak, obdarzony subtelną duszą, 
zdołał w swych tysiącznych pracach 
fotograficznych wyczarować najcu
downiejsze obrazki, oddać szum drzew. 
płynność chmur, zapach łąk i nieusta
jący pęd strumienia, luty mróz zimy, 
sz-elest opadających liści jesiennych i 
rozpęd wios-ennych wyzwolonych wód. 

Bułhak, zrośnięty przeżyciami lat 
s\\'es-o byto",'ania specjalni-e z Wileń
szczyzną, potrafił, jak nikt inn)-, roz
sławić piękno jej krajobrazu, 1ll"ok -

"ziemi pagórków leśnych i łąk zielo
nych", rozciągnionych nad Niemniem, 
Wilją i Naroczą· 

Utrwalił strzelisto:5ć wieżyc ,vilcll
sl, ich, harmonję kościolów, światło
cienie murów i zakamarków, wnętrza 
slylo\Yyc!1 komnat i lypy mieszkań
ców. 

* Bulhak wywalczył swą twórczością 
fotografji artystycznej, fotografice, oby
\\ atelst -,\,O w dziedzinie sztuki. Pierw
sze je3'0 prace wywolaly wśród świata 
artystycz1lego lekce,,'ażące wzruszenie 
J'amion, :-\ie widziano w nich nic po
nad pospolitość, nie chciano dojrzeć 
niepowszedniej umiejętnOŚCi utrwala
nia na czułej kliszy fotograficznej u
roku i pięlma polskiego krajobrazu. 
Zla wola musiała jednak ustąpić wo
bec nie dających się zaprzeczyć arty
stycznych wartości Bulhakowych dzieł. 

Bulhak ma niepospolite zasługi 
nictylko jako odkrywca czaru i ma
lowniczości krajobrazu polskiego w 
fotografji, jako inwentaryzator piękna 
Polski w 150 tomowych zbiorach, po 
50 zdjęć w każdym. Niezmordowany 
artysta wileilski nietylko otworzył 

oczy społeczeilstwu polskiemu na ma
lowniczość krajobrazu Polski, ale ma 
także duże zasługi, jako propagator 
jej "cudowności" zagranicą, wysyłając 
swe fotograf je na szereg wystaw do 
Europy i w Ameryce. Za dziełalność 
tę otrzymał krzyż "Polonia Restituta". 

* 
Twórcza dusza Bulhaka wyraziła 

się także w literaturze. Bulhak jest 
poetą. Może pisa~ o tem, co jest przed 
Jego oczyma tak, jak może to przed-
5tawić oczom widza w obrazie. Lu
buje się sło\\' em, pieści je tak samo, 
jak swoje obrazy. Czytając opis kraj
obrazu, widzimy jego dzieła fotogra
ficzne l odwrotnie, oglądając je, przy
pominamy slowa poety. Nie można te
go rozdzielić i b-ez tego zrozumieć 
twóczości J. Bułhaka, 

Bułhak slowem swem opisuje nie
tylko malowniczość polskiego kraj
obrazu, W jego dorobku pisarskim 
znajdziemy kilka podstawowych dzieł 
z techniki i estetyki fotograficznej i 
mezliczoną ilość artykułów w prasie 
fllchowej i ogólnej. 

* 
Obecnie, gdy niezmordowany art y-

Przy ja cle, 
~ 
\ 

Fragment kośc i ola Bernardynów w WHnil!! 
Fot. J. Bu'łhak. 

sta zamknął trzydzieści lat swej dzia.. 
łalności, życzymy mu dalszych suk. 
cesów w słu'żbie ukochanej przez nie
go ziemi ojczystej. 

Na Iwy!lzy czcn 
teraz zat,e 
.Anacoi,lcł6ry 
stosułe się dra 
ochrony przed 
grypq, a n g I n-Q 
i chorob,amł 
z przezIębienia. 
1 rurka (30 pa. 
stylek) zł. 1.50. 

W naszej szkole 
W. P. JÓZEFOWI STEMLEROWI, DYR. 

POLSKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ 
W PODZIĘCE ZA JEGO CENNĄ RADl;. 

,V na.szej .szkole, 
IV długie wileoozory jesieni, 
s ledz.ą dzi eci przy smred,o'ń-"YtIJl stole, 
przy stole obruSle'm zasla.nym. 
Wiater sobie hula po sieni, 
mTÓZ w okienko u-paTCie wciąż puka., 
a w izbie z wieczoTa nrupalonej 
żwawo się toczy nauka. 
W ikącie 
Brońcia 
pl'acowicie obiera ziemniaki; 
będz;ie z nich jutro Ś'I1iadanie. 
Czasem cicho się OBUn:l'ie gO'Ść jruki 
i na lóŻ'ku usiądzie JPT'ly ŚCia!llłe; 
przy ścianie na wi'oSlllę bieJI-onej. 
Troszkę zdala 
siedzi matka z ka,dz'iełą na lawie 
słucha, mówi - ot, uczy się prawie, 
waTtko, wartk.o zwijając WTZecionem, 
W komorze 
kwasi si~ w beozce kapusta 
i na 'JóJce jest Iiala., 
co wciąź ocvki wy trz esvcz a zdziwione. 
W naszej szkole - to jlUż chyba na hecę 
sztuki życia 
uczy się myszka tlusta, 
cichuteńko przycu'pla w swej none; 
uczą się pająki za piecem 
i kicia, 
co wciąż myje kudelki swe plmve. 
U czą wiedzy się też 'l"ozmaitej 
pchły duże, nadzwyczaj raBOWe, 
w fałdach BroOlłci spodnicy ukry'te, 
jej własne. a może Wojtkowe, 
W naszej szkole mądrość pada po kłosku. 
czasem. śmiechem STebnzystym 

TO 2ldź więc:zy 
czasem ckho, jak musZika za:brzęczy 
i ka'Prysem osi~dzie na nosku. 
W naszej sz1lwIe 
rząd Swiątków zdobi ściany, 
joest nam pod Ich opieką bezpie.cz-uie, 
z blach świeżu'tkie pachnieją moolkale 
i tak swojsko, rado'śnie, słon e cznie, 
a świat taki ciekawy, nieznany. 
'Viiater wciąź się po sie'ni prze·gania., 
mróz w OIk·ieDlko uparcie w'ciąż DUlka., 
a w izbie nvwa się prawd& wylania, 
a w 1zbie jest wieczór nauka. 

SMJOT. 

I PŁASZCZE 
damskie na sezon wiosenno
letni modne komplety dam!lkie 

i KOSTJUMY 
uszyte, p/g najnowszych mo
deli zagranicznych 

poleca firma: 

Gustaw Roman SZULC 
Łódź, al. Piotrkowska 97 
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agno zgnilizny moralnej 
Piąty dzi,eń sensacyJnego p'~ocesu truciciels'kiego w Sosnowcu - Zeznania teściowej 

Grzeszolskiego 
s o s n o w i e c, 21. 3. Przed sąd~m 

w piątek gromadzą się tłumy. aby zo
haczyć Grzeszolskiego. jak idzie do są
du na rozprawę. ·Na sali publiczność 
słucha z niesłabnącem zainteresowa
niem. Ława obrończa w tym dniu pu
sta. Adw. Hofmokl-Ostrowski wyj~
chał do Warszawy na rozprawę. 

Pierwsza zeznaje dyrektorka sem. 
naucz. p. Strączyńska. W roku 1932 
zgłosiła się do niej Anna Grzeszolska, 
zwracając uwagę na to, że uczennica 
II kursu Pelagja Staciwińska ma sto
sunki z jej mężem i pokazując prez(.' 
ty Grzeszolskiego dla Staciwińskiej. 
Świadek wpływał na Staciwińską w 
kierunku zerwania kontaktu z Grze
szolskim. Gdy to nie pomogło, pod 
koniec roku wydano jej świadectwo 
przejścia na następny kurs z tern. że 
opuści szkołę. 

Prok. Suski: - Czy odwiedzał 
świadka Liszczyk i w jakim celu? 
(Liszczyk ówczesny narzeczony Staci
wińskiej). 

Św.: - Tak. Przypuszczam, że 
chciał szkodzić Staciwińskiej. robił to 
howiem pod wpływem Grzeszolskiej. 

Sędzia: - Czy podobne wypadki 
świadkowi z uczennicami zdarzały się 
często? 

Św.: - Dość często. 
Dalej zeznaje świadek Puchaiski, 

drużynowy Jerzego Grzeszolskiego. 
Świadek opowiada co wykładano na 
kursach harcerskich w obozach. Książ
ki. jakie mu pokazano z dzi~dziny 
kryminologji, nie są wog6le czytane -
zdaniem świadka - przez harcerzy. 

Osk.: - Czy Jerzy interesował się 
kryminologją? 

Św.: - Nie. 
Osk.: - Czy Jerzy mówił, że ojciec 

go truje? 
Św.: - Nie m6wił. 
Św. Pasierbińska, wychowawczyni 

Lucyny Grzeszolskiej, zeznaje, że Lu
cyna do szkoły często nie przychodzi
ła ze względu na nieuiszczone opłaty. 
Charakter miała skryty, melancholij
ny, co szczególnie dało się zauważyć 
po śmierci hrata. 

Prok.: - Kto interesował się postę
pami Lucyny w szkole! 

Św.: - Matka, później ciotka Ku
czaI ska. 

Następny świadek Liszczyk, h. na
rzeczony Pelagji Staciwińskiej, opo
wiada o swem zapoznaniu się z nią. w 
1930 r. Przehywał dużo w jej towarzy
stwie, później od kolegów dowiedział 
się, że narzeczona utrzymuje stosunki 
towarzyskie z Grzeszolskim. Miał za
miary poważne. Spotykał osk. ze St&
ciwińską. późnemi wieczorami, więc 
rodzicom Staciwińskiej robił z tego 
powodu wyrzuty, na co otrzymał od
powiedź od Staciwińskiej, te Grzesrol
ski może zemścić się, i ojca, dwóch 
hraci i siostrę wyrzucić od Hulczyń
skiego. Chciał narzeczoną. usunąć z 
pod wpływów Grz.eszolskiego, ale to 
mu się nie udawało, wobec czego ze
rwał z nię.. 

Zkolei zeznaje świadek Katarzyna 
Bugajowa, na żądanie Grzeszolskiego 
zaprZYSiężona. W trakcie zeznań do
chodzi do wymiany zdań między św. 
a oskarżonym. 

Osk. - Kto chciał strzelać się' ja, 
czy córka Anna, w czasie gdy rodzice 
odmówili mi ręki córki? 

Sw.: - Córka nie chciała !i~ strze-
lać, ani truć. 

Osk.: - Czy świadek pozwalał wy
syłać pieniądze swej matce? 

Św.: - Nie wtrącałam się do tego. 
Osk.: - Czy po moim przyjeździe 

nie kupił świadek trzech krów? 
Św.: - Nieprawda. 
Osk.: - Kto wybudował nlflftbu-

4lówlcę, oraz wykonał inne roboty' 
Św.: - Świad.ek hudował ze stry

chu mieszkanie dla siehi.e, za które nie 
płacił komornego. 

Osk.: - Czy to prawda, co świaąek 
zeznawał w śledztwie, że z Anną żyli
śmv w zgoozioe? 

'Św.: - Zeznawałam dla dzieci, nie 
chciałam Pana "zakopać", chciałam 
mieć go d1a dzi.eci. 

Osk.: - Jakie lekarstwa dał zna
chor Jerzemu? 

Św.: - Dał maść w płynie na sma
rowanie. 

Osk. - Czy prawda, że ojciec męża 
świadka chorował na opilmwo? 

Św.: - Był porządnym rolnikiem. 
. Osk.: - C~y matlw męża ś\viadka 

była "zaczarowana" i miała z tego po
wodu bezwładne nogi 'l 

Św.: - Wyszłam zamąż po śmierci 
matki męża. 

Osk.: - Czy brat świadka powie
sił się? 

Św.: - Tak. 
Osk.: - Czy mąż przyznawał się 

lokatorom, że córka Alicja jest nie 
jego? 

Św.: - Nieprawda. 
W pewnym momencie sąd zarządza 

opróżnienie publiczności z sali. 

I. 

Po przerwie rozprawa toczy się da
lej. 

W chodzi teraz świadek Kazimiera 
Cabajówna, siostra służącej Marji Ca
bajówny. Opowiada fakty już znane z 
zeznań innych świadków. 

Prz~w.: - Jak Jerzy zachowywał 
się do opiekującej się w Czasie jego 
choroby ciotki. 

Św.: - Wymyślał jej od najgor
szych. 

Rozprawa trwała w pią.tek do póź
nego wieczora. 

Malowniczy obrazek z targu rybnego u stóp drapaczy chmur 
Nowym Jocku. Targ ten jest p.o londyńskim największym na 

., 

Bez trudu, bez przykrości, a przytem zna
cznie szybCiej, niż zwykle wypra.ta dziś 
gospodyni bieliznę. Nawetduże sztuki nie 
nastręczyły żadnych trudności, 
gdyż do prania wzięła tym ra
zem Radion. Pranie Radionem 
jest tak iatwe: wystarczy roz
puścić go w zimne; wodzie, 
15 minut gotować 
bieliznę, phJkać 
w gorącej, potem 
w· zimnej wodzie 
i bielizna będzie 
~nieżnobiata. 

Włosi gotują się do. ataku 
na Adis Abebę 

Tajemnic~a nu.sja Riclcef:.ta - Echa butłJtu fW'#eciw na8tępoy 
tronu - O~yrw;,ona a'lreJa na frontach 

A d i s Ab e b a. (PAT) Wczoraj sąd ły wczoraj za.mknięte w obawie a.taku 
wojenny skazał na śmierć dedtaków lotniczego. 
Gabrehot, Amato i Amedliali. oskarża- R z y m. (PAT) Włoski ikomunikat 
Dych o ,usiłowanie wywołania buntu wojenny 1I1.r. i61. Mrurszałek Badoglio 
,przeciwko następcy tronu, który znaj- tel{)grafuje: Na obu frontach wznowio
duje się w Dessje. no działa.lność lotnictwa; poza tern nie 

Ad i s A b e b a. (PAT) Na roz.kaz godnego do zanotowania. 
komendanta garnizonu wszystkie skl,ę- P a ryż. (Tel. wl.) W kołach dy
oy i przedsi~biorstwa w stolicy rosta- plomatycznych utwierdza się przeko-

nanie, że między Włochami a Abisy
nją rozpoczęły się już rozmowy, mo
gące doprowadzić do rozejmu lub za
niechania dalszych działań wojennych. 
Z Dżihuti do Adis Abeby przybył Ri
cloott, który, zdaniem opinji, ma dCl 
wykonania pewną misję dyplomatycz-
ną· 

Koła włoskie zaprzeczają pogło
skom o rzekomych hezpośrednich ro
kowaniach z Abisynją i stwierdzają, 
że Włosi nie życzą sobie pośrednictwa 
Ligi Narodów. 

W odpowiedzi na notę Ligi Naro
dów rząd abisyński wyraził gotowość 
zaprzestania działań wojennych pod 
warunkiem, że przywrócenie pokojU 
nastąpi w ramach Ligi i w duchu pak
tu. 

War s z a w a. (Tel. wł.) Komuni" 
kat oficjalny o położeniu na frontach' 
w Abisynji w dniu 20 bm. stwierdza, 
że wojska włoskie posunęły się ostat
nio znacznie naprzód. Samoloty wm.. 
skie zaatakowały w pobliżu Hararu 
zgrupowania wojsk nieprzyjacielskich. 
Wojska włoskie poczyniły w ostatnim 
czasie szereg pociągnięć, które dowo
dzą., iż przygotowują się oni do ataku 
na Adis Abebę. Abisyńczycy na całej 
Hnj! pozostają w defenzywie. 
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Dziwy i cuda ... 
Emerytura, "biegnąca" od trzeciego 

:toku tycia •• 
W świeżo wydanej książce dra Ta

deusza Lechowicza p. t. "Emerytalny 
światopogląd na odcinku samorządu 
terytorjalnego" znajdujemy opis cie
kawego wypadku 29-1etniego urzędni
ka, którego przeniesiono w stan nie
czynny. zaliczając mu 26 lat wysługi 
emerytalnej '" 

, "Sucha woda" 
Tygodnik "Depesza" donosi z' Piotr

kowa, że tamtejszy magistrat ściąga 
opłaty nietylko za wodę pobraną przez 
właścicieli nieruchomości, ale i zoa. wo
dę n i e p o h r a n ą. z wodociągów 
miejskicb. Wynalazek magistratu 
piotrkowskiego nazwano "suchą wo
dą... Chodzi o to, że magistrat wybu
dował wodociągi, z których jednak nie 
wstyscy korzystają., bo opłaty za wodę 
są nadmiernie wygórowane. Chcąc u
rentownić gospodarkę wodociągową., 
magistrat pobiera opłaty za "suchą 
wodę", 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
lpeoi. cborób Ik6r. wener. i moczo..,łciowych 
ł.6dt, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
przyjmuje 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9-12 
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Wyrok'l na uczn'iów 
War s z a w a. (Tel. wł.) Ze Lwowa 

donoszą: 

Sąd starościński w Złoczowie wy .. 
dał doraźne wyroki za zakłócenie spo
koju publicznego i pobicie kilku prze
chodniów Żydów. Absolwent gimn'i.
zjalny, Emil Szostak, skazany został 
na gryzwnę 300 zł, a dwaj inni uczest,,
nicy po 200 zł. (w) 

Zastał otwarty gabinet dentystyczny prowa
dzony przez lek. stomatologa z prakt. cbirurg. 

Halina leJa tódt. Brzy ul. 19ierskiei 168 m.6 
Przyjmuje od godz. 9-12 i od 3-7. 

Gwałtowny pożar 
S z t ok h o l m. (PAT.) W mieście 

Halmstadt wybuchł gwałtowny pożar, 
który zniszczył wielki dom, zamie
szkały przez robotników. Szereg osób, 
szukając ratunku, wyskocz!rł przez 
okna, zostały one jednak uratowane 
przez straż ogniową, która rozciągnęła 
płótna. Pięciu strażaków uległo za
truciu dymem. Dwóch z nich w sta
nie ciężkim o-Gwieziono do szpitala. 
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Kwiatv upominają się o świeżą ziemię 
Wszys-tkie nasze kwiaty domowe upomi- ł Oięcie, k,tóre n8l!ety odróżnić od crr;y- brzoną w sit'ko. Zbyt si1tny sbrumień wody 

nają się o wzmożoną Q'Piekę ! stara.nia. szczooia rośli'llY, stosujemy jedY1l1ie przy ubija ziemię i robi ja, nie<prZeąruszcmln~ 
Czas też ,pDmyśJ.eć o remoncie slknynek i hodowl1i rośLin., które nietyllko god:za, si~ z Pamiętajmy too zosta.wi'Ć, IP1"ZY wY'Peł~ 
donie barkonowych, o robieniu sadZonek, tą operacje" ale w noasii}-pstwie zyskują za- nianiu dOlIliczk.i .memia" oonwjmniej 1, • 
o sieWtie kwiatów w drewni<8.'Ilych Blkrzy- róW'Ilo na wygl8J(llzie. Do r<l'ŚHn takich nA- \Illl'wet w większych doniczkach do 2 em 
necZ'k'ach, luib na s:pecjal'nych mjslk'8iCh, 1eż.3, m. im.: ułan,ki, 'Pel'wrgooje, begQnje, WI01tnej ,PTzestrzelDi, aby UlIITOtl~'W'ić obfiie i 
IPrzeznaDZOID.YClh do rozmnażania rośIan z krvae'ZoasIte, mirty, łiaury, oleandry. Oięcie prawidłowe ip'O<flewanie. Woda, pmelewa
nasienia. formuje roślinę., nadaje koronie pię'lmy j:ą.ea. Mę prz€Z brzegi dooliczkd, sp16kujoe 

z grubego samodlziału 
i lekkiego batystu 

W okresie wiosennym pierwsza, troską :kształt. odmładza i nagina ją poniekąd do W'i~chnią waTStwę z.100ni, &pływa lila pod
nasze, będz'ie przesadz'anie rO\Ślin, które, bu- woli ezłO'Wi~ka. SzoczegóI'llie ułanIki (fuksje) Sltawki, na kt6Tych ustawione są donilC%ki, 
dząc się z półsnu zimowego, pot!1zebuja, in_ i mirty mOŻlIla formować łatwo i nadawać a niejednokro1Jnie przesiąka na parapety o
tensywnego pożywienia d'l'a prawidłowego, im ikB'l'talty, ~aleŻlIlie od upodobań hodow- kioome, stoły, ż rurdini ery, fPOWIOdu.j&e ieh 
bujnego roz'WIOju. Tego pożywienia nie do- cy. - Ważnem jest zW1róoonie baczmej U'W'8- -znis7JC'Zenie. Ustawi&1ie roślin śW'ioei'O p.rze-I 
starczy im nJg>dy ziemia, wyjałowiona dłu- gi, ~Y. rośl1ina była posadizorna ,pośrodku ~ad~~nych, w pe~em ŚW i ElItI e, dostaJrc~eIIlie K,iooy słońce dobroczYlllDe .nam przy .. 
gi~ roiesiąocami ubiegłej wjosny, lata, je- doruczilo, a to zaróW'Il1{) ze wzg'lędu na wra- lm CIepła (oehroruąsc przytea:n w okresIe u- świeca przY'pomina nam rówmeż o nastar. 
siemi i zimy Musimy z'atem roZJpOcząsć wio- żenie es tety CIl.ne. jak i na prlllW'idłowy roZ-

1 

kOll"Z&nianioa się przed bez.'PośroolThiem dzia- niu nowej mody. W oCtLekiwamu tęsknem 
senne starania dokoła kwiatów doniDZko- w:ój komen,i. Trz~1:Joa też uważać, aby .r~loi~a łani'em. ostrY'C'h. p:o~end słonoecz.nyoh~ cudn}"Ch dni wiosennych, odczuwa się mi .. 
wy ch, przeS'8idzając je do donicze'~, no8/peł- rue pochylała Się w tadną stronę I sIlme przyśpiesza twoTzeme SH~ nowych korze!IlIl mowoli ,pragnienie jabniejszych i wesel .. 
nionych świeżą, pożywną z,ieraiR, Do PTze- obcisne,ć memią. Po p,rzesad:zeniu rośliny i fPl'Zeojś>cie rośliny w stan. n()ll'tna]lIlej, a szych toalet. Sku,tkiem tego xaezyn.amy ~ 
sadzooia rośl~ny użyj.emy donicz,ki nowej, podlewamy ją obficie polewaczika" zaopa_ WZ'lllożonej wegetacjd. pręd!l.:ej rozmyślać nad nasza, garderobt\ 
a nie starej; w razie, gdyby rozwój rośli- wiosenną i komibinować róme w niej od-
ny tego wym8.!!'ał, o jedem, lulb dwa numery mi'any i odświeżenia. 
większej; na dno damy dren, złożony ze Zanim zdecydujemy się i wybierz,emy 

Przesadzone do doniczek ze św-ieżą ziemią 
lIOśl'iny podpieramy. jetelli tego potrzeba, 

p8ityezkami lulb drabinkami. 

skorupelk. starej domezlkli l pa'l'1l kawallków 
węgla drzewnegoj dren przykryjemy war
stwa, świe±ej ziemi, normując jej ilooć w 
ten s.posób, aby po pos8idz&1iu rośliny z po_ 
zostałośoiami SItarej bryły dolkota korzemi, 
można było ;przykryć ją jeszcze na 1-2 cm 
świetą ziemią. Doni,czka stJ.ra, - to najczę
ści.ej rozsad'Iliilk cllorMl, od których rośUna 
cierpial'a, lub które mogą łatwo się rozwi
na,ć, gdy t stal"a ziemia, przyleJo\'ająca do 
ścianek donieziki, !PISuje sJ.ę i z&'każ;Q, świetą 
ziemię. PrZOO08Z~ roślinę w zupełnie no
we wartllIlki, dając Jej świeże naczynie i 
świeża, zj,emię, svW'anamy dolkoła niej at
mosferę zdl"Owa" sp.rzyjl8oj&!ca, silnemu rDZ
WOjOM. Gdyiby j,ed'nak rue było nowych do
niczek, musimy zad<l'woliIllić si~ staremd. 
ChOOjC unilkn&ć niebezpieczeństw. jakie sa, 
z niemi zwią.zane, pa.miętajlIIl.y namoczyć je. 
na kdllka god~n, poe71em wYSZoQi1'Ować w 
ŚWiętej, czystej wodzie, utywa.jąc do szoro
wan;j'a starej szczotki rY20wej i piasku; 0-
płók'ae, doslkonale obsuszyć (najl~iej na 0-

flwarte.m IPOWli.&trzU) i d'O!P'i~o w zupełnie 
suche saKlzić llośl1ny. 

JaJtiej r.iemi utyjemy do .przesad.zan1a 
roślńn? Jeżeli chodzi o gatUlllek, to uzależ
nimy go od indywidua.lnych pootrzeb rośli
ny; kto ma. ,wąst,pUwośoi, niech na!bywa zie
milę w godmych Zl8.ufania zakładJacll O<gIrod
niczych, za.zn8iCZając, jakim rośl~nom ma 
sl'utyć. Niem.lemie jednak od gatunku zie
mi. trz.eba pao'IIriętać o tem., że zarówno bry
ła starej zi'emi, jak i !/iemia, która, napeł
nimy świooe donicz'ki, musi być wUgotna, 
nie sucha, ale i nie mokol"a, maż&!Cł8. się, Lecz 
w miarę zwilżona. Przed iIlo8/pe1tnieniem do
niICzek trzeba wymięsZl8.ć z.iemię !rękami, 
rozkruszyć większe myi!:Yj ma.Ły.ch nie T'OZ
kruszać, przeciwdziałaja, OiJle bowiem do
skQinale zbyt silnemu osadzaniu się zi~i, 
a tem samem sprzyjaj a, Iprze W'iewmośc.i. 

Przesiewan.ie memi Il'iewskoaz,ane. ZaBi
l'amie ziemi nawozami sztumnem:i w c.hwild 
prnesaJdz'ania roślin jest ł"ównież nieWSlka
zane, a nawet &zkodlliwe, jeżelIi naW<l2U 
szotuCZiIle'go uty'wa się 7Jbyt hojn-ie. 

Pr~echodlzB.ic do jpostępowwnia 1. ll"<l'Ślina" 
Mórą wyjmuj,emy ze stalrej <lloniez.kd., nad
mi.eniamy, te me naldy n~y rnv'iUa,ć ob
fie.ie bryły IP1'lZed sa.mem pmesa.dZa.niem. 
Roślinę podl'9Wl8llDY obruci& w 'P'l'Zedd~eń, a 
gdYbY była ·pr.zerJhJowJ'WI8.In'a w ci.a;gu z.im.y 
w stamie xurpe1tnie suchym., wsta~amy Ją 
równiet w przoo<hJie.ń Da kilka godzi'n 
(w.raz z don.ioz~ do wody i wyjmu,jemy 
bryl~ doą:nero 'Wtedy, gdy dosbaitecmie ob
Boi ą,Iknj.e. Po wyjęciu bryły ze starej donicz
Iki, SIP'Ilkhniamy ją, plaSko zastrulganem 
drewtienildem (kopystka,). Spullchnianiem 
nazywamy rOZlPNJl"-''I8.odIzeiIlie spla,tanych ko
rzeni, ClZęściowe uwolni'elllie tch z zapasów 
starej ziemi. Jetelli. korzeme są 7Jbyt sojJnie 
rozwimi'ęte, luib ~kodzone, pnycinamy je 
ostrym możykiem., pa.m.,iętając joona!k o 
tem, te .nei wszystkie i1'O'ŚI~ny znoszą tę "o
peracj~". Jednym I ezęsto eto8oO'MWych, a 
nieraz niezlbędm~h za!bli'e.gów, towarzysZĄ
cych przesadzaniu rośliJn., jleSt PTZyci:n.anie 
gałązek. zbyt bujrn!loe i niepr8lwoidłoW'o wy
kształ~onych; z'abiegiem nieodzownym na
tomiast będ7Ji-e oczysz.Ctlenie rośUny z su
chych. lub więd!n8./CyC'h ldści i UBch!nętych 
ga.łązek. Takie o>CIZyszCtl'elllioe fP~,W'&dza
my przed lPTI'Lesa.dZaniem 

PO KONFISKACIE: 
Że go krzywdzą srodze, 
"Płomyk" bardzo szlocha, 
Gdyż o.n - oprócz Rosji -
Polskę... także kocha. 
Dziwnie tu pasuje 
Powiedzionko stlllre: 
"Panu Bogu świeczka, 
A djabłu ogarek." 

Z LONDYNU: 
A kiedy zapadnie 
Już' lo-ndyński wyrok, 
Liga ma połotyć 
Na, wekslu swe tyro. 
Lecz trudno tym paktom 
Wrótyć długie tycie -
Będzie to - jak wszystkie 
Weksel... bez poklrycia. 

HUMOR NA EKSPORT: 
Prócz nędzy ~ i dowcip 
Kwitnie u nas tet. 
NaPTzykład ten kMł'&ł 
Z Polska, ~ .. i .,Bu

, 

Płacisz ,- i_W ..A .. , 
Nie' - trudno, lecz ~ .. B", 
A kto tylko bierze. 
Ten .. , całkiem 0000. 

Z NASTROJOW WIOSENNYCH: 
Co zepsuły gaffy 
I "twórczość radosna", 
Ma teraz naprawić 
Nadchodząca wio.!>na. 
Nie czekajmy cudu, 
(Fakt to dzisiaj rzadki) 
Co roku... te same 
Zakwitają kwiatki. 

ECHA KONFERENCJI MORSKIEJ: 
Flondl'a pyta śledzia, 
Poco ludziom pakta, 
Albo ten, na przykład, 
Szumny, morski traktat. 
~ Rozumiesz, siostro, 
Jak zwykła sielawka: 
Toć i ludzie muszą 
Mieć jakąś zabawkę. 

MIGAWIU 
Cłwciat nad budżetem 
Pot płynie strugami, 
Sam budtet na ~zystko 
Wzdryga ramionami: 
:...;; Próżno wasz nade mną, 
Pot ciecze obfity: 
Bowiem i tak wowu 
Gn~bią mnie te deficyty. 

Wiersz: STANSO. 
Ilwtr,: WIT GA WĘCKl, 

dla siebie nowe modele, a IprzOOewaZyst· 

kiem zanim będ'Ziemy mogły nasze pol'8.ny 
:zrealizować, wystarczy, że odświeżymy na· 
s,za, W'ełlnianą popołudniową sukien!kę no .. 
wym p,'arniturkiem a ju~ poczu1.emy się le
piej, świetej, wiosenniej. Biały kob:J.ie<l"ZyIk 
ubi..era każde, sukienkę, zawsze jest modny 
i ~awsze nad.aje duto młodZieńczego wdzię
ku. Na załąozonych f 0It0 graUa ch widzimy 
dwa skromne, a bardzo twal'lZowe kolnie. 
rzyki z grubego samodziału oraz efektowny 
stojący kołnierz z bia.łego batystu odipo .. 
wiedni do sukienek z de/koltem. 

. 
W dzięcmy je
stem za doskO'" 
nały rezultat 
jaki osiągnąłem 
dzięld systema. 
tycznemu uży
waniuniezastą
pionego środka 
na porQst wło-I sów 

MA 
tylko z fabryki kosmetyków 

Henryk Żak, Poznań 
, Pg 3280/1-Ż l4iI 
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Oficer ten, jeden z łych nIelicznych w ówczesnej Polsce mazi, co meli 
zmysł publicznego porządku i energicznie popierać go umieli, naJe
żał do najwierniejszych sług i stronników tronu, posiadał wielkie za
ufanie króla a w tej niespokojnej, niebezpiecznej porze używany był 
do rozmaitych spraw i poleceń. 

Fogelwander tIdał się tedy do zastępcy komendanta, Tu mu 
oświadczono, że ma natychmiast wyruszyć z małym oddziałem swej 
chorę.gwi do Brodów jako konwój sześciu dział, które z rozkazu króla 
niezwłocznie odstawione być miały do Kamieńca na usilne i rozpacz
liwe naleganie komendanta tej twierdzy, generał-majora Wit tego. 
,W Brodach oczekiwać miała armat komenda kamieniecka, aby je 
konwojować dalej na miejsce. 

- Kto mnie zastąpi w służbie garnizonowej' - zapytał Fogel
wander, odebrawszy ten rozkaz. 

- Straż i nadzór nad hajdamakami - brzmiała odpowiedź '-oj 

pozostawisz waćpan jednemu ze swych podoficerów, sam zaś jak naj
śpieszniej, marszem forsownym i pod ścisłą animadwersją artykułów 
wojskowych powracać masz z oddziałem z Brodów. 

Otrzymawszy polecenie i maję.c wyruszyć jeszcze w nocy, Fogel
'Wander pośpieszył do domu, aby się przygotować do marszu. 

Przede drzwiami domu czekał już Szachin, 
- Panie rotmistrzu - przywitał zaraz na wstępie Fogelwandra 

-- mam pilne interesa, wyjeżdżać muszę zaraz, i kto wie, kiedy już 
będę we Lwowie. 

- Szczęśliwej podróży - odparł z uśmiechem ironicznym oficer, 
- Dziękuję pięknie, ale ja chciałbym jeszcze przedtem załatwić 

tę bagatelkę, o której mówiłeIil. Chciałbym już teraz wzię.ć z sobą 
tego biednego człowieka... ladę na Multany, daleko bardzo, on już 
ze mnę. tam kilka razy jeździł i bardzoby mi był na rękę .•• 

- Żal mi, ale musisz się obejść bez towarzystwa, 
Szachin spojrzał zukosa na oficera. 
- Jakto! Nawet tego jednego chłopa, mego sługi, niewinnego 

ezłowieka, pan kapitan nie chce mi oddać? Poco jego trzymać? On 
pewnie nie zbrodniarz, on głupi i pijak, on sam pewnie nie wie, jak 
wlazł między hajdamactwo •.• 

- Jakże on się nazywa? ." - zapytał Fogelwander, 
- Trokim mu na imię, nazwiska nie znam, 
- Wiedzże o tem, panie Szachin, że ten twój Trokim to najwięk-

szy zbrodniarz, to kampańczyk, watażka, .. Mam rozkaz od komen
danta, aby go strzec surowo i na żadnę. reklamację nie wydać niko
mu, .. 

- To być nie może" aby on był kampańczyk - odparł Szachin, 
na którego twarzy przebijało się wielkie niezadowolenie - to być nie 
może, to pewnie pomyłka, la nie chcę fatygi pańskiej daremnie -
dodał znaczę.co i sięgnął w zanadrze, wydobywaję.c pełnę. kiesę złota, 

Fogelwander groźnie spojrzał na Szachina i zawołał: 
_ Schowaj to i ruszaj, bo, jakem żyw, aresztować cię kazę l ~.; 

nisz się o trzy dni z wizytę. u multańskiego hospodara jegomości! 
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- Handlujesz nłetylko końmi, bronią i adamaszkiem, &le I lII.

gadkami. 
- Moje zagadki sę. złote, bo się rozwiązują dukatami.,. - 00-

parł z chytrym uśmiechem Szachin. 
- Udaj się z niemi do kogoś, co ma czas i złoto - rzekł Fogel

wander krótko - ja nie mam ani pierwszego, ani drugiego. _o. 
- Pierwszego nie zabiorę panu kapitanowi dużo - podchwyełł 

Szachin - a drugiem mogę służyć pod małym warunkiem.. Panie. 
oficerze, ja powiem otwarcie, czego od pana żę.dam. 

- Trzeba było zaczę.ć od tego, 
- Zaczynam teraz. 
Rzekłszy te słowa, Szachin spojrzał raz jeszcze badawczym. wzro

kiem na młodego oficera, jakby chciał przenikną,ć go do głębi, i zbIj.; 
żył się jeszcze bardziej ku niemu. 

- Pan kapitan ma bardzo przykrę. służbę - odezwał się po 
chwili milczenia - ja wiem, że pan kapitan ma pod nadzorem swoim 
pochwyconych hajdamaków, których przypędzono do Lwowa. Taki 
pan, taki graf, jak pan kapitan, nie do takiej służby stworzony. Mieć 
kłopoty z opryszkami, mordercami, to naprawdę rzecz nieprzyjemna. 
lakbym ja miał trzymać coś pod moim kluczem, to wolałbym, aby, 
to były dukaty, a nie hajdamaki. 

- I jabym wolał!. .• - zaśmiał się Fogelwander. 
- I pan kapitanby wolał? - poderwał Szachin. - Toć to prze-

de tylko od pana zależy! 
Oficer spojrzał na mówię.cego, jakby powątpiewał o jego zdro.. 

wych zmysłach. ~ 

- Zamienić chłopa w dukat, to sztuka, nieprawda? - mówił 
Szachin dalej, - Zamienić opryszka w złotego holenderskiego ryce
rza, to się Zdaje niepodobna, a to przecież tak łatwo!. •• 

- Pleciesz, jak" szalony, nie rozumiem cię - odezwał się poge)" 
wander. 

- Kupię stu hajdamaków - rzekł dobitnym, powolnym głosem 
Sza~hin i spojrzał szybko na oficera, aby się przekonać, jakie wra
żenie sprawi~ na nim te słowa. 

Fogelwander cofną,ł się ze zdumieniem, 
Zagadkowe słowa, które mi dotę.d Szachin krą,żył około swe) 

()fiary, stanęły przed nim w całej swej obrzydłej, zrozumiałej nagości. 
Wiedział teraz, kto jest jego gość nieproszony. 
Był to "handlarz dusz", 
Takie postacie, tacy handlarze dusz, jak Szachin, nie są, bynaj

mniej utworem powieściopisarskiej wyobrażni. 
Istniały one rzeczywiście w owym czasie, chodziły po świecie. 

wykonywały bezkarnie swe ohydne rzemiosło, 
Mianowicie, spotykały się takie figury często właśnie w chwili, 

kiedy rozpoczynamy nasze opowiadanie, w pierwszym czasie po stłu
mienili hum.ańskiego b-untu... Ogromna ilość pochwytanego chłop. 

Bezpłatny dodatek tygodniowy "OręcJiowni'ka" = "HANlDLARZ DUSZ' - 8 
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- Mój dawny sługa, biedny człowieczysko, Przecież m6wiłem 
o nim już panu kapitanowi ... 

Po chwilce namysłu. dodał: 
- Jaśnie panie grafie, Choćbym wiele miał stracić, choćbym miał 

iść do samego pana komendanta Korytowskiego, lub pisać do pana 
Branickiego, to ja go chcę wyratować. On dwadzieścia lat służył 
u mnie; niech ja stracę z ludzkości... Ale poco tych wszystkich za
chodów? Ja jestem pewien, że pan graf będzie pamiętać, że Szachin 
nie robi interesu, tylko z miłosierdzia tego hajdamaka chce zabrać 
z sob~. 

Fógelwander słuchał z udaną przychylności~, ale z twarzy mu 
widać było, że nie wierzy w słowa Szachina i w szlachetność jego 
pobudek. 

- Zobaczymy ... - odparł tonem napół obojętnym, nap6ł obie
cuj~cym. - Przyjdź do mnie jutro, dziś tego załatwić nie mogę! 

Szachin skłonił się kapitanowi, raz jeszcze rzucił wzrokiem na 
wspomnianego więźnia i szybko wybiegł z szańców karmelickich. 

Twarz jego zdradzała jakieś wesołe zadowolenie; mruczał 
i uśmiechał się sam do siebie... Niebawem zniknął za arsenałem 
miejskim ... 

Uwolniony od niemiłego towarzysza, a zdjęty ciekawością, Fogel
wander przystąpił do gromady hajdamackiej, aby się lepiej przypa
trzeć postaci, której tajemniczy związek z Szachinem tak wyraźnie, 
choć niemo, się przedstawił. 

Spostrzegł to więzień i jeszcze skrzętniej pracować począł, po
ezem jednak śledził skrycie oczyma każdy ruch oficera. 

- Porwiszl - zawołał nagle Fogelwander. 
Na zawołanie przyskoczył natychmiast stary, dobrze już szpako

waty wachmistrz od dragonii koronnej i, wyprężywszy się służbiście, 
czekał rozkazu. 

- Przyprowadź mi tego opryszka I - rzekł oficer, wskazując 
palcem więźnia. 

- Tego łotra watażkę? .. - zapytał dla dokładnej informacji 
wachmistrz. 

- Dlaczego zwiesz go watażką? 
- Bo to, mości rotmistrzu, z respektem m6wiąc, ten rabuś miał 

jakowąś szarżę między tymi buntownikami. Z respektem pokornym 
mówiąc, to hultajstwo miało swoich oberszter6w, oficerów i wach
majstrów, jakby w jakiem uczciwem wojsku. 

- Czemże on był na tej rang-liście? 
- Jedni mówią, że wodził kompanję i, z pokornym respektem 

powiedziawszy, nazywaj~ go kampańczykiem. drudzy watażką, 
a wszyscy go się boją okrutnie. 

- Nawet teraz? 
- Nawet teraz, mości rotmistrzu - opowiadał dalej wachmistrz 

Porwisz, kontent bardzo, że g~ Fogelwander słucha z zajęciem. -
Gdyby nie on, mości rotmistrzu, z respektem mówiąc, to stary Por
wisz nie dałby sobie rady :z; tem łotrostwem, choć nie ch waląc si~ 
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, 
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Dostrzegł to natychmiast Szachin i, zręcznie wyzyskując chwilę, 

m6wił dalej: 
- Jaki ich los we Lwowie, tych biednych jeilców? To prawda, że 

oni nie mieli litości, to prawda, że krwi przelali dużo - wszystko to 
prawda, ale oni przecież biedni. Mnie samemu kraje się serce, gdy 
patrzę na nich. Mr~ od głodu i od kijów żołnierskich, żywcem duszą. 
się w ciemnicy. Czy nie lepiej dać im zarobek, dać chleb i mieć uczci- _ 
wy pożytek? 

Za uwagami Szachina zdawała się przemawiać istotnie pewni' 
słuszność. Zmiana w losie jeńców hajdamackich nie mogła pewnie 
wypaść na gorsze, tak opłakane i nieszczęsne było ich początkowe 
położenie we Lwowie. Fogelwander wzruszył tylko ramionami. 

- Szach in panu rotmistrzowi nie proponuje nic takiego; coby 
naruszało honor oficerski - mówił handlarz dusz - sam najjaśniej
szy król jegomość nakazał aby hajdamaków zatrudnić uczciwą prac~, 
jak ludzi, a nie pastwić się nad nimi, jak nad bydlęciem lub bestją. 
leśn~ ... 

- Ale król pewnie nie zezwolił na taki handel - wtrącił Fogel
wand er. - Zresztą, mój panie Szachinie, to nie odemnie zależy. Ja 
pełnię tylko rozkaz przełożonych i nie mam prawa rozrządzać więź .. 
niami. Idź do komendanta! 

Szach in skrzywił się na tę propozycję. 
- Gdybym był chciał udać się z interesem do pana Korytow

skiego, nie przyszedłbym do pana kapitana. Poco tu pana kom en": 
danta, kiedy my to sami załatwić możemy? 

- Ależ to niepodobna - odparł oficer. - Każdy więzień jest po
liczony i zapisany; gdybym nawet chciał dobić z tobą tego dziwnego 
targu, to nie widzę żadnego możliwego sposobu. 

Szachin zaśmiał się z lekceważeniem, jakby chciał uwidocznić ca
ł/ł błahość tego zarzutu. 

- Gdyby tyle tylko kłopotu I - zawołał. - Wszakże pan rot
mistrz wie. że król pozwolił szlachcie podolskiej i ukraińskiej rekla
mować tych hajdamaków, co z jej dóbr pochodzą.. Mam przy sobie 
kilkanaści takich reklamacyj z podpisami różnych panów szlachty. 
Powpisujemy tylko nazwiska jeńców i rzecz skończona. 

Fogelwander chwilkę się zawahał. Szachin usidłał go, jak istny 
kusiciel. Przeszedł się kilka razy po pokoju, jakby walczył sam z so
bą. Suma stu kilkudziesięciu dukatów miała dlań dzisiaj wielkie 
znaczenie, warta była ,więcej, niż niegdyś tysiące ... 

Ale walka ta wewnętrzna trwała kr6tko. 
Z głębi sumienia wydzierał się wymowny glos protestu przeciw 

takiemu haniebnemu frymarkowi. Fogelwander zadrżał sam przed 
sobą., że choć na chowilę mógł się wahać w podobnej sprawie. .. 

- Nie!. .. - rzekł stanowczo. - To być nie może!... 
Szachin próbował jeszcze raz swej wymowy, ale Fogehvander. 

prz~rwał mu i mówić nie pozwolił. 
- Skoro być nie może, to jest, skoro pan rotmistrz nie chce 

\V żaden sposób, choć Szachin dałby się wyciągną.ć na dwieście duka-
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. Tak'ie sobie obrazki w mieszkaniach nie poprawia. się. Mie. 
szkania robotników, zatrudnionyoh VII 

Jak Konowi! ~o~lo~aruii w Wi~I!W~ki!i Manufaktufl! 
Widzewskiej Manufakturze przedsta
wiają. jedną. wielką. ruinę. Podłogi i 
ściany nawet w mieszkaniach maj
strów i pracowników umysłowYCh gni
ją. od wilgoci i grzyba, lecz nikt siQ 
tern nie przejmuje. Wystarcza, że star-

Ł ó d ź, dnia 21 marca. bę dawniej istnieją.cych 72, czyli po-
ŻydOWSka "Republika" przyniosla większono tern oddział o 40 proc. ma

wiadomość o pertraktacjach układo- szyn. To samo zrobiono w oddziale du
wycb zbankrutowanej fabryki Uszera blarni i do dziś dnia buduje się w dal
Kona, króla na Widzewie. Z wiadomo- szym ciąga i ustawia nowe maszyny? 
ści tych wynika, że Uszer proponuje automatami dla prze,,'ijania przQdzy 
wierZYCielom 15-20 proc. spłatę w cią- na krzyżówki. Przebudowano calą. 
gu trzech lat, czyli 5 proc. rocznie, bez szarparnię w przędzalni amerykań. 
odsetek. Dalej dowiadujemy się. że skiej, zastąpujl}c transmisję silnikami 
najważniejszym wierzycielem jest elektrrcznemi dla każdej maszyny z 
Skarb Państwa, na żądanie którego osobna. \Vyłożono przejścia między 
przeprowadzono badania stanu finan- maszynami w przęd7.alniach amery
sowego, w celu ustalenia czy propono- kal'lskiej i egipskiej na wszystkich pię
wane warunki układu nie krzywdzą trach płytami żeliwnemi. 
Skarbu Państwa. \Varszawska Spółka \Vybudowano dwie nowe stacje e
Powiernicza doszła ostatecznie do lektryczne o wysokim napięciu, roz
przekonania, że Skarb Państwa nie zo- prowadzono przewodniki na siłę i 
stanie pokrzywdzony, jeŚli weźmie od światło do no\Vopowięll:szonych podod. 
Uszera Kona 5 proc. za należności swe działów, ustawiono saIfaktory, któ
w sumie jedenaście miljonów w zło- rych da\>miej nie było, wybudow'ano 
tyc~, które stanowią. jedną trzecią. za- pralnie i prasowalnię dla oddziału 
dłuzenia zażydzonej firmy! Dla Kona konfekcji. do które.i sprowadzono Źyda 
jest to interes niebywały! _ Czy Spół- z Warszawy na stanowisko kierowni
ka Powiernicza, prowadzą.ca badania ka tego oddziału. dzięki czemu oddział 
stanu finansowego zbankrutowanego ten z powodu niefachowego prowadze
Usz.era Kona, wie przynajmniej co się nia Po kilkumiesięcznych nieustan
robIło w fabryce Vlidzewska Manu- nych eksperymentach zosŁał zamknię
faktura w cią.gu całego czasu trwania ty. 
upadłości i co się robi do dnia dzisiej- Powiększono i rozbudowano dru-
szego! karnię, bielnik, składalnię, oraz pakar-

Czy wiedzą. o tern ci, którzy wie- nię towaru. \V trzypiętrowym nieczyn
dzieć o tern powinni, że w cią.gu całe- nym budynku wyrwano belki i podło-

gi, a zastąpiono je betonem przygoto
go czasu trwania upadłości ko~ztem 'wując do dalszej rozbudowy, porobio
wierzycieli i Skarbu Państwa po- no nowe dźwigi, wywiercono nową 
większano i rozbudowywano fabrykę 
\Vidzewską w sposób karygodny, wzbo- studniQ. również potrzebną dla przy-

. szłych celów. jak również obmul'Owa-
gacaJą.c w ten sposób "famułQ" Konów, no betonową. ścianą. staw. Zerwano 
wówczas, kiedy robotnikom wypłaca-
no na rat . h l' b k t d' . murowany budynel< z podwórza i przc-

. . y IC za ~ e ygo mowy'." niesiono wraz z maszynami na inne 
ClągU WIelu tygodm? miejsce jedynie dla upiększenia po-

Aby się przY'gotować do przyszłej dwórza i wyprostowania Jinji. Wybu
tranzakcji, w tempie przyśpieszonem dowano kolosalne warsztaty montażo
zmontowano i uruchomiono 32 nowych I we, przerobiono linje kolejowe na te
maszyn skręcaJnic7.ych na. ogólnę. licz- renie posesji fabrycznej założono traw-

. 
ŁODZ 

niki i ogrodzenia, porobiono drogi bru- szy Uszar ~on ma swój pałac w po
kowane, plantowano i upiększono te-l rzą.dku, a Jego następca synek Moszek 
rytorjum fabryczne, jak gdyby wyłą.cz- C~y l\~a.ks Kon, trtułowany konsuleID.; 
nie od tego zależał dobrobyt obywateli rowDlez ma swoJe apartamenta z korn
i. państwa. Wybudowano i w dalszym I fortem tH"zą.dzone. 
cią.gu powiększa się słynny już dzisiaj Oto krótki, lecz znamienny zarys 
"Konsum". Ale dachów. drzwi i okien gospodarki na Widzewie! 

Bankowe machinacje francuskich ŻydÓW 
uj,atlmJi,ono os.tatni·o ~a terenie lód);~k~m, - Sell!sacy·jne tlo 

sprawy 
Ł ó d ź, 22. 3. W sferach przemysło- wy ch poszkodowanych zostało szere~ 

wych Łodzi wielką. sensację wywołała osób. 
interwencja władz w sprawie dziahl- Najpoważniejsze jednak zarzuty, 
Ilości kapitału zagranicznego w bran- podnoszone sę. przeciwko działalności 
ży wełnianej. kartelu przędzalń wełnianych, zwane-

Interwencja nastą.pihl. z tej racji, iż go popularnie konwencją. przędzalń 
od poczę.tku niepodległości państwa czesankowych. Zarzę.d pozostawał cal
polskiego grupa kapitalistów francu- kowicie w rękach Francuzów. Biuro 
skich, zgrupowana wokół firmy Allart rozliczeniowo-rozrachunkowe znajdo
i Rousseau (ul. Kę.tna 18), wykupy- I wało się przy A. Kościuszki 3. Biuro 
wała systematycznie czystą. wełn,ę, I to, zwane w skrócie "Biustar", koncen
oraz przędzę wełniano-czesankową., a trowało cały handel wełną. i przędzy 
monopol swój wykorzystywała ze czesankowej i według informacyj n3.4 
szkodą. dla przemysłu krajowego. Na raziło na poważne straty przemysł i 
czele firmy stał p. Saladin, dyrektor skarb państwa. 
firmy Allart, który w r. 1919 przeję.ł W styczniu 1925 r. "Biustar" zosta,ł 
w swoje ręce bank rolniczo-przemy- również zlikwidowany i na mocy aktu 
Słowy, mają.cy kapitał zakładowy w notarjalnego utworzono nową. podo1>
wysokości 1 miljona marek. ną. placówkę, prawdopodobnie dla za.-

Dnia 4 stycznia 1923 r. otwarty zo- tarcia działalności dawnej. W zwię.z
sŁał pł'Zy ul. Piotrkowskiej 67 oddział ku z pewnemi nadużyciami, ostatnio 
tegoż banku w Łod7.i, a w lutym 1923 ujawnionemi w firmie Allart-Rous
oddział został zlikwidowany, a na jego seau, obecnie na jaw wychodzą. wszy
miejsce utworzono Bank Francusko- stkie machinacje, których szczegóły 
Belgijsko-Polski, z kapitałem zakła- trzymane są. tymczasem w tajemnicy. 
dowym 1 miljarda marek. Później Ze swej strony dodać mUSimy, że fir
jednak i ten bank został zlikwidowa- ma Allart-Rouseau, aczkolwiek opero
ny, a utworzony Bank FranCUSkO-POI-I je kapitałem zagzoanicznym, t. zw .. 
~ki z centralą w Paryżu, ul. Piramicles francuskim, całkowicie prawie pozo
nr. 15. Na tych manipulacjaCh banko· staje w rękach Żydów francuskich. 

ATOS" 
" moo 

Andrzeja 2 

Poleca na sezon wiosenny iedyny w śródmieściu chrześcijański 

magazyn kapeluszy i czapek męskich 
Przyjmuje wszelkie czyszczenia i przefasonowania. 
Ceny niskie - - Wykonaaie solidne. 

A. LIPINSKI ~·o~ SKŁAD FABRYCZNY 
Łódź, ul. Piotrkowska 82. Tel. 1'15-55 

Poleca w wielkim wyborze Wełny, jedwabie, aksamity, 

lHRlESma"SKl fABRYKa MYDtA 

,,~~l~KI( Kt~~l" 
poleca się PP. Właścicielom 

sklepów j Gospodyn. 

Chrześci;ański skleo bławatów i galanterii! 

W CZIDEL Łódi, Piotrkowska 286, 
• , - telefon 260-53 -

materjały lniane i bawełniane. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~IIA.Zmudowski 

KRAWIEC MĘSKI Ł6dź, ul. Żabia nr. 9. 

1111< 7088 

Towar nallepszej jakosci. 
Ceny konkurenc.vjne. 

poleca w dużym wyborze wełny na płaszcze, suknie ł 10"'
dnrki, Jedwabie gładkie i deseniowe, pł6tna białe po" 
cłelowe, bieliźniane i stołowe, firanki, kapy, kołdl'J' 
i tinle wszystkie szerokości, bieliznę damską, pońcso 
chy rękawiczki i t. d. wszystko w dobrym gabulka 

ceny iakna;niższe. 

Fabryka papy dachowej 
i produktów smołowcowych 

,,60S PODARZ" 
Spółka Akcyjna w Sieradza. 

Fabryezny skład. 

Łódź, NowopołudDiowa 5 przy lagajajkoweJ 

Telefon 184-19 

CENY KONKURENCYJNE 
Towar znanej, gwarantowanej dobroci. 

00000' ...................... ·0000Q000000 

0D 0 o rnciane ogrodzenia, plecionki i tkaniny po 0 o 0 o zredakowanych cenach 0 

8 poleca firma RUDOLF JUNG 8 8 ł.ÓDt, .... W61CEa,bka 151 tel. 128-97 n 7072 8 
o Rok załoieula 1894.. G) 

0000000000000000000000000000000000000000 

Najmilej i najweselej spędzisz wieczór tylko w restauracj i 

Kometa" Ł~dź, Kopernika 46 - tel. 162·60 

ST. KUPCZYK n 7729 

Łódź, Piotrkowska 163. 
Telefon 182·76 

PrzTjmaje 'W'szelltie 
zamówienia 'W' zaltnJs 

t'acllll 'W'claocłząc •• 

MEBLE '!' k0l!lple~acb 
] pOjedyncze 
sztuki po ce

nach niskich poleca 

~ 
"Swó; do Swego!" 

, Pracownia r6żnego obawia 

. Michał Gordoni Łódź 
Bałucki Rynek, róg Zawiszy (dawniej ul. Drewnowska 23) 

Poleca: ma sezon wiosenny duży wybór obuwia. Ceny 
n1l' 73'72 Pierwlzorzędny Zakład Stołarski przystępne. Robota gwarantowana. N a składzie duży 

JAN URBAN, Łódź, wybór. Uwaga: Członk, Str Nar. za okazaniem leglt. 

R E S Z T K I ,,77~6 zwracam koszta tramwajowe. 

Plotrkowsk!' ;:20' dawno 249. ~iiii~~~~iiii~~~i'iiiii~~~iiiiii~f 
dU!Y. wylJ6r na ubrania mę· •••••••••••••••••••• 
skle ' I palta oraz wełny dam· 

skie poleca Mf~lf wszelkiego rodzaju 

A
• ,. .. poleca po najtań. 

• WasIlewska Łodz ' szych cenach Zakład 
/iawrot 13. Weiście z bramy.l~łl)1a:rI"iST. RATAJCZYK, ł.6dt. 

ng 7 400 127 telefon 103·34 
wszelkie roboty 

fachu wcbodzące 
D 7390 

Dzwoń tel. 185-51 
w ę g i e l w plombowanych workach. z kopalń 
.Juljusz", Kazimierz", "lIfodrzejów" z dostawą do 

mieszkań zł 4,40 i 4,80 za korzec, poleca D '1723 

Ig. Skupi.ński, Łód'ź 
narożnik 6-go Sierpnia i Zakątnef Krawiec damski i męski vi za 

w. ŁAPIENIS Łódź, Główna 31 •••••••••••••••••••• Wykwintne gorsety pasy i biustonosze 
Wykonywa garn.itury męskie po cenach przystępnych na zamówienia oraz paski od 1,- zł. 
PP'lg· ostat~lckh mt,od Oddzł SG

k
:- i biustonosze od 45 gr. gotowe poleca nowootworzona 

aszcze l os Jurny amB 1e S • • t .. . 
od 30 zł. maCZnle), anie) chrzeŚCijańska pracownia gorsetów D 772& 

ng74Q7 zupa i potrawa "MART AU - Łódź, ul. Rzgowska 25. 

Ok ., Polskim produktem LUSTRA 
aZJ a • t. j. "GAJA" przyprawa z wytwórni znanego mistrza OBUWIE 

w płynie osiągamy ' szklarslriego Oskara Kahler- gwarantowane na sezon wio-Dom towarowy k' t k ta w Łodzi, W6lczańs~a 109 senny i letni w najnowszyoh 
wy wIn sma u tel. 210:08, to p~~wdzIwe za· fasonacb i niskich cenaoh 

" , PIerwszorzędna kuchnIa = 
Doborowa orkiestra - Dancing D '1720 obejmujący skład kolonjalny, 1-=======================-= sprzętów kuchennych. zboża. - opału, re.stauracj~ z duż~ salą 

Kanapę - Łóżko - Fotel- Łóżko oraz Fotele Klubowe, dobne {)rosperujące, 30 mórg 
Tapczany, Otomany, Leżanki, Krzesła, Materace ziemi z. inwentarzem. Dom 
higieniczne poleca po cenach niskich i na dogodnych warankach 

lepszy od dobrych!! 
tańszy od tanich!! 

Dla Pań polskich 

dowoleme l radosc w domu ze 
względu na fachowe wyko· \ poleca Q 7801 
nanie. <;leny spr~eda~:r deta- P. UKLEJA, Łódź, 

lIczne] znaCZnIe zmzone. N 16 k ki 12-
n 76Sł ap r ows ego 

mieszkalny maaywny, zabu, 
Zakład Tapicerski Taden_z Pawełcayk, Ł6dź, 

Kilłńskiego 218, narożnik Napi6rkowskiego, tel. 257-33 dowania z powodu wyjazdu 
D 7885 śpi e.sznie wydziel'Ża wię Obję· 

cie 6000 lub sprzedam za 
cukierki zdobyły niską ceną) nie· 
zrównaną jakością powszechny rynek 35.000 zł. zg 13132 
zbytu. Fabryka Cnkr6w St. Marecld FR. DO.DROWSKI, 
Poznań, nllea św. Wojciecha 28. , LopieDllOa pow. Wągrowiec. 

miła pomoc 
Wytwórcy: Magi.ter 

.... _ ... ~_ ... _~_.~~-. 
~ Skład Fabryczny bielskich fabryk sukna ot 

i' ~:kO!: 84~! !!.!~ ~J 
telefon 121-67 

Poleca: Nowości na garniturg i płaszcze dla panów' 
Dg 7,~2 Materjałg na palta i kostjumy damskie' 

.............. I ••••••• V:wUU ••••••••• 

Poznań. 



Marzec 
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NIEDZIELA 

Kalendarz rzvm.-kat. 
Niedziela: Bazylego m. 
Poniedziałek: Feliksa 

Kalendarz słowIański 
Niedziela: Godyslawa 
Poniedziałek: Czcimi
sława 

Słońca: wschód 5,51 
zachód 18,08 

Długość dnia 12 g. 17 min. 
Księżyca: wschód 5,06 zachód 17.18 

Faza: 1 dzień przed nowiem. 

AdM redak[ji i admini!trarji W 19~tt 
telefoD redakcji I admiDł.ł:racjl 113-55 

Piotrkowska 91 
Godziny przyjęci clla int_.e.td. 

od 10·-12 
- __ z _ 

NOCNE Dy;,tURY APTEK 
Nocy dzisiejszej dy'Żurują apteki: Kac

perkiewicza, Z~ierska 54, RychteTa ! Ska 
11 Listopada 86, Zundelewicza (żydow.), -
PlOtrkowska 25. Bojarskiego i S-ki. Prze
jaw. 19, Rytla, Kope.rnika 26, Lipca (żyd.) 
Piot.rkowska 193, KłiJ'poto'Wskiego i Ski -
Rzygowska 147. 

Straż ognIowa: tel. 8. 
Pogotowie miejskie: 102.90. 
Pogotowie ubezpieczalni: 208.10. 
Pogotowie P. G. K. (dla wj'lpadków): 

102.-40. 

TEATRY LÓDZK I E 
Teatr Miejski - (gooz. 12) "Beksa", 

(gooz. -4 po pgł.) - "ŻQłnierz i bohater", 
go-cIz. 8.30) "Był sobie więzień". 

Teatr Popularny - "Grzebień szyldkre
towy" , 

KINA LÓDZKIE 
Adria-Metro - .,W walce z caratem", 
Bajka - "Syn marnotrawny". 
GapIłoI - "Zapomniany człowiek", 
Oświatowy - "Wyprawy krzyżowe", 
Palace - "Mazurka", 
Przedwiośuie - "Manewry miłosne". 
Rialto - "BariJ'n cygański " . 
Stylowy - "Epizod". 
Miraż - "Nie miała baba kłopotu", 
Ikar - "To l'Ubią mężczyźni", "Rzym-

skie skandale"_ 
Zachęta - "Imitacja życia". - "WH-' 

helm Teel", 

POGODA WCZORA,J 
Komu-nikat łódzkiej stacji meteorolo

gicznej przy miejB'kiem muzeum w parku 
Sienkiewicza na dzień 21. b. m. Na jwy1-
sza temperatura w ciągu doby ubiegłej: 
'Plus 9.6 .; t. najniższa: minus 0.7 st. Baro
:metr: 750,9. Tendencja: stan stałego ci
śnienia. Wiatry: słabe , północno - wschod
nie. 
,JAKA BĘDZIE POGODA? 

Pogodnie i ciepło. Temperatura ok. 
lO at. .powY'Żej zera. 

KOMUNIKATY 
W ostałln1im plebiscycie na

szym szereg Czytelników z Lo
dzi otrzymało nagrody w po
staci bilełów bezpłatnych do 
kina. Wszystkich tych Czytel
ników prosimy o przybycie do 
naszej ekspozytury przy ul. 
Piotrkowskiej 91 w godZinach 
od 8-18, celem odebrania na
gród. 

Nabożeństwa w miejskIch szpftalach. 
Dorocznym zwyczajem z olkazji nadcho
dzącY'ch świąt Wielikie-j Nocy w miejskch 
Bzpiialach odprawione zostaną nabooeń
siwa wed'łu1g następują.cego kalendarzyka: 
,W dniu 23. b. m., o godz. 8 rano w ka·pli
,cy sana,torjum w Łagiewnikach oraz w 
dniu 27. b. m., o godz. 8 w ka'Plicy sana
orjum w Chojnach J . E. ks. bisiku'P Wło
dzimierz Jasiński odprawi w wymienio
nych sana'torjach InISZe święte i udzieli 
przbY'wają,cym chorym po<Ciechv religijnej 
W dniu 21 marca rb. o godz. 8 ks, prałat 
Stanisław Szabelsiki od'Prawi mszę świętą 
w kaplicy szpitala św. AI~sa.ndra. W I 
dniu 25 marca r. b. o go-cIz. 8 ks. praqat 
dr. Jan Bą.czek odprawi mszę święt& w 
kaplicy sbPiiala miejskiego w Radogosz
czn. W dniu 1 kwi etnia r. b. o godz. 7.30 
ks. prałat dr. W. Burakowski odprawi 
msz~ świętą w szpitalu Marji Mag-daleny 
.w dniu 3 kwietnia r. b. o godz. 8 ks. prałat 
dr. Jan Bącz~ odprawi mszę świętą w 
SZ'Pitalu św. Józefa. W dniu 7 kwietnia 
r. b., o godz. 8 ks. kanonik Stanisław Sie
ciński odprawi mszę Ś'wię· la, w Szpitalu 
Zapasowym . 

Z ;,tYCIA ORGANIZACY,J 
Z Tow. Śpiewaczego "Hejnał". Sekcja 

dramatyczna pod dyr. Józef!!, Pijarskiego 
wystawia dziś, o godz. 17,30 i 19,30 Miste
rjum Pasyjne w 6 odsłonąch pod tyt. ,.Na-
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Na szachownicy strajkowej 
Ł ó d ź, 22, 3. Strajk w przemyśle 

skórzanym, obejmujący około 12 tys, 
czeladników szewckich i cholewkar
skich, trwa już od pełnych 5 tygodni~ 
Ostatnio związki zawodowe interwe
njowały li władz administracyjnych, 
prosząc o poparcie ich akcji, gdyż 
przedsiębiorcy i cechy odmawiają pod
pisania warunków i umowy zbioro
wej. 

W związku z tern, podjęte zostały 
nanowo próby likWidacji strajku i na 
czwartek, dnia 20 bm. zwołana zostJała 
jednostronna konferencja z przedsię
biorcami w inspektoracie pracy. Za
leżnie od wyniku tej konferencji zwo
łana zostanie następnie obustronna 
konferencja dla podpisania umowy 
zbiorowej, celem zakończenia tego, 
przewlekającego się strajku. 

Dwa tygodnie rozpoczęty strajk 
pierwotnie zorganizowany był dla po
parcia st:rajku szewckiego. Ostatnio 
jednak zamienił się on na strajk eko
nomiczny. Strajkujący wysunęli bo
wiem żądania unormowania warun
ków pracy i płac dla 600 robotników, 
Wyznaczona została w tej sprawie 
konferencja na 15 bm, 

Wczoraj został ostatecznie zlikwido
wany strajk włókienniczy w okręgu 
łódzkim, a mianowicie w Zgierzu, Ze
lowie i Konstantynowie. gdzie na kon-

zarejoczyk" ze wspólu'd'lia:łem chóru pod 
dyr. por!. H. Miłka, Należy się spodzie
wać,e że. mieszkańcy katolickiej dzielnicy 
.Kilińskie-~o tłumnie za.pelnią. lokal Hej
nału przy ul. Szebrzyńskiej 56. 

NOTU,JEMY 
Nowa placówka chrzeŚCijańska. Handel 

wapnem., cementem i artykułami budow
lanemi do·ty.chczas w Loozi ·pozostawał 
przeważnie w żydowskich rękach. Z tego 
też wz.l{lędu powitać należy z zadowole
niem powstanie nowej placówki tego ro
dzaju. Firma L. Michalski i T. Kozłowski 
przy uJ. 2:eromskiego 34, uruchomiła skła
dy wapna sulejowskiego, cementu i in
nyoh arty,!{ulów budowlanych i l'Oz.poczęła 
pracę na nowym odcinku życia gospodar
czego. Nowej placówce żYCZVlIly powodze
nia. 

"Targi" łódzkie. W Łodzi otwarta bę
dzie w naj'bliżs1zym czasie z inicjatywy 
Izby Rzemieśl,niczej wystawa p. n. "Tar
gi". 

Pomoc 1la najbiedniejszycb. Odbyło się 
ostatnio .posiedzenie propagandowej sek
cji komitetu niesienia .pomocy najbied
niejszym. Na pOSiedzeniu uchwalono pro
jekty lmprez zbiórkowych na święcone 
wiel'ka:noone dla najbiedniejszych Łoozi. 
Brogram 3-dniowej zbiórki przewiduje 
specjalny bieg kolarski., koncerty i szereg 
imprez muzycz'lly,ch. 

Sanatorjum dla gruźlików 'Pod Łodzią. 
Na terenie ła.gie\VInickich lasów ma być 
zbudowane sanatorjum dla gruźlików. 
Ekspertyzy klimatycznej dokonał dr. Sa
batowsk!. docent uniwersytetu lwowskie
go, który o.rzekl, iż terem. posiada doskona
łe warunki klimatyczne dla leczenia gruź-
licy, . 

Pan "Hieronimus" radzLH W ubiegłą 
niedzielę Rad,j'O Polskie w Ło-d'Z'i nadało 
audyoję "Porady prawne" pod redakcją 
mecenasa Hieronimusa. O ile nam wiado
mo, Rada Adwokacka nic delegowała swo
jego przedstawiciela do R3Id'ja. Dziwi nas 
ia'Ue i to, że osoba wys'tępująoa w cha
'rakter.ze .. doradcy prawnego". używa 
lPSeudonimu, gdyż, jak stwierozi.li.śmy, nie 
ietmieje w Polsce adwokat o taklem na
'lwisku. W mY'Ś~ ustawy o pok~tnia.rs-twie 
'l r, 192i, rzecz ta. wygl9Jd,a conajmniej 
d'liwnie, podobnie, jak dZJiwme brzmiały 
(lwe ;porady. 

Powołanie oficerów rezerwy l pod
chorążych rezerwy na zwyczajne ćwIc:ze.. 
nla wojskowe w roku budżetowym 
1936-37. Na podst8iwie art. 79 o powszech
nym obowiązku wojskowym (Dz, U, R. P, 
.nr. 60-33 r, poz. 455) zostało zarządzone 
rozkazem Ministra Spraw Woj,skowych 
z dnia 8 lutego 1936 r. powołanie oficerów 
rezerwy i podchorążych rezerwy na ćwi
czenia wojskowe w roku 1936-37 na ca
łym obszarze Rzeczypospolitej. Obowią
zani do odbycia ćwiczeń otrzymają 
imie·nne karty powołania z wyznaczeniem 
miejsca i terminu stawiennictwa, Ofice
rowie rezerwy i podchorążowie rezerwy, 
którzy o trzymaj f\, l(arty powołania, lecz 
z ważnych przyczyn (np. obłożna choroba, 
ciężkie uszlwdzenie zdrO'wia lub kalectwo, 
konieczność wyjazdu zagranicę, ważne 
sprawy zaszłe w rodzinie i t. p.) ćwiczeń 
odbyć nie mogą, powinni wnieść umoty
wowa'D& i poparta, odpowied.niemi za
świadczeniami prośbę do dowódcy forma
cji ewidencyj.nej o odroczenie terminu 
ćwiczeń do następnego roku budżetowe
go wzgl~nie o przesunięcie go na inny 
turnus w roku bud~etowym 1936-37, Do 
próśb tych nie nale~y dołączać kart po
wolania, wyją.wszy wypadki obło~nej cho
roby, ciężkiego uszkodzenia zdrowia, lub 

fereMji podpisama została specjalna 
umowa, dająca przedsiębioroom u:lgo
wy rabat od zasadlniczej taryfy. Rów
nież w Łodzi w cią.gu dnia wczorajsze
go sze.reg niezrzeszonych fabry.k pod
pisał deklarację o przyjęciu umowy 
zbiorowej, ws,kutek czego od przyszłego 
tygodlnia cały przemysł włókienniczy zo 
stanie uruchomiony normalnie, za wy
ją.tkiem około 200 robotników. 

Na poniedziałek, zapowiedziany ro
stał demonstracyjny strajk właścicieli 
taks6wek w Lodzi, zorganizowany dla 
protestu przeCiwko .różnego rodlzaju 
opłatom i podatkom . Właścicie.!e taksó
wek domagają. się zniesienia opl.at na 
fundusz drogowy, zmniejszenia opo
dat,kowania różnego rodzaju itd. W po
niedziałek odbędzie się walne zgroma
dzenie strajkujący,ch taksówkarzy. W 
niedzielę o godz .. i2 o północy wyoofa
ne zostanI\. wszystkie wozy do garażu, 
a nastl,'pnie w niedzielę o godz. 8 rano 
ustawione zostaną na postojach. Pasa
żerów jednak przyjmować nie bę-dlą. Ta.. 
ksów,kj ponadto zaopatrzone zostan~ w 
specjalne transparenty. Do strajku 
przyłączają się właściciele al\ltobooów 
i skła,dów przyborów samochodowych. 
DelegaCja strajkuja.cych interwenjowa
la 'll starosty g.roozkiego. 

kalectwa, w których ponadto stan choro
by względnie ci~żkie uszlwdzenie zdro
wia lub l{alectWQ nale~y udowodnić świa
dectwem lekarza urzędowego (powiatowe
go lub wojskowego), W razie odmownego 
załatwienia prośby o odroczenie względ
nie przesunięcie terminu ćwiczeń przez 
dowódcę formacji. proszącemu przyslugu
je prawo odwołania się do właściwego do
wódcy O. K w drodze przez dowódcę for
macji w terminie siedmiodniowym, licząc 
od dni.a doręczenia odmownego załatwie
nia, Nieotrzymanie odpowiedzi na wnie
sioną prośbę (odwołanie) () odroczenie 
lub przesunięcie terminu ćwiczeń nie 
zwalnia powołanego od stawienia się do 
ćwiczeń w termi.nie, oznaczonym w kar
cie powolania, Podlegający w b. r. budt. 
pOWołaniu na ćwiczenia wojskowe, o ile 
nie maj& w wojskowych dokumentach 
osobistych potwierdzenia () zl!;łoszeniu 0-
gtatniej zmiany adresu. powinni nie, 
zwłocznie zgłosić swój obecny adres we 
właŚCiwym zarządzie gminnym (miaRta). 
Zmiany, zaszłe w zawodzie i studjach, 
szczególnie przez oficerów rezen. y i pod
chorążych rezerwy, pracujących w szkol
nictwie lub studjujących w Wyższych u
zelniach. powinny być zgłoszone w wła
ściwej P. K. U, 

POD PRĘGIERZ 
1:ydofi1e defilują. P. Adamczewska, uli. 

11 ListQ'Pada 57, właściciellka pracoW'lli 
gorsetów i ~)iustonoszy zaku]1Uje Vv'Szelkie 
materjoaly 'POtrzebne na wyrób tych art y
kU'łów od Żyda; p. Grz·elczak, ul. 11 Listo
pada 41 specjtalną opieką atoczyI jednego 
z uciekienirów przytyckich Ży>da, odprze
dając mil mieszkanie z dwoma magl~ffi'i; 
p. Marciniak Lucj.all. UJI. Gołębia 6, członek 
Kat. Stow. Młodzieży i >prezes Zwią.'Zku Mi
nistrantów przy koŚ'ciele św. Aanny w 
Łoozi, p. Wacław Domagała, u~. Przędzal
ni8lIla 93, członek zarzf\,du Kat. Z~V'iązku 
łvHoozie~y ,przY kościele św. Anny, p. Bo
lesław DiJ'ffiag-ała, ul. P.rzędzalniana 61, b. 
kandydat do Rady MiejSkiej z ramienia 
,,sanaeji" p, Franciszek Woj c i'echow'l3k i, 
właściciel nieTuchotnQści 'Przy ul. Często
chowskiej 30, 'P, Janina Piniówllla, ul. 
Przędzalniana 87, p. Halszlka Maciol'kówna 
nauczycieJoka szkoły powszechnej, u). 
PrzędlZalniana 97, fryz'jerzy, zatrudnieni w 
zakładzie p, Kotkowskiego, ul. Przędzal
niana 93 '- wszystkie wyżej wymienione 
osoby fotogNl.fowały się w tydowskim za
kładzie tot..ogtraficznym pod f-m&. "Vittex" 
pl\Zy ul. Pr~<lZlallnianej 93. Na dowód 
praW'ldziwości w'ytej podanych s',czegółów, 
"twaorzy,Ctloki" tych os6b są do O'hejmenia 
w oknach wystawy fotogr. u t~o Żyda.. 

W I!;,abinecie redakcyjnym "Siedmiu 
Groszy" i ",PoIOll1ji" zmajdują się dwa ka
lendarze terminowe. reklamuja,ce żyd'Ow
sk& fi'l'Ill~ .. Josek Wożnica", skład maJte
rjałów ,Piśmiennyoh, ul. PiotrJwwska 126; 
p. Sta'llis'taw Pawłowsk1, syn właściciel'a 
sklepu rzeźniCkiego przy ul. Nowo-Za
T'lews'kiei 11 zakupił u Żyda. Pra 'ssa Abra
ma, ul Napiórko'wskiego 109. 4::> kilo po
kOS'tu i łO kikl farby (bi-el cynkowa) oraz 
inne wszel~de 'Pr'lył)o-ry malarskie, pomi
mo, i o kilka kroków od Żyda iest chrze
ścijański 1.alkffi.d 'Przy ul. Przędozal'nia1nej 
82; p. Stanisława Nowicka, ",,1aśckielka 
skle)YU Spotywczego przy ul. Przędzallllia
nej 85, sprowadza wszelkie artykuły do 
swego sklE!\]1U wyłącznie od 2ydów; p. He
lena Bronis'lewska, ul. Pl'Z~zalniana 82 
1.aopatruj~ się w artykuły sJ)OIŻY'\V'Cze u 
Ży>da z ul. Przędzalnia'Ilej 86; Roman Gra
bowski, uJ. Hrubieswwska 30 na Za.rzewiu 
kazał B7VĆ z powierzO'J1ego materjału gar
ni1lur u Żyda.; 'P. ](nę( Dzie.giecki, ul. Ozor-

kowska 20 kupił deski u 2yda z ul. ~~
piórkowskiego 64; p. Witaszlwwa oml~a 
trzy sklepy ohrześcijańskie, by zakuPI~ 
mięso u Żyda rzeźnika; p. M. KowalskI, 
ul. Ogrodowa 26 dał kanapę swoja, do na
prawy 2:ydowi, choć zn~. wielu pols·kich 
tapicerów; p. Helena Wozmako'Wa, ul. FelI
sztyńskiege 17 zaangai.O'wał.a do wyma.lo
wania swego mie-szkania 2:yda aż z ulH'y 
Kruczej, pomimo, iż w jej sąsiedztwie jest 
kiJku zdolnych bezrobotnych malarzy Po
laków, 

L. RYNKU PRACY 
Kelnerzy "walczą" z keluerkamL Do 

urzędu wojewódzkiego wpłyną.ł m emorJat 
związku kelnerów, domagający się zatkazu 
zatrudniania kobiet w zakładach gastro
nomicznych, gdyż pobierają one zaledwie 
4: do 5 proc. prowizji zamias·t ustalonych 
10.proc, 

,JUDAICA 
Nieprawdopodobne przygody Ghrzana. 

W styczniu 1935 r . Sender Wajngarten z 
ul. Ła.gi ew-nick i ej 61 za'proponował Rywe
nowi Chrzanowi z ul. Zgierskiej 21 OtWO
rzenie drukarni banknotów i z tej okazji 
pobrał od n iego 610 zł na koszt zakupu pa
pieru, farb i t. p. Po wY'łudzeniu pienię
dzy Wajngarten znikł bez śladu, wobec 
czego Chrzan zwrócił się od policji. Wajn
gartena pociągnięto do odpowiedzialności 
karnei za OSZl.lstwo i sąd oikrę.gowy skaz!lł 
go na 8 miesięcy więzienia, Po odbyCIU 
ikary w połowie 1935 r. Wajngarten spot
ka-ł się z Chrza'nem na targu końskim w 
rzeźni przy ul. Inżynierskiej 1, tam Wajn
garten odmówił Chrzanowi zwrotu pienię
dzy, co mialo ten skutek, że Chrzan zła
ma{ mu rękę i kilka żeber. Teraz na od
mianę, sąd grodz'ki skaza:ł w-czoraj Ch'rza
roa również na 8 mies. więzienia. 

Panie Hersz, bez przytyków I .. Zatrzy
many zostal w Lodzi 2S-letni Her.sz Sied
lecki, znany QSlZust przyftJyły z Warszawy_ 
Siedlecki wykorzystując konj'UnktuTę, zbie
Iał wśród Żydów ofiary na rzecz Żydów 
w Przyty11m, Pyzdrach i t. d. Oszust wy
łud'wne pieniąd2e zabierał na ewe potrze
by, Siedleckiego przekazano do dyspo·zy
cji władz sądowych. 

dFIARY KRYZYSU 
Ludzie w sile wieku ... W bramie domu 

przy ul. Zal'hodniej 19 zażył j'Odyny ze 
su~limate.m 28-let;ni Jan Listowski. Powo
dem rozpaczliwego kroku była nędza, -
~m~ercią samob6jlczą zmaT'ł w łaźni 39-let
ni Ignacy Wasiak z Radogoszcza, ul. Zie
lona. Powooem był brak środków do ty
cia. - Z wycieńczenia zasłabł na ul. Piotr
kowskiej 317 39-1etni bez,robofmy i bez
robotny i bezdomny Kazimierz Mały. -: 
W Opiece Społecznej 'Przy ul. Zawadzkiej 
nieznana kobieta 'pozostawiła 3--letniego 
chłopca. 

t(RONIKA POLICY,JNA 
SensacYJue aresztowanie. W dniu wczo

Tajszym, wladze śledoze z polecenia sę
dziego śledczego I, rejonu, aresztowały 
głównego buchaltera Baniku Przemysłu 
Mi~snego w Lod'li., mieszcz.a;cego się w 
swoim czasie przy ul. Radwańskiej, niej_ 
Ręka.iewskiego. Ares-zto'wanie nastąpiło 
w z-wiązku z nadużyciami popełniolllemi w 
Banku Przemysłu Mięsnego, o czem już 
'Pokrótce d·o-nosiliśmy. DalszY'ch szczegó
łów tej sensacyjnej afery nie możemy po
dać, ze względu na dobro tiJ'Czącego się 
śledztwa. Fakt a,resz'towania znanego na 
terenie Łodzi rzemieślniczej i wśród rzeź
ników, członka banku, wywoLał zrozu
miałą. sensację, 

Złodziejskie uleporozumIenie. W mie
szkaniu A~.toniego Rozporka przy ul. Sło
wackiego 24 doszło do krwawej bójki w 
czasie Dodzia:lu łupów złod-ziejskich. W 
czasie bójlki poranieni zostali noriami i to
.porkami Roman JUSz,czak, Ksawery Bę
oziak i Stanisław Rozporek. Wszystkich 
trzech przeowieziQlllo w stanie cięrżlki:m do 
Bzpital.a. 

KRONIKA WYPADKóW 
On się przestraszył. W mieszk8iniu 

wlasnem przy ul. Baranowskiej 4, zmarł: 
nagle 29-letni Eljasz Krugroan. ~mierć, 
jak to stwierdzono, nastąpiła wskutek 
anewryzmu serca, wywołanego przestra
chem. 

NOWA PLACóWKA 
Ł ód Ź, 22. 3. W dniu wczorajszym !lO

stała otwarta nowa placówka chrześocijań
ska handlowa, a mi 8inowicie: przedsię
bilQlI"StTh1() hUTto·wego i detalicznego składu 
artykułów kol'Onj.alno-epożywczych, pro
wadzona 'POd OBobistem kierownictwem 
znanego i cenionego kupca p. St. Zablo
ciaka i Fra:ndezka Szczawińskiego, przy 
ul. ZgieJ'Slk~ej 56. Telefon: 228-30. 

Poświęcenia nowej pl'acówki dokonał 
ks. dr. Hel1JI'yk Rybua z para.fji NajŚ'więt
azej Ma'l'ji Panny. który za.Tazem wygło
sił pięk,ne przemówienie, życząc nowej 
pl8icówce .pomYŚlnego rozwoju. Niewa,tpli
wie nowa polska placówka zyska li'z'nanie 
5zerokiQh mas, a szczególnie w pólnocnej 
d'Z'iellDicy nasz'ego mias{a. 

Redakcja "Orędownika" ~yezy n'Owej 
polskie-j placówce handlowej "SzC'Zęość Bo
że". 

Zbliża się Wielkanoc: 
Składajcie ofiary na rzecz 
najbiedniejszych m. Lodzi! 

D-zi,ś, W niedzielę, o godz. 10 przed południem odbędzie si~ w sali, przy ut Senatorsk'iej 26, wielkie zebra
nie Stronnictwa'Narodowego. M. in. prze'mawi3Ć ~dzie p. red. S·acha z War,~zawy. Wstęp tylko za iegaymacj.ami. 
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Ł "d ' :l:glenka 29 (RyDek Balnckl) } BURT. oddechowych fak: katar 
O Z, Żerom.klego 41 (RYDek ZleloDY) DETAL. oskrzeIł l płuc. kaszel, ko-

Limanow.Jdell'o 28 kluz" zaflegmienie l t. p. 
P lO. • Nazwa zastrzeton&. 

o znanych naszych stałych lees ruskich, bo fabrycznych eenach polecamy 
Kr6L UprzywtL Apteka 

na "'l&T'·06iii.10" "Pod Białym Orlem" 
y y ~" Zat r. 1564. K. Skart.yński, 

i gatunki specjalne: 

JEDWABIE SPODNIOWE I DROBNA GALANTERJA. Poznań. Stary RYDek 61 • 
.nat., sztuczne z~ 2,..;;;: 2,50, Ił 7.-. 14,50, 20,-. 26,50 gumy, taśmy, wate,tkl.. ~_ Telefony nr. 12-01 i 58-43. 
3,50, 4,20. 5,- l dre>t.sze. KOSZULE ki. walancjenk.i. chustecUi p 2307-3.25 \, 
JEDWABIE DESENIOWE d'tienne i sporte>we zl2,50 paski itp. SPRZEDAM P 2933-8.90 

w róż~~~~enach. 3,90. ł,90, 6,90 ,8,75, 13,~ polQ"CZOCBY ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
D& p.łaszcze, ko.stjumy i 8t1- KRAWAT~ pierwszych firm %ł 1,00, 1,90. przed.l~blor.two pnewo- ••••••••••••••••••••• 
knie zł 3,-, 4,90. 6,....;:. 7,90, od gr. 70 do z. 11,50 2,35, 2,00, 3,40, 5.10 zowe i dorołkankłe " cen-i I 

10,50. PARASOLE. LASKI BIELIZNA trum Poznania, do~rze zapro- Materjały męskie w najwyższych gatunkach 

FARTUCHY 
zł 1,-. 1,90, 3,-, 4,90 da.1IlBka. męska i dziecięca wadzone, z calkowltem wypo-
6 80 10 90 16 IOJ\ 20 "" tkich . a..J.' h sażeniem (konie. dorożki. po- or 7678 . poleca: """""p-" k' kI "",<IV, #v we W8ZyS JaA""CI&C l tf) d .. ~ vuarB le, 5Z o ne, gum. i cenach wozy, p a ormy orazurzą zoo M ANWEILER Łódi P' k k 117 f t 

zł 1,60, 2,-, 3,50, 5,25, 9,75. SKARPETKI nem mieszkaniem. Oferty. , łotr ows aron = 
RĘKAWICZKI od gr. 3Q do najdroższych OBRUSY pł6cilllUl. "P AR" Poznań, pod nr. 54,158. I. p1fłłro, tel. 222-90 Piętro wytej za to eeDy Dlże'. 

zł 0,60, 1,20, 2,10, 2,75, 5.~ NOCNA BIELIZNA MĘSKA 3,25, 4,50 czysto lIIliane p a.282·54WI _______ _ 
we wszystkich gatunkach 5,75. 9,- gobelinowe 

KOŁNIERZYKI DAMSKIE i cenach. 12,łO. 1'8,-, półjedwabne 
od 50 gr06zy PORTFELE 27,-. 40,- i z metra Mf~lf 

po bardzo 

BIAŁE TOWARY rótnej jak06ci. PARASOLKI DAIISKIE 
2yrardowskie, Scheiblera. KOSMETYKA zł 4,50, 6.80, 8,75, 9,75 

Krusche-Endera i inne. 14,-, 23,80 

przY8tępnyc:h 
cenach poleoa: 

A. KOPROWSKI 

Nowa placówka chrześcijańska 

L. ł1lchalski I T. Kozłowski PERKALE I MUŚLINY pudry, szminki, perfumy, 
wody kolońskie. tyletki. TOREBKI DAIISKIE ŁÓ D Ź, Zglenka 56. zł 0,75, 0,90, 1,10, 1,80, 2,20 J)&8ty, mydła, pierwszych nowe wzc>ry w wielkim wy-

KOŁDRY watowe, wełnIane firm po ściśle 'abr}"Cz· borze 00 najtańBzych do 
,puchowe zł 9.-, 13,-, nych cenach. najdroUlzych zł 1.50, 2,-. 

Wyrób własay - JII!jI( 7100 Łódź, terom.kiego 34 - tel 228-40 
Cpn,. Plaou Boernera) • 'mO 

17,50, 21.-, Z7,-, 411,= DLA DZIECKA 3,90. 5,25, 7,50, 9,-, 11,50. 
MATERJALY MĘSKIE kOinUlki, kaftaniki, pawi- 15,-, 20,-, 24.= 
Da płaszcze i ubrania jaki. śpioszki, pończosz-
zł 5,50, 8,-, 12,80, 16,50 k1. iPitamki, garniturki 

18,75, 23,50, 26,75 do chrztu itp. 

PORTMONETKI 

WORECZKI DO PIENIĘDZ'I 

poleca: WAPNO SULEjEWSKIE gaszone i niega
szone, drzewne i gazowe, CEMENT. GIPS, 
PAPĘ -TRZCINĘ i inue artykuły budowlane. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
W 6kładme naszym przy 111. Zglerskiej Dr. 29 IPOlecamy nadto w wielkim wyborze: John .. zegarmistrz 

I 

PŁASZCZE DAMSKIE GARNITURY II:t;SItIE KAPELUSZE MĘSKIE f b k M I' JUnIOR" Władysław Szymańsld,tódi, Gł6wna 41 
Model wiedeński 'Zł 2O,~. dobry krój zł 21,-, 30,50, firmy St. S~hlee i K. Goeppert a IY a ag I 
24,-. 30,-. 36,-, 50,""; 75,-' 36,-. 48,-. 6O,~, 75.- 5,20, 6,40, 8,50, 11,-, 20,-, 24,- " " . poleca w wielkim wY'bOll'Ze platery, zegary. 
:Materfał dekoracyjny jak Firany, komplety ()kienne Brokaty, rypsy kapy na łótka Ł6dź, ul. Sędzłow.ka 16 ~ zegarki, bUuterje, obrącz.kl ślubne z wła-l 

0,85, 1,10, 2,70, 7,50,9,70. 11, 15, 3,20. 4,30, 5.00 22.00, 32,00, 55,-· (obok ZgleukleJ 122) ;! &nej wytwórni. WB'Lellkie reparacje w za..t 
KOSTJUMY DAMSKIE PŁASZCZE MI:SKIE KOMPLETY DAMSKU: magle Dowocz"nei kOD.trakejl .. !kres zegarmiBtl"Z08twa i jubilersŁtwa w-ohO-t 

zl~~~ ~3~~n~ ~~~~ i~~~~~~n~~~7~~~~~~~~~~~~~ic~~id~z~~~c~e~w~~~~~u~j~e~~~b~~~n~~~i~~~n~i~oi· ~i 
Dział butów ł bucików, męskich damskłc:h i dzlec. 

.............. 
Chrześcijański Sklep Blawat6w i Galanterii 

H, Szidel, Łódź, Rzgowska 33 
Poleca wszelkie materjały. 

WełDY Da płaszcze, sable I mundurki, jedwabie 
gładkIe I deseDlowe, pł6tna białe ł pościelowe. ~ 
Obru.y, ręczniki, kapy, bieli ZDa damska i męska t-

Pończochy. rękawiczki i t. d. t< 

Wszy.tko w dobrym gatuDkn. CeDY przystępne. c: 

MEBLE 
stolarskie i tapicerskie po ce
nach pny.tępDyeh poleca 
R. Korczak tódi, Nawrot 23 
tel. 143-14 Daw.Piotrkowskal 01 

D 780' 

OGRODY WIOZEWSKlE Sp. z ogr. odp. Kierownik L NOWICKI 

Szkółki Drzew Owocowych i Ozdobnych 
og 7677 SpecJalDa Rodowla RÓŹ 

Majątek Widzew, Poczta Pabjanlce, Województwo Łódzkie. 
SkrzYDka pocztowa 54. Katalogi na żądanie "ysyłamy bezpłatnie. 

Z N A N A aa graacie pahjanickim 
l-sza Mech ... Chem. PRALNIA i FARBIARNIA 

MEBLE 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• FIEDLER • KUBICZEK 

swialki, Ittolowe. gabinety. oto
many. tlllPCZa.ny. latanki. fotele 
klubowe. lito/y, okrllS'łe ~a 
po cenach znil;onJ'Ch, Ilolid'lte 
wykonanie poleea Z. KaU6skl. 

WŁADYSŁAW SUWALSKI 
WYTWÓRNIA NICI DO SZYCIA "MARYNARZ" 

. Łódź, W6łczali.ka·109. 
Poleca kupcom swoje wyroby: Dlcl Dr. 40 ł 50 do 
szycia Da ma.zYDle, Dlcl Dr. 10 do ręczaego 
n~ 709ł szycia I olei do fastrygowania. 

n 7'721 

Ceny orjentacyjne: 

l 
PABJANICE, Wierzbowa 8 • Tel. 309 Łódi. Nawrot 3'1. n70'l'1 

otworzyła filję w Ł O D Z l, Przejazd 2 OtomaDę .krzynkow", ta.,.. 
telefoD 261-58 - przvjmuje wszelką GABDEROBĘ c.an,leiank~.knesla,.t6ł, 
do SUCHEGO PR AN lA, Jak również B I E L I Z N Ę, ta~~~r:.°do·gotd~y~lb ~'!:.~ka-:a. 

którą specjalnie uodpornia na brud. " ... 
lache praDle gartitara zł 6,50 - kołnierzyka gr 15 • koszuli gr 60. PRZEŹDZIECKI, Ud:!, 

-------------------------_________ rJ KUińskiego 160. 11 739& 

Nagłówko". ełowo (UwIło) 1~ gro&11. kartde 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty na.przykła.d: z lS92ł. n 2~ et t '1'90 

etalBze słowo 10 grOJi!lzy, • l1cr.h - Jedno słowo. i l ci. - 1 Me>WO. 
i, w. S, & - ka.tde etanowi 1 słowo. Jedno ogło- Drobne ogłoszenia w dni ~()WlSzednie przyjm1rje 
ezeni. nI. moie przekr&cuć 100 .ł61f, w tem OgłOlltenla Mród drObnych: łol.mowy młlłmetr 30 grosZJ'~ si, do godz. 10,30. w 6e>boty i dni prudrPwllr 

51l&gł6w'k&wych. t&czne przyjmuje silt do godz. 10.15. 
_. 

. ., ]I Pożyczki Chałupnicy Sprzedam Osady Ciężarówkę 
L DOM . -PARCELE do 5.000.- na dom czynsrowy I w6i T:rniec 'P. Ska wina k. K'l'KO- tanio mało używane łóżka. mate- z parcelacji majatku NIewieścIn Chevrolet 6 S t. w dobrym S'tarue 

Iłilpct'ekl • P07.nan;u. pof!lZukuię. wa pOlecaia <na sezon letni ranne race. stoliki kanape. Nowe ka· bardzo dogodne warunki kupna. ~rze.dam lub wynajm'!.:.. Oferty. 
Kaml-enlca Ofert., Oredo~'I1i·k. P02ma1\ ,pan>tof.le z lIa.mod~i&IJu i lniame napyłótka, łotele-Ióżka. otomany, dlugoletnie spłaty. dobre ziemie Ure-d()WTh\lk. P02mań zd ~ 701 

z.d 22 808 plótna w l"ÓŻnY'Ch u tu.n4r ach. Ce- tapc~any s auto~at!lmi leżanki. I ląki. czel!ciowo z. ob!liewami. ' 
dwa .kaId1, _ oona 26.000 lIlotyeh. ny hurtowne Za.a:nówiel.~a k.iera- TaPIcer GwożdzlJlskl. Łódź, ul. bardzo dobra komumkacJa. szko- Kamienica 
wpłaty 14.000 l'e9l!lte 1!lIll0r-t1!Zaąja wać wd: Blazej ,Szczyrbula.. Ty- GdaJ\&ka 71 telefon 2211-07. ła i ~o§<;lół w. miejscu sprzedaje CZYIlBZ 2400 olIklady przepisowa 
Bloeh,. Poona1\, .AleJe MII!l"CIIl1- niee 4'9. uta Ska wina. nit 7971 n 7122 J. Wllln!ewsltl. zarządcą. mąsy piekarnia. warsztat !"ZeŹI1iek>i. o-
k<I'WSkdego 15. sd 211 936 upadłol!clowel. Zgłoszema; Bru- It'ród. cooa 15000 WI,aścioiel ()fio-

K l Sprzedam Dom ro IlP.rzedatl. grun~Ow ma,. Nie· łanów. Rynek 7. zd 24 m 
Dom . B;wa er glAter 1\1JI)e'I'lIIie w dobl'7'll .t.e ~ 0e skladem pmy rynku ~eśclnJ. Zbrl.lchlIn. {!ow. SWle-

.. _~~........ 7000 ..L-. .>.-.. lat 21 pOSIadaJącY magazYn obu- 5IZeroke>ść ramy 55 om. Wbdo- G _,_ od --~ftm Cle a.. W. lltac)a kol. Pruazes. Młyn ' 

.... ,}'U&v""W'J - • : ............. -. l>ragnle pot:nać pannę '7.-:.... W JOi-AU zaraz &jl."."""o p 2992-9 65 
!lOkojowy - 5800: dwa domk.i - ~~wk41 w celu matrymonjal: mDlIć: __ ,erGI. ul7~~ U Zgłoszenia Or~do:vni-k. Poznl1l. . wodny 90 mO.rg. blisko Poznania 
4.000 epr7leda Dom Zlece1\, Po- nym • got6wką od 5000. Oferty n ng /975 D sprzedam. obJeCIe 30.00Q .. ~wiatło 
1ZI1a1\. S'likOllna 12. sd M874 Orędownik Łód~ .. Samotnr". .... lel .om elektryczna. "WłOŚCIanin ł p()o 

n 7119 .w.ag . 80 pszennej mllSYwuy 5 roll. <!grOd bes dtugu znań. Nowa 11. za 24 9M 
Kupi, sprzedam. Łódź, Plotrkowwb !!li 14 I.kl torf. masyw budynki ty- ną.d IlZOllIl. Wlaśclclel Gawronek, . D 

C!om &gl'Odem. parcele Koet1'ZT1l. n 7110 WT martwy Inwentarz. wiaśc. PlOtrowo-ObMlJ'cko pow. Szamo- . om. . 
8wa~dz blisko dworcl.. Got6w- Nowa.k, Brullzczewo, pow. Ko- tuły. zd 24 494 IV .Le6'Znre r~tą.uracJa rze:tn.ietwo 
k& do 10000. Oferty ~downik, Nowy ścian. zd 24101 dZle!Żawa IDle.nec,ma zJ 45Q WJPl .. 
:Pot:na1\ sd 24121 dwupietrowy murow&nJ' 72 ty 25 000 korzystnie 6orzedan;r Git"' 

3200 zł rocznie dochodu IIPrze- Gos--darsłwo .... b h wrońeka. Leszno KoaneńoSiklelro. 
d W· d 'ć 0-.1- ik 'J.""& mor". pszenno· uraczanyc, za- n~ 7994 Dom am. - la omOD ."""wn n morgi ziemia buraczana blt- budowlI1lie inwentarze pierwszej aont d ł bttOOwl • Łódt, Piotrkowska 91. n 1112 sko Poznania 8przedam korz~8t- klasy 7000. Stawsld Poznań -II[ .. 

I1Y:nd;;r~l~ tr~~ rura.z:vinfe Poślubię M t nie. 1I)Vlościanin Polski". 4Po- Plac Sapiełyń1lki lO'b. zd 24538 .1.0._.M.A ... JĄ .. T.K.I __ .-
evrzedam. Karalne POI7ll\ań Ma!"- zaraz bezdzietną 60-letni han. I O or . zntUl. .Nowa 11. sd % 110 
eulka Focha 25. fld 24861 dlarz rynkowy. Ofertr Oredow- 3/t KM: 100/220 wolt p'ra,,"~ .~ • I 42 Gospodarstwo 

nik pot:nań zd 23 773 wy. tanio do sprzedanIa. L6dt, Gwozdz e . 
Willa' RZllOwska 111 ślusarnia. ]l 7113 SIlPad\.e.. wiodł, łańcuchy. "triad.ra morJi pod Pozn~iem, zabudo- 00 mórlt' .. buraczanyc.h P!>1sk:ieił 

k f P · 2C) 000 K al garnkI wa.nny kotły "PMl~je w&rua mUyWne, Inwentarze - parcelaCjI zabudowanre.m mw_ 
om ortowa oznanru·lu awerSprzedam tanio . Wciórka Międmyehód wpłaty li 000 złotych. StawskI, tanem zapasami 8000 90rzedam 
r~.~ 13o~' pgzon~~~u Pl~z3&l._ lat. 50. posiadą nieruchomość sklep galanteryjny powód chor~- • ng '8723 Poznań, Plac Sapletyński 10 b. Straobel Poznań Slo:,ackie2o ZL 
Minta Poznań Sloneczna 59. w

k 
lęJS~ą wartoścI d7 (>yI\-AcP~ZUJ'- ba. dObry punkt. bezkonkurenC)')- . zd 24 540 zd 24 1M2 , 

, d '24 087 ·UJe ~ol)-y panny o. a ~. !ł - ny. Łódt, Rzgowska 139. n 7 118 3 l 
z chetmeJ kraw<;oweJ.. NaJmniej moro. Restauracja Gospodarstwo 

2500,- gotówkI pozadane: P<!- S d dom, ooola. IItaJnla. lItodol·a, 'Y 50 6 h h 
średnictwo krewnych mile WI' prze am 6~edam stacja miejecu. Mi- w midcie powiatowem rynek 1 bmd r~ vra~anyc JllaoSYwm;m 
dziane. Oferty l A&'eneia Ored709wsi skklep I spożywczy "! śródmieściu ~hał Katmierski. PrzybTBzewo. caIkowitem urządzeni~m tanio .~~ 3 o&w:gI::nfe~~~~~~zae: ~r:: 

• nika. Szamotu Y. n OObmóPtetne ukr:ządzeknle z towa~!D. Dllll'ie. 8ta·re. Le<s~r.o. sprzedam. Oferty Kurjer Pozn. bel P01mań SIoIVackie20 21. 
PozyczA r Wl80 l. ~ys pe'IVnJ'. ...la· zd 23 93:'>' ng 7 857/8 zd 24 941 

.... k·"ę j ..... Wd a domość. Lód~. Nawrot Cia. eooo .. na wy' oączeme .nowe ... u: OW n 7123 
dowy, gwarancją.. I hl'P<l'~ek8.K. l lał 49, miłego U&J)OSooienil 
p!,ocelllt. Zgloszęoma AgencJa 11- kllie m~8 n~ Bta~em .. tAn",,;.; .. l •• , 

Rzadka okazja .Jadłodajnia Gospodarstwo 
rJer& PoznańSlk"'''EQ. PJe9Zew. Ofertr Or~.l?wnoj,'t. P~na1l 

ng 7d41 zd 24 30G 

Wspólnika 
• gotówką 10-20 000 współpraC4 
przyjme do dobrze prosperuJąCe
co handlu kolonjalnegO .. BP!rytu-
alU w wiekszem mie~cle Mało- f b l'olski. Ewentualnie sprzedam. ręa1llle. motQrO'we poleca a 17-
J;cl08zenia Oredownik, Poznati oka me-bli B Kapozyński. Łór17.. 

zd 23 964 l'om:.e~a U. - n 7006 

Dom kolonjalke w J:arocinle, 41". Da- kawu.rDia. natychmiast ta •. _ 80 mó!".lt'. !liemi buraez.anej 1ft-
nowy. wdelkiej wt'i. p(Ił mor" ~a 5, ca.łkowlcle epowodu WT' Ofertr Ore<!QWtrill. Poana1l wentarz8ln1 Dowodu Wyjazdu sa 
1.800 - ~u~ IN. mor~ S.800 - Jazdll IIprzedam 800 zł. r.d 24670 'bezcen 8pl'iZedam Strabel Po.znań 
Ot~a, J aroci!l1. K~13ńeJt,iego S. zd 24 627 'Slowackie<lt'o 2J.. zd 24 Ma 

iii! 24169 30 F1lateUłcl Gospodarstwo 
11 mórg buraczanych pod Pozn.anlem, za· .A~um. 19QO __ kOw. ellr<1Pe'. 56 lłu·raozR.l1Yąh 18 ogrodu 0<1>84'-

w tem kutnIa. ()o budowania masywne, mwentarzę sklch. . I>o~e.dy.ńczych wszystkIe )i:amonego, pu:-kne zabudowania, 
blisko Poznania - kompletne 6000 złotych. !;ltllwskl serJe nIemleokle. B'Przedam Ofer- mwental'iZl'm 15.000,- WiJllątYI 

wlaściciel. Ofer- Poznań, Plac SapipżYllskl 10 b. t,.: A~entura Km-jera po.znań- St.ra~ Pocrmllń. Sl!owa.clr..iegO :Ul 
Poznali. sd 24 2SG sd 24 53~ ski\\lto J a.rooin. IW 7 985 lici :4 938 



Kupię 
domek ze ~kłndem przy wpłacie 
3000 zł. Of",·\y Agencja K ude
ra Poznańskiego. Krotoszyn. 

n 7891 

Skład 
żelaza w IUJe~clp. po\\"iatowem 
k!lpie ~pi("zl"e. Ofprty z p.>da
n:em ~"n)'. ~T:nC'7.kielll .. WIoścIB' 
nin Poł~ki ·. P'jl.Ouń. Nowa 11 

zfl 2~ llt 

Znaczki 
pol~kil' kH~dn ilość kupie myte 
11Ib odcln"~. Ofcrty - przesyłki 
klProwa(o I\.orono\\'o. skrytka po· 
czto\\' fi 12. zd 24 304 

Kupię 
go~porhl rstwo 30-40 mór)! wpla
ty 3000. PO;;I'pclnicy wykłuczeni. 
Oferty Orcdownik. Poznań 
__________ -.::.zd~242~a~-________ ___ 

. . Tokarkę 
lJ7.ywana w dobrym stanie kn
oie. !)1UgoŚĆ toczenia metr do 
metr nieĆllziesiat. Agentura Kro· 
bia. §lu~ar7.. ng 7 875 

Dom 
ze skła,le-m. wołata 10000 z! kn
oie. Z"ł<>"zenia a"entura Kuriera 
Poznulio$k;e ..... o. L~7.n l' 

nt( 7 \)!)1 /2 

1[~~nilYIilINKA_JĘ ... C~ 
Pokój 

kuchnia, kOI'ytarz i dwie remizy 
od 1 kwietnia do wynajęcia. -
Win,jomn~ć redakcja Łódź. Piotr
kowska Ol. n 7 120 

Pokój 
kuchnia. iłuży pOkój słoneczny. 
czysty spokoiny dom. ul. Nowo
Polska 22 orl gosporlarza. Wia
domoś(' ul. Bracka 39 p. Smola
rek lub Pomor~ka 18 Stow. ''''ła
ścicieli Kieruchomości m. Łodzi. 

n 7121 

Strona. Il - mU~DOWNI:«, ponfedzIa!elt, iłnia 23 ma.rca ~ - ~umu 70 

Wydzierżawimy Dzieriawy 
oberże przy szosie z 5 morgami gospodarstwa najchętniej bez in
ziemi. aleje o JOO drzewach owo- wentarza poszukuje. Agenci wy-

yeh i ogród warzywno-owoco- kluczeni. Dokładny opis Kacz
wy 4 morgi z komplctnem urzą- marek. Pogrzruów. pow. Ostrów 
dzenicm i inspektami. Reflektan- Wlkp. zd 24569 

z większą gotówką przyjmu-
nertra ktacji Za rząd Ma- . 

Piotrowo. pow. kościański. 23. ROZMAITE. 
~,-",-,--=C.::.ze.::.m;.:pin 17. zd 23404 _ 

Skład Wytwórnia 
kolonialny w dużej wsi dobrze lu ter l.órJź. ulica }"lhianicka 1 
zaprowadzony biłard. możliwość przyjmuje obstalunki" na wyrohy 
wyszynku. wnlzierżawie ... \\710- lustrzane. Odświeża i przerauia 
«('ianin Polski". Poznań. Nowa stare. n 7117 
11. zcl 24 113 

Krawiec 
Ogrodnictwo damski. Władysław Kaczmarek. 

fi mórg ruI, miHzkan,em Rata· Łódź. Przejazd 33. wykonuje za
jach ohjęcle roczna rlz;erżawa 8"U mówienia podłut( ostatnich mód. 
D()lU Zleceli. Pozno'i Szkolna 12 n 7 683 

zi 24781 
Grzebień 

Piekarni ondulacyjny onduluj!' kr6tkie i 
orzepi"owe.i celem <'hel'Ża wv PO długie wlosy. oszczędza c:j;asn 
'zl1kuie. Podanie ce-ny. warunkl\w fryzjera. pieniedzy. SprzetIaje 
uoraó'za KU('ZlIDa. Pozn·ań. Przl'~7.- Dro!!'erja Kucharskiego. Poznań. 
nica 4 m. 10. ng 7!}<l7 Podgórna 6. zd 24 834 

OGÓLNOPOLSKIE 
Poniedziałek. 23 marca. 

6.30 aurh'cia poranna: 11.57 -
!Sygnał C7.a,su: 12.25 koncert zc
,sIlO!U Halinv Ad3J1lJSki<!i: 13.25 -
chwiLka Sl:o.spodarstwa d·o.JD0we!lo: 
15.15 wiad. o ek-,porcie pol"kim: 
15.20 prog-I'amy lokalne: 10.00 -
lekcja iezY'ka niemieckieil'o: 16.15 
oieśni. IV wykOllaniu Adelinv Ko
rytko,Cz!lJORkiej. Przy forteo. 
orof. 'VladY6ta w RllclokoW6ki (z 
Poznania): - 16.45 .. Kuoiłam 
pła"zcz" - skecz ZW.ii Starowiev
~kiei·:M()r6tinowei: 17.00 .. Dziec
ko w rodzinie bezrobotnei" - 00-
zadamka - Wyg/. Wanda WOY
tO\\'icz-Grabińska: 17.15 .. Minuta 
pOl'loi·i": wiersze Aleksandra Fre
dry. D. t ... Oiczyz.na nasza". re-

nera (płyty): 23.05 muzyka salo
nowa (p!yty). 

Poniedzialek. 23 marca. 
Kalowice - 12.15 OOg. d.la Elokól 

.. Zwierzeta sie budza": 13.30 lek
cia i. oolskiei!o: 13.,(5 muzYlka 
lekka z p:yt: 15.20 gielda: 15.30 
Borlo. chór Erjana i ()rk. (oly
ty): 16.00 OOg.: .. Rola chórów w 
narorJowern odrodzeniu Ślaos,ka": 
18.30 chór Erja na (op!yty): 21.00 
różne oiosenki (oplyŁy): %3.05 mu
zl,ka lekka z o/yt. 

Poniedziałek. 23 marca. 

Nie pożałujesz 
spróbować • Nargillo". który MJe
czywiście O~zwyczllill od pałenn. 
tytoniu natychmiast. Sprzedaje 
Drogerja Kucharskiego. Poznań, 
Podgórna 6. zd 24 833 

Dziś 
jeszcze wysmarować lóżka. mate· 
race plynem "Pluskwa". Plusk
wy na zawsze wyginą. Sprzedaie 
Drogerja K ucharsldego. Poznań, 
Podgórna 6. zd 24 83"2 

Nieczystości n,1X 7263/4 
cery. wagry. piegi. pryszcze usu
wa oraz udelikatnia niezrównany 
mój .. Krem Kwiatowy" Droge
rja Kucharski. Poznań. ul. Pod
górna 6. zd 24 835 

Rentowe 
anulacyjne parcelacji Banku 
Rolnego prywatnej parcelacjj -
sprawy osadnicze załatwia .. \Vło
scianin Polski. Poznań. Nowa 11 

zd 24112 

Brno. Kon1!ert orko Filh. Stock
holm. Koncert orkie<>trowv. 20.10 
Hamburlt. "Fidelio" ooera 
Beethovena: Koenilts\nJst ... Pro-
ó;i.my do tańca": Wroclaw ... Szla-
feta muzyczna" weEol .. wie
czór. Sztutltart. MUlZyka ooerowa. 
Berlin. Koncert soliostów O. t. -
.. Ramans muzyczny": 20.35 Rzym. 
Koncert wokalno.,i'llsotr. 20.55 -
Pralta. K o·ncert fort. Beethovena 
w wy·k. F. Lamon<la. z towarzy
sZl'nieom okie.stry. 

21.00 Bruksela I ranc ... PeJ.eas i 
Melisanda" - dram Maeterline
ka z muz. FalJre'g-o. Bnkareszt. 

OSl:łOMenia do 00 słów dla ooszu
kuiaeych O()sa.c!y w lej rubrl<ce 
oblicloamv po jednej trzeciei cen:e 

drobnych. 

Czeladnik 
krawiecki cywilny i wojskowy 
poszukille pracy. Józefowicz
ŁQrlź. Krakusa 5. n 7 111 

Mistrz 
stolarski z karta rzemieślniczą 
d/ugoletnie świadectwa dobry 
praktyk poszukuje posady. Ofer
ty Orędownik Ł6df pod "Mistrz 
stolarski". n 7 114 

Samodzielna 
poważne referencje przyjmie po
sadę u samotnej osoby lub do
mach - może na wyjazd. Łórlź. 
Główna 33 m. 34. n 7 116 

ślusarz 
szofer przyjmie jakakolwiek pra
ce naichętniej na wyjazd. Łaska
we zglosz.enia Franciszek Kocik. 
Łódf. Przędzalniana 49. n 7 124 

Reaital śr.ieIVaez ... 21.10 Wiedeń. Kaucji 
Ęecital wioIOl1C'z. Stefana Allbe- 09:'" . 
ra. 21.40 Brr~ Recital akrz. Mu- -"",- 7.iloze za o~rz.yma1l1-e _posa
z:ka. Pra/ta. MlllZ"ka WsOÓIC?e8·n2 dy sloofer~: etr~za luu wozn·ego. 
21.45 Radi" Paris. Koncert kame- M.rózek. Bla/avl'le6. pooz.ta Bnkó
ra I.ny. 21.50 Wiedeń. V; ellola mu- wlec-Stary. wg 24896 

• 
Dziewczyna 

doskonale obznajmiona z eho-o 
wem drobiu. z praktyką potrzeb
na zaraz. Zgloszenia pisemne: 
Zarz/ld Dóbr. Jeziorki, poczta 
J eziorki ktPoznania. 

P 3 287-54,163 

Marszantka 
z dobrym gU~.(E\IJ· łat 22--28. eo6o 
kolwiek Ezycia. Zg-łOlSzenia Ac.. 
Orędownika. Sleraków n. W 

ng 7~ 980 

Hodowcę 
zamilowanego: bażantów. pszed 
ryb. drobiu. solidnego cz!owit:ka 
po~zukuje od 1 kwietnia. Oferty 
życiorys. referencje. wymagania 
przesIać: Re~ezentacja Ziemiań
ska. Łódź. PIC trkowska 89 dla 
..Ahnazer'·. zd 24 40S 

Służącej 
wykwalifikowanej - posznkuje 
dwór od 1 kwietnia. ŻYCiol'T9 -
wymagania. kopje świa.deetw 
przrslać pod adresem Repl'efleJlool 
tacJa Ziemiańska. łMt. Piotr
kowska 89 dla "Almazer". 

z.d 24 402 

Potrzebny 
lodolny czelad,nhk ,~icllri ; nezet( 
no praktvlki. Oferty .nieJ)rzyi~e 
bez od'oowiedoz;i. W. Baruch SkaT
żv,::,ko-Kam. zd ~974 

E ~ 
c,tuie Stanisław DaczYllski: -

15. POKOJE UMEBL. 17.20 recital skrzypcowy Grażyny 
_ BacewicwWJlY: 17.50 .. Tr2iffi,iel -

trebacz wiOlSenny" - Do!!'alia·nJka 
wyg/. dr. Axel Stierna. ('z Wilna): 

Kraków - 12.15 POD. \łtwory z 
płyt: 13.30 muzyka lekka z plyt: 
15.20 z W-wy: 15.30 utwory for
teoianowe z ol'n: 18.30 skrzyon,ka 
dla d"ieci: 18.45 orlcz.: .. F1orjan 
Une'ler i jego krakowska oficv
na": 19.01) muzyka z. plyt: 21.30 
Enzo dl' Muro Lom8llto śpiewa 
z ołrt: 2.'ł 05 muzY'ka salonowa z 
ołyt. 

Poniedziałek. 23 marca. 

zyr-zka. p ed i b· 2"2.00 Medjolan. Konrert ('hóru. rz S ę lorcy 
22.10 BlI~apeszt. }IllZYka cygań- radl·otechnl·C~; 
ska. 22.10 Oslo. T .onO~T't rozryw- ~u... 
kowy. 22.3~ Koenil!swust •.. Noc- wykwalifikowany elektrotechnik 
na muzl'czka". Kr6lewiec. Kwar- na. praktyke }lo wytwórni radjo
tE't e-moll Verdie.Sl:o. ~Ionachjum weJ . poszukuJ~ I?osady. Oferty 
.. Piokwick" - cyk utworów fort. KUfler Poznanskl zdg 24 841{2 

MUKII UR.-"IAWNA 
. . ł'łA MYSZ V . 

MOAITURI~()A.STA 
NA SICZ!JRY Pokój 

umpblowany wynajme 2 inteli
gpntnYm panom lub uczniom. 
Wiadomość OrNlownik. Łódź. 

n 7109 

Sklep 
no wynakcia IV dobrym punkcie 
ŁÓ,Ji. lIloslowa 9 (kolonja). 

n 7115 

18.00 ,koncert w wyk. ork Pra-
cowników 'fra.mwaiów: 18.30 -
orogramy 100kalne: 18.55 Dozadan
ka aktnalna: 19.05 I{}rogramy lo
kulIle: 19.40 w'iadOO'l()ści .soprtowe: 
19.45 po!!'adanka a.ktualna: 20.00 
,k()ncert w wykonaniu Kaoeli Lu
iłowei Feli,k"a Dzierżanow1'i1kieil'o: 
20.45 dzienni'k wieczorny: 20.55 -
.. Obrazki z Pol"ki w"oólcze;;nei" 
21.00 pr()gramv loblne: 21.30 -
wieczór Iiteraoki: .. Wilno w świe
tle satyry z llrzed stn lat" - au
rlycia w oorac. llrof. ~fallfre·ja 

. Kridla (,., Wilna): ?2.00 konr-ert 
18 DZIERtA WY mloniC2lnr w wykonaniu ork'e' 
.. 1iI· _________ •• ,<try P. R ood dyr. Antonie!lo 
• Rudnickiezo: 23.00 wiad. mett"Oro

Agronom 
zadzierżawi natychmias' okolo 
120 mórg dobrpOli budynka.mi -
opłata około 2.00U gotljwką. Ofer
ty Oredownik. Pow~ń zd 23124 

86 
mórg zabudowania. inwentarze 
kompletne. dzierżawa 12 lat. ob
jf)cie 2500. Stawski. Poznań, 
Plac SapieżYTlski 10 b. 

zd 24543 

Wydzierżawi, 
skład rzeźnicki z urza'dzeniem 
naileo'zv ounkt handlowy. obie
cie zl 3500 azentura KtIJI'iera Po
znańskie2'o Leszno 

ngo 7990 

Wiatraka 
pOSlZukuje celem dzierżawy Pal 
trak lub Holender. ZgłOllozen;a 
Da&27kie'\\'it:'tZ. PO?Jnań. Grobla 2. 

zrl 234n 

Dzierżawę 
~ pHenr.~J 1abudowanje 
ne. kompletny in went 
martwy. obj€'Cie 
chowski. G 

loric.zone tIIla że!l'luf!1i '1X)wietrznei: 
%3.05 1>rog-ramy loka~ne. 

Wtort:k. 24 marca. 
6.30 atxlyciu lloranna: 11.57 -

'<Yi!l1ał caaf;U: 12.03 dzlcnnik DO
łud'niowy: 12.15 .. Przyjaciele" -
baJku !gnacego KTasick~!!'o -
audycja dła f:~óI (d~a clz'eci mlod
"zych): 13.2fi chw'illka l!'()Soodar
;;twa donH>wegoo: 1 ;ł.~0 . Z rynk u 
PI'aey": lii.3O konc€'"t ze<nnłu Ja
dwigi Klt'chniow6kipj: 16.00 -

skrzYlJllka. P. K. O. 16.15 dre\vnia
nein.stru.mentv (olyty): 16..45 
.. Cala Polska §piewa": 17.1)0 -
.. Skarby Polski" - .. Człowi .. k na 
7liemiach naezl'ch" - odczyt: -
-17.15 ~ri z <1Peret.ki "Sko
wronek" ,i . Ca'rewicz" Lehara 
w wYlk. m. orko P. R.: 17.50 -
o!'IkuYflJka. jezykow': lR.Ołl reci~al 
·fOl'tepian-owy RYfWlarda Vi' agnera; 
19 . .(5 1D0gaodanka aktualna: 20.00 
"Gitara" - monolog; 20,10 "Tann 
hauser - &pera w 3 aktach Ry
s.zarda Walmera trasmisia z Tea
tru Wielskie.!!'o. W 1>rzerwie 1-6zei 
- dzienn~k wieczorny. ,v orzer
wie TI-giei - .. ()Tbraz.ki z Polski 
współczesne.i". 

KRAJOWE 
Piekarni Poniedziałek. 23 marca. 

szukam celem dzierżawy. ZgrO- ."7arszawa -1%.15 .. Oprys·kiwa
szenia Agencja Kurjera Po- me drzew warunkiem zyskowno
znatiskiego. Krotoszyn. n 7891 ści sadu": 15.20 ol'Zeg-lad !dełodo-

wy: lIi.30 mi'nLone 'orze-boie (pll'-
60 morgowe ty)' 18.30 .. Li"'ty od d2ieci" omówi 

gospoda rs·two. (>6z>en no-bu,raczane Wanda Ta ta rkiew.icz-Mabkowska: 
żywy. mrurtwy inwentarz wy- 18.40 "Życie kulturalne i art y
dzierżawię zaraz Franciszek. styczne .. tolicy": 18.45 program na 
Marciniak, Borgowo. p. Wie- dzień nast~ony: 19.05 koncert re-
s zczy czyn. powiat śrem. 'kał mowy: 19.35 wiad. sport. lo-

ng 7865 ka InE': 21.0łl tllrmei tenorów foly

Składu 
kolonjalnego z wY8zynkiem. bez
konkurencyjnego. dużej wsi. po
szukuję ceh'm dzierżawy. Ofer
ty Orędownik, Poznań zd 24978 

Szukam 
dzier7.3 wv ponad 80 mórg orORze 
o oferty pod aclreo;: Dickow. An' 
t()niny Ol>Czta Obrzycko. 

~d 24975 

Dzierżawa 
111 mórg pod Poznaniem. zabudo· 
wania pierwszeL kłasy. objpcie 
350.- Stawski. Poznań. Plac Sa· 
pieżyński 10 b. zd 24 542 

ty): 23.05 m llzyka taneczna (olyty) 
P&niedzilllek. 23 marca. 

Toruń - 13.30 muzyka 1>0.0 u·:. 
(plyty): 15.20 gielda i kom. że
glarski: 15.30 I·ec. or~an. s.-z. Jan
kow,;;,kie"lo: 18.aO rO:rn1f)wa u f;lu
chaczam': 18.50 P al1: u,n in , - Liszt 
(płyta): 21.00 z W-Wy: 2.3.05 mil
zyka sa!()nowa z Iilłyt. 

Poniedziałek. 23 marca. 
Lwów - 12.15 ,00g.: .. O n;ezna

nym kraju co sie zwie Polesie": 
13.30 nio8pnki Ie-kkie różn. stron 
(ph·ty): 15.20 z W-wy: 15.30 Edu
Rrd Lalo (plyty): 18.30 Esty od 
dzieci: 18.40 dumki oolskie (0-1 y
ty): 21.30 Di~ń dramat. R. Wag-

Łódź - 13.30 no jed·ne.i oiiJ
Sl'nce (płyty): 18.30 dla dzieci: 
.. Ciekawe ()DowiarJanie": 18.40 o 
wszy;;tkil'm potroozku: 18.45 i 
19.05 lekkie Dotoourri (plyty): 
21.00 z W-wy:23.05 muzyka &alo
nowa z ołyt. 

Wtorek. 24 marca. 
'Varszawa - 12.30 kO'l1e. z 

1\llz. solistów (płyty): 15.20 gielda: 
16.15 .. Drew,Ttiane ill6trumenly" 
(ołyty): 18.30 '~21kic Jioter.: .. Naialod 
reoortażu .,~ powieść Doleoka". 

\Vtorek. 24 marca. 
Toruti - 12.30 z ip()P. oper 

(płyty): 13.35 mel{)uje z ooeretek 
(płv·ty): 15.20 jl".iełda: 16.15 z W-Wy 
18.30 odcz.: .. Plan rOlobudowy mia
'lta Gdyn·i": 18.45 au.d. o().4w. 
k.sztnłcacei sie muzycznie m~o
dlZicoży. 

Wtorek. 24 marca. 
Lwów 13.3;; muzyka z llły : 

15.20 z W-WY: 16.15 Tlieśt1i z lIIy!: 
18.30 ;;k"zvnka tecbniczna: 18.45 
de i n:ei<ni - '\'Y.k. Stefan śniett
ka i T. SeredYilski (forU. 

Niemanna w wyk. kO'lll'1lozyt. -
An/t!ja (Reg. Pro!!'r.). :r.{U!Zvka 
lekka. 22.40 Berlin. ..Na dobra
noc" - koncert solistów. 

23.00 Hamburlt. Koncert orki e
flt~"WY. Monachjum. 10Iuzvka tan. 
Poste Parisien. Utwory kameral
ne Strawiliekiego. ·(oeniltswust. 
.. Pro-imy do ta;<na". 23.10 AnllUa 
(Re!!'. Progr.). Muzyka taneczna. 
23.45 'Yiedeti. lIfu.z)'kn tane-C2lna 
23.45 Raclio Paris. Muzvka tan. 

24.00 Frankfurt. Koncert nocny 

na wtorek: 
17.01) BudaPMzt. Recital 

skrzypcowy. 17.1G Rzym. Koncert 
wiosenny. 17.20 Pralta. Recital 

Panienka 
'i~DAĆ, wAPT E KACH,DROGI:RJAC H, 

i SKłADACH APTECZNYCH 

FABRYKAUNIVERSUM POZNAŃ uczciwych rodaiców poszukuje 
posady względnie praktyki eks
pecljentki za skromnem wynagro-
dzeniem i utrzymaniem. Umie n~ 7296n 
szyć prócz tego lubi bardzo dzie- ---------....:::.:::...:.::.::.:.:..:..---------
ci. Zgloszenia prosze skierować Pomocnik handlowy 
do agentury Oredownika. Ryczy- do slIlIIlodziel'llelXO OO'owadzetnia. m
wól Nr. 20966. ng 7 885 tereen obuwia skór "'Ioraoz ootrzeb... 

Emigrant. dekarz 
za kaucja 500 zł poszukuje posa
dr portjera, woźncgo. garrlt:ro
btarza. Oferty kierować Przy
bylski. KolodziE'jewo. Mogilno. 

zd 24401 

ny. kau-cja 1000-2000. Oferty! 
'Pod IZd 24976 Oredownik Pozna.tL. 

Poszukuj, 
samodq;jelnei bi'l1ralisili, stał. S
sa<ll: od zaraz. Oferty ~ 
Poznali zcl 24 707 

fort. 17.30 Wiedeń. .Romantyka Ślusarz • szofer F j k 
w"chodu w ,pieośni" . i7.35 M' ~z er a 
O t S Ił H mechani·k. z:tpoZ'n:tl,y wszeolldemi I -z . s rawa. OI1uta c-mo aenrll~. rnaszYol1ami. bardzo d'21ielny w wo ne lItrzymame !la stalt: po-
17.55 Bratisława. Recital śpiewa· swoim zawodzie p{l;Ozukuje po- trzebna. Zgłoszem!l ZXgIDunt 
cZfa.oo Wrocław. Koneert I'OZ- sady. Zgl<>szpnia Agf>ncja Ku- Aleksandt:r. Kruszwlca. Rynek. 
rywkowy. Koenilt8wust. Pi""lli dera Polonań'Sk.\ego. N()wy T',- zd 24 447 
romantyczne. Monachjnm. Mu- myśl. n.g 785.5 Poszukuję 
z"ka wiee7.. 18.15 An/t]ja. (~at. Czeladnik 0<1 15 .. 4..' br. wy·kwa1ifik~·-"" 
Prozr.). Muzyka taneczna. 18.45 f ,-' v_ ........ 

Wtorek. 24 marea. Moskwa OVCSPS). Recital 91lie- poie~al'Ski. oole,m OISią.g'Tlięci.a prak- rYZJel'Kl z d1U7.E.zą p.rakt7'k~ -
Katowice _ 11!.30 .konc. poou- waczy Amatowei. tyki POllz!lkuJe ~()Sady Mieisco- Zglqo;oonia W. Hoffmann, K·m-

lamy z oł:rt: 13.35 muzyka lekka 19.00 Lipsk. Koncert wieczorny. wość obo~a. Zgl()E>Ze'lI.ia LipIe- szwlca. !'Xl !4 m 
ipOlPUI. (oplyty): lJi.20 gielda: - Frankfurt. Sooata G-du.r Beet- c~i Edmur-'<l. KaŹInierz. k P07.A!1I1- C l dnik 
Hi.15 koneert po-sW. ke>m·pozyt. hovena. 19.15 Królewiec. _.Wios'lla rua. zd 24104 ze a 
hilSzpań'kim (.nh·ty): 18.30 re-o. z ,orzeciw ZImie" - we<ołv wiecwr m!ynarski młodszy potrzebny. -o 
przedslokola: 18.45 muzY'ka &u,lono- Berlin. Sonata a'1l11nll Griegoa na I[ &lIlI ~1tyn Komorniki pow. Pozna1L 
\Va z olyt: 19.00 feli. sportowo- wiol()ncz.i fort. 19.30 Sztockholm. 27.WOLNE MIEJSCA zd 24 464 
turY15lyczr.y. Program rozry",-kowv. Praea. 

Wlorek. 24 marca. ..Hi,pom" - oper.a K~!oCki. Buda- Frvzl.er Potrzebny 
K kó 1230 f' Ileszt. .. Ok ret Widmo - ooera z prakty,kan t goopooarcloY. Zgt~ 
. ra . w -:." 'SYID onrcY_ ro- "'agonera (tr. z Ooe-ryl. Kaunas. męski. zdolny. młodszy potrzeb- ma Dom. O&lek. pow. Kościan. 

SYJSCY (ołyt~ l. 13.35 pg-lu<ln .. kon- .. HlIml!'t" _ ooera TTlomasa ny zaraz z utrzymaniem. Podać lod 23 334 
('ert. pooul. (·plyty): 13.30 Il:!ełda: 20.10 Królewiee. Wieczór tańca warunki. Gdynia-Ob/uże 205 ~ra-
16.h n:~lz,~a sa~C?:tOwa. z IOlyt: Wrocław. Program rolorywkowy: ciejewski. ng 7 902 Agentów 
~~30 "tkIC; 'f te ra ('kI. 1§.~" M.!lJl'ta 20.15 An/tlia. (Reg. Prozr.). - chrze.§cjlja.n do wieran1a um6a 

~.!!'ert l r .. Gall sOlewa~a z .. We:oom-nienia z roku 1914": - Czeladnika wień na kOlSY - wysoka llrO'Wli-
płyt: 19.410 kromka PTZyrodfll.cza. 20.25 'Viedeti. Rad.iovariet~. :!O.3D piekal"&kiego. 2lI1ającego dob!'Ze z.ia - oOllzukuje .Żniwo". Lwów 

Wtorek. 24 marca. Oslo. MuZYkao()onla.~a. Buka- cu,kiernict'l\"o poozwkuję. No,wak Kuszewicza. ne' 7542 
Łódź _ 12.30 z W-Wy: 13.35 _ reszt: Koncert.symfpnl1!zny. 20.35 Wieleń n. Not. ng 7974 ==::.::.:==;:..----------......::::......:..:::.:; 

.. Wiooen.ne na6tl'Oie" i'olyty): _ r~holall ... WlOsna - ooeret:'ka • DZiewczyna 
15.20 gielda: U.Hi z W-WY: 18.30 t2f80s1n l' (N t P ) R .... PoszukUl.ę . do wsloystkiego umiejąell &"Oto-
rOlom .. z r.adioslucha~' am.i .. Wojna citai wiolo~elz!low~ ·Rz~,:r. W e:: wsp6ln.I:,;al uh V\'~. PÓll1LC7.kl _do re l~a~ może .sie .. loglosi<!. naicbet
któreJ nie bY~o". theor" _ opera M;lSSerieta '(tl' erz ljf~acJlló J<'t~,,;ka 500-100 zl. OleJ z prowincJI.. Domeraeka. Po-

PROPONUJEMY 
LAMPOWICZOM 

na poniedzialek: 
17.00 Koenil!swust. Muzyka ta

neczna. 'Viedeń. Recital śoiewa· 
czy. Frankfurt. Utwory skrz. Re-
2'era. 17.30 Monaehjum. Zaczaro
wana ',.zkatuł·ka muzyczna. 17.35 
M. Ostrowa. Recital fort. 17.40 
Pra/ta. _ 'Vio~;na" - oiOOni No
waka. 

18.00 Budapeszt. Muzyka jazzo
wa. Sztutlfart. "W esoly d®ień DO
w;;;zeuni" - kOllcert Q'()oZry';\"kowy. 
18.15 Anltlja (Na·t. 'Pron.). :Mu
zyka leluka. 

19.00 Monachium. Koncert wo
b Ino-muzsczny. 19.15 Stra!!bUrlf. 
..Morze w muzyce" - koncert. -
Berlin. Sonata B·dut' Schuberta. 
19.30 M. Ostrawa. Melod.ie ooe
retkowe. Anlt/ja (Re~. Pro",r.>. -
Muzyka lek'b. 19.40 Budalleezt. 
Koncert ",~·mlonicmY. 

20.00 Oslo. Koneert orkil*ltrowy 
Kolonja. Koncert lOo'lliedziatkowy. 

Opery Królewskiei). Brnksela er y r ~d1.t111<n;nafl znań. Wały Jaglelly 8. 
flam. Konrert orko symf. SzŁut- zd 24 631 
!tort. Nru,zY'b luodowa. - 21.15 
l'trasbul''', Wiecwr ""'eretek. -;- H--or zagr--l-~ ..... y 
Rylta. WIeczór BeethovenoWlSk·. .""'" -- _ .... 
21.20 Brno. Kwintet fort V. 
iI'lndy. 21.30 Bruksela fran·~. - A.. ~ 
Ml1zyka ta~ecz!:,a .. Pa.ris P. T. T. t-~~ \ _ 
.. \V rOClonrce ~mler('l De-bn$Y' - ~ 
E'!!'o" - koncel·t. 21.50 Budapeszt. ~ ~ 
Knn('e.rt ()rki e;:; trowv . ~ fJH! 
~.OO POEIte Parisiell. KO'l1ee."1 .... ' -_ 

orkleHr()wy. 22.05 Luksembnrsr. ( -.-
Koncert na:nf. z udz. G. &1!'Eco. ~ . "'" 
22.10 Wiedeń. Muzyrk'l or~anO'Wa. \ '1-..' 
22.1a Oslo. Pieśni norweskie. -
%2.20 Meil:kllan. Rpcito I skrZYIOCo
W~. Bratislawa. MUZYka tan. -
\\'rocław. ]\{uzyka taneczna. Koe
nissrwusterllansen. ..Nocna mu
zvczka". Sztut/tart ... T3ticzymy". 
Hambur/t Muzyka lekka i ta
nl'~zna. 

23.00 Koeni/tswnster ... Pros;my 
~o tańca". 23.10 AIIJdja. (Rej/. 
Prol!lr.). J\.fuzVika tan=a. 23.30 
BtlllaneRzt. Muzylka jazzowa. 

24.00 Sztlllltal't. Koncert noony. 
Wiedeń. Muzy'ka lekka. 

Zep6uty m(}tor czyli sprytny toreador. 
("Domenica" - Medjolan). 

., , 
S. F. 

Co futro - to Edmund Rychter - co oalto - to Edmund Rychter - co ubran!e - to Edmund Rychter, Poznań. Oetrów Wielkop. 
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30) Powieść z angielskiego przez E. L. Bulwera 
. N.a: ulica?h .Pompe~ spotYkają, się /_ r~zprawa o jajach, jakgdyby sto / rych wyliczyć ~awe~ ~ie zdołam! ,je- były mi potrzebne, Sama. natU!!'a ju2J 
d~aJ przYJa.cIele,. Dl?me~ t Klau- ic,h mieć można za jeden sesteIlc, szcześmy zostalI dłuzm; lecz mmeJsza. mnie obdarzyła. miłością. rozkoszy, ~ 
~~u~z, którzy wł'bI~raJą. SIę na ucztę _ 0, Merkury! _ zawołał młody o· to! archimagirus*) bogatego Diome- dzą. bOgactw i władzy, Człowieka, 
pne;':~~a~ ~~~~J~cIt~i;~1~ff~l~~ na~ kuchta, który zdawał się zaledwie roz- da rpa wszędzie kredyt otwa~y, . ' stworzonego do rozkoszy, przedziela . 
cają się urokiem i powabe~ Pom;:i, p~cz~ać swój zawód; -:- gdzie i kiedy - Co za obrz~dła r?zrzutnośćl ~aka długa. droga od surowości życia. Lękaj 
a n~e szczędzą ostrych słów Rzymia- WIdZIano formy do konfItur w tak sta- mnogość! lecz śpIesz SIę!, '.' pracuJ I , ',' się zemsty bogini, jeżeli kiedykolwiek 
I!0:n, naśladującym niezręcznie A- rośw~eckim kształcie? Niepodobna. o- Spra~, aby sena;tor rzyms~ me, gardz~ł odkrytem zostanie, jak dalece krok ten 
tenczyk6w, kazać całej znajomości sztuki przy po- ubogIm PompeJanem, Idz, lllewolm- jest mały! 

.Glaukus opiekUje się śliczną lecz mocy tak gruby<:h narzędzi, ku, i pamiętaj o attagen.sach. - A ty lękaj się godziny, w której 
n~eszcz~,śl.iwą, bo ni~widom~ niewol- _ Milcz! głupcze _ rzekł Kongrio, Kongrio odszedł,. a Di?med pośpie- grób się otworzy i zepsucie ujawni się! ' 
nICą, NIdJą, spr~e~aJącą kw~at.y, kt6- kucharz miejscowy _ mój pan, Dio- szył obda,rzyć swoJQ. panską obeono: - odrzekł UToczystym głosem Apaeci- i 

~~ była na słuzb.Ie ~tra;tOllJ~l, żony med, nie jest podobny do nowych mło- ścią przeznacz,one do przyj~cia gOś{!I' des, 
kaN,rca.zmuarczzc~e Wu dGzI1elnklcy glad J at,ołr6w. dych marnotrawców ldórzy bez wzglę- pokoje, Tu nic nie znalazł do z,ganie- Po tych wj'11'azach zostawił niegod-

1 au a czas up ywa . • , '. ś ,. k 't dd h ł n kapłana' gdy odszedł kI'lka przy dźwiękach muzyki, na r6żn}' ch du na cenę, chcą. mleć wszystko w naJ- ~lla, wIeze. Wla y o ~c a y przy- , ego , a o 
grach i dyskusjach o filozofji, litera- lepszym s~aku, , " Jemną ~omą, wyS?ko bIły fontanny, kroków, zatrzymał się i spojrzał za 
turze l miłości. Glaukus wyznaje - IUamIesz, mkczemny m ewol 01- ~ mozaJka po~adzkI, tak. była czysta siebie, Kalenus już był wyszedł do sali 
swym przyjaciołom, że kocha piękną ku - zawołał Diomed z wściekłością. l błyszcząca, Jak ZWIercIadło, kaplanów, bo się zbliżała godzina . 
cudzoziemkę. Jo.nę, przybyłą niedaw- - co ty mnie kosztujesz byłoby nawet - Gdzie jest 'moja córka lulja! 
no d.o Pompei. BraJt Jon! Apaecides samego. Lukulla do dziadowskiej torby - W kąpieli! . • 
pod ~ły~~ chytrego l po~tępn~- dopr{)wadziło. - Ach! to mi p'l"zypomma , . , ze i Ja 
g:o EglpcJ8Jnma Arbac?sa I;0SWlęClł _ Wyleź ze swej nory, chcę z tobę, wykąpać się muszę. zZAKONNIKIEM 
SIę kapł'ań8'twu w Ś",:Iąty'lll Izydy, mówić Lecz wróćmy do Apaeddesa, Dnia 
Owładnąwszy sercem l umysłem A- " *.," k PIGUŁKI REFORMACKIE 
paecidssa., Arbaces, występując w - Czło~Ieku o trze~h głoskach), tego,. naza}utrz po PT~JęcIU WIary, ts: 
roli rzekomegQ przyjaciela" usiłuje - rzekł DJOmed z zagmewanem obh- odmIenne] od wyznaOla, w kt6rem Slę 
wkraść się w~ski pięknej' Jony i cze~n; - jak śm~ałeś przywołać ~o urodził, I?łody ~~pł,~n .Izydy: zaledwie 
zdobyć jej serce. Na przeszkodzie mOle całą tę zgraję łotrow? Na kaz- mógł UWIerzyć, IZ SIę Istotme przebu
~hytrym zamysł,(}m Egipcjanina sta- dym z rysów ich twarzy czytam slowo dził, Jakże śmiałe i niebezpieczne 
Je Glaukus, który kocha i ubóstwia "złodziej". wziął na siebie przedsięwzięcie! Podjął 
!OłIle .a szl.achetna Greczynka odwza- _ Upewniam cię jednak, panie, że się odsłonić tajemnice, w których sam 
Jemma mlłoM swego z:od~ka, Arb~- to są ludzie nieposzlakowanej sławy... czynny brał udział, znieważyć ołtarze, 
~~Snęze.z wGlszuelk~ą ce.nę. USlłUi Je p-o,r6tmćt najlepsi w tern mieście kuchmistrze. , , którym służył, oskarżyć boginię, kt6rej 
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a lem l nIe 00 a SIę nawe T d 'b d t d ' ć . h b ł k ł I U ł t· , k przed najbrudniejszemi i naj- ru ,no 1 ar zo. ru no m~e IC na u- f a~ an~m, czu ~ OPnI~W~, ]a ą. 
nikczemniejszemi intrygami, SłUgI, i gdyby me dla mme... menaWlść l o~rzydzeme wzmeCI w. u- śniadania (prandium). Świą.tynia po-

GIaukus, wSfJrząśIlięty katu,gzami - Dla ciebie? czemże opłacisz te u- mysłach poboznych, wtenczas nawet, wabnej ar<:hitektury jaśniała na sloń-
nieezoz ęśIiwej Nidji, wykupuje ją z 8ługi , które czynić raczą. dla ciebie, je- gdy s.ię zamiar jego powiedzje; a jeżeli en, a dym kadzideł podnosił się z 01-
~ąk oprawc6w, oIp-utnej Stratoniki i żeli nie memi pieniędzmi, pozwalając przecnvnie, nie dopnie zamysłu, cóż go tarzy, ozdobionych girlandami. Apae
Jej męża, kwrczm~za B~bo: Nldja im sięgać ręką pod pokrywę kosza na czeka za zbrodnię, której nawet żadne cides posępnym wzrokiem ~rzebiegł 
obd.arwma wolnośClą, staje SIę odtąd targu, zamieniają.e na tłuszcze dobre istniejące prawo nie przewidziało? raz jeszcze tę scenę, której nigdy już 
tQwaTzyszką Gloąuka I Jony, Tymc~a- sztuki mięsa, aby je potem sprzedawać Kara według okrutnego i od niepamię- więcej nie miał oglą.dać, 
sem . cHytry , Arbaces, spotwarzywszy po przedmieściuh, i podając mi w ra- ci zaniechanego prawodawstwa. Udał się krokiem powolnym iku 
swego rywala przed Joną, zaprasza h " 'l h . J d· k · tk· d . m' k ' 1 y d tat nem piękną Ga-eczynkę do swego domu, c ur:ku me WIem. I e pogięt·yc l po- e n~ ze I?a wszys o ~lę, o wazy, lesz anm lOn; prze os ecz 
Nie przeczuwając podstępu Jona tłuczonych na<:zyn'? ., . , , wszystkIego SIę na ty~ ś~lecIe wrrze- zerwaniem węzłów, ktm-e go z nią. łą..
przyjmuje zaproszenie i pewnego - Ach! dobry pame, me oskarzaJ cze, byleby na drugun CIeszyć SIę tą czyły, przed tem niebezpie<!zeństwem, 
wiecZOOM. przelwacza próg pełn~go mojej uczciwości. Niech mnie opu- błogą koniecznością, która mu n~le na które miał się wystawić, pragną.ł 
przepychu i zbytku mieszkania Ar- szczą bogowie, jeżeli,.. objawiona została; i gdy z jednej raz jeszcze oglądać jedyną swą krew
bacesB.; ~idja d<?wie~ziawszy się o - Nie zaklinaj się - przerwał raz strony duszę jego przepełniały te my- ną., najpierwszą. i najczulszą. przy ja
tem, bleg~le pośpIesznIe d<> brata Jo- jeszcze -Diomed - gdyż bogowie mogIi- śIi, z drugiej wzno.siła i podżegała je- ciółkę. 
nr Apa~clde8a, aby o~tr~ec go prz,ed by ukarać twoje krzywoprzysięlstwo i gO męstwo żądza zemsty za podstępy, Znalazł ją z Nidją w ogrodzie. 

, 1lIebezPleczeństwem, Ja..kIe ~Zl 81<r przed obiadem straciłbym kucharza. których był dotąd ig,raszką., Walka - 1akżeś dobry, Apaecidesie, ....... 
SfJr'~paecides biegnie do mieszkania Le;cz dość 5,uż o t~m. Cz.u~ajnad. twe: była ~wzięt.a i żywa; ,iednakże nowe rzekła' Jona z rarlością.; - jakżem pra
Alrba,cesa, gdzie właśnie podstępny ~1 pomocmkami IstrZez. sIę,mÓW,Ić mI Uczucl.a OdlllOSły Z~YClę.stwO" gnęła cię widzieć! Dlaczego nie odpo
Egipcjanin usiłuje usid:lić lonę, W , Jutro o potłuczonych naczymach 1 cza- Kazdy z kapłanow był ZObowlą.zany wiedziałeś na tyle listów, które do cie
ostrutniej chwi'li wpada Glaukus, po- rach, znikłYCh 'cudownym sposobem, sypiać kolejno przez kilka idących po bie pisałam? Tyś dopomógł ocalić ho
wiadomi on y przez Nidję, Między ry- bo inaczej całe plecy twoje w jedną sobie nocy w świątyni, poświęconej nor siostry, Jakże ci zdołam wyrazić 
walami zawrzała. zawzię~a wall~a, kt6- zamienię ranę. Słuchaj mnie jeszcze; !zYdzie; służba Apaecidesa nie była całą wielk~ć mojej wdzięcznoś<:i? 
ra przybrałaby ~Iechyb~Ie g>r-OZlly vb- tyleś mi kazał zapłacić za owe atta- Jeszcze SkOllczona; a gdy opuścił łoż.e - Drqga Jono, tyś mi nie winna 
r?t dl,a Glauka l Apa~cIdesa, gdybY gensy* *) frygijskie, iż, człowiek roz- i, odziany pontyfikalną szatę., wyszedł żadnej; bronią..<: ciebie, samego siebie 
me nagły ws.1lrz~s podzIe~y., AI"bacas sądny mógłby się za to przez cały rok ze szczuplej swej izby znalazł się sam broniłem". Lecz nie wspominajmy o 
runął na ZIemIę, przygmecIlO'Ily po- .". ł .,' t h ' 
sągiem bogini utrzymać, Stara] SI~ WIęC, aby me by- u o tarzy boglm, ym o' ydnym bezboź:niku! Moze 

Po tem zd~zeniu Apaecides pod ły prz~pie~zo~e. Pamiętam jak :prz,ed Znużony w~szeni~mi, któ~y.ch do- wkrótce będę miał moŻillość odsłonić 
wpl'ywem Naza.rejczYka Olinta udaje ostatmą blesIadą, którą dla przYJa(!Iół znał poprzedmego dma, dłu.ze] spał, przed światem rodzaj jego rzekomej 
się na taJne zgromadzenie chrześci- dawałem, zaręczałeś, że źóraw z Melas niż zwyczajnie, Słońce już pionowo mą.drości. Usiądźmy, siostro; jestem' 
jalJl, gdzie zapozn,aje się z wzniosłą będzie upieczony najdoskonalej, a gdyś gorejącemi płomieniami oświecało strudzony skwarem słońca; ~pocznij
i piękną n,auka, ChJrystuso~ą, go przysłał na stół, wzięliśmy go za święty' pr.zybytek, my w tym <:ieniu i raz jeszcze bądźmy 

Tymcz,asem ,Arbaces knUJe zem-" kamień, wyrzucony z Etny, Tym ra- - Witaj, Apaecidesie! ..L ozwał się dla siebie tern, czem byliśmy dotąd. 
&tę, PtrzychodzI. mu z, poonocą przy- zem bądź mniej za,rozumiałym, a, wię- głos, któregq wrodzoną ostrość, nałóg Brat i siostra po raz ostatni usiedli 
pwdek, ~to bOWIem pIękna, l~cz plo- cej przezornym; przezornoŚĆ jest mat- występnego udawania zamienił w sło- obok siebie w ' cieniu drzew, ' otoczeni 
cha JuIJ'a, córka bogatego Dlomeda, k 'lk' h ó . 'l" d "ś ' . k 'tł 'k . ' podkochuje się w GIauku i po.stalna- ~ WIe IC czyn w,.a ,Jeze l me. u- 'fcz .P!a;Wle. mezno ną - s:pó~młeś roz WI eml rzewamI, przed mmi wy .. 
wia dla zaspokojenia swej pr6żności mlesz oszczędzać pIenIędzy twoJego SIę dZISIejSzego poranka, Czy CI SIę we tryskała fontanna, Zielohy trawnik 
oderwać go od Jony. pana, bądź przynajmniej dbałym o je- śnie objawiła bogini? był pod ich stopami, konik polny, tak 

Arbaces ud.aje się Irazem z Julją go chwałę· - Gdyby taką, jakę. jest w istocie, niegdyś drogi Ateńczykom, śpiewał 
do. czarownicy, mi~kającej w j8Jsk.i- - Od czasów Herkulesa. nie było. w m~ła i chciała objawiĆ się ludowi, nie wesołOo w trawie, a 'motyl, to mile go
ni u s~~P .WezuwJUiSza, Poprzedmo Pompei wieczerzy, jaką dziś ~rzyrzą.- ~działbyś, oKalenie, palą.cych si-ę na dło duszy. poświęcony dla Psyche, u-
sctvronih SIę t.am przed bllTllą. Jona t dzę. Jej ołtarzach kadzideł. latywał nad kwiatami, sam podobny 
G}aukUlS, n~ kt6reg,<? W ilrakcIe kł6t- - Hola, hola, ,. zawsze te przeklę- - To być mOoże, lecz bogini ma. tyle do. skrzydlatego kwiatu, To mi ej S{! e 
ni CZaJI'OWIllCa Ir'ZucIła pr!Zekaeństwo, t h łk" L ł h' K ' -u i' h . t lk .' t ,,' l . Jułjl3. ot'I1Zymuje od c2:8.d"OWIIlicy ne- e przec, wa L ecz ,s u,c aj, ongrlO, .,,'" mu, z c ~e SIę y '! porozumJ.e- 18 Oleje Jeszcze, e<!Z ogród już jest 
komy "napój milosmy", kt6ry na- co móWISZ o tym człOWIeku, zuohwa- wać z samY.IDI, ka~łana,~l., zniszczony, wywrócone kolumny i fon-

I prawdę jeBt 'silną trucim:tą. W mię- ły~ po~ługac~~ ku?henn'(ID, k.tóry po- - ~ecz~ Jeśh tmmo Jej woh zdarta tanna przestała tryskać, Ciekawy pO'-
dzycz&sie u Di)meda odbywają S1ę wazył Sl.ę pomzać p,lęknosć mOIch fo.-r:m zostame. zasłona'? " dróżnik mo~e poszukać domu Jony w 
przygooowani,a do uczty, iIla kt6rą za- do konfItur?! Ja rpe chcę, aby mówIo- - NIepodobna; Jej chwała., tylu zwaliskach Pompei, jego ruiny jeszcze 
prlosrzeni'a oflrzyma:li takte JOiIl>8., Ju- no, że nie trzymam się mody. wiekami utrwalona, nie tak łatwo u- dziś widać, 
lja i GIaukus, :- Jest to tylko nasz zwyczaj ku- padnie przed nowinkami. Lecz słuchaj, Usiedli, a Nidja, sz,częśIiwa, Iż mo-

charski ganić naczynia, aby więcej młody bracie, twoja mowa jest więcej gla być sama, ud,ala się w przeciwnąl 
W małej tedy kuchni Diomeda u

wijało się na wszystkie strony mnó
stwo twarzy nieznanych panu domu, 

Ho! ho! - szepnął do siebie; - ten 
przeklęty Kongrio. zwołał całą legj~ 
kucharzy ku swej pomocy, Zapewne 
nie darmo służyć mu będą i nowy 
wydatek pTzYbywa do ty.ch, jakie po
nie'ść trzeba, 

Tymczasem kucharze nie 'ustawali 
W swych zatrudnieniach, jakgdyby 
nie widzieli przybycia Diomeda, 

- Euklio! podaj mi piec do jaj! 
Jakto! czy nie masz większego? w tym 
się nawet trzydzieści nie zmi~ści; ~ 
domach gdzie ja zwYkłem słuzyć, nal
mniejszy obejmie pięćdziesiąt, jeżeli 

chwały pTzypi~ano naszej biegłości. niż nierozważna, ' stronę ogrodu, 
Ta forma jest nader piękna, jednakże - Do ciebież należy nakazać mi - Jono, siostro, - rzekł nowy wy_ 
radziłbym ci, panie, przy pierwszej milezenie! znawca. chrystjanizmu - połóż twą. 
sposobności kupić nową. - Jaki ogień!, .. Lecz nie (!h~ rę-~ę,na mojem czole; niech uczuję jej 

- Dooyć tego - zawołał Diomed, - sprrzeezać się z tobę" Czyli?; ci nie wy- śWlezość, Mów do. mnie, bo twój słodki 
Zapewneś nie wydał wszystkich pie- kazał Egipcjanin, jak ważną. jej rzeczą., głos podobny jest do tchnienia orlieź
niędzy, które m ci dał, gdyś szedł na abyśmy żyli w zgodzie i pocozumie- wiaję.eego i melodyjnego wiatru, Mów 
targ? niu? Czyliż nie dowiódł; że mądrość d~ mni~ lec~ strzeż się mnie błogosła

- Wszystkich pieniędzy! , ;. niast&- wymaga, abyśmy, mamię.e umYSły, ~IĆ NIechaj nie Słyszę z ust twoich 
ty! za języki sławicz", za rzymskie t()- korzystali z łatwow,ierności? J~żeli cię zadnego z wyrażeń, któreśmy w dzie
macuIa, za bretań\Skie ostrygi i za o tern przeko~ać, me zdołał, n~e, ~am ciństwie poczytywali za święte. 
mnóstwo innych przedmiotów któ- go za tak WIelkIego CZanlOk:slężn:Lk&, - Niestety! i cóż ci mówić będę L 

, jakim si~ być mieni, Mowa. nasza stanie się pospolitą i zim-
') Przystosowanie dl{) słowa ł,acińskie- - Czy~ także odbierał jego nauki? nę., skoro ją ogołocimy z wszelkiego 

go "fur" złod2iej, - rzekł Apaecides z pogardliwym u- przystosowania do naszych bogów, 

pta.kiem cokolwiek więkiSzym od kuro- TaJe Jest; lecz mniej, niż tobie, tnymujesz tego, o com cię pro,sił! 
tego potrzeba, 

- N!ildzniku! - pOIDyślę.l 

") Attagens, pochodzący z F'lrygji, był śmiechem. • .. . l -Naszych bogów I , •. już nie do-

patwy, za którym oordoo ubiegaIi się RZJr. _ .. . _ - Chcesz, abym ci mówiła o samej 
Diomedj mianie. . ·1 :ry~uł mistrz!!, kucJJ.~~go. tylkC) Izy:gzię-t 



Przebłyski 

Galony 
.. Pmed woju", dozorcy domowi 

musieli nosić o.l:lowi_oW'O liberję. 
Obecarie ]iberje nie SlI. O'bo'W'i.ązkowe. 
Ja.k jednak dowiad'lljoemy 9ię, po
wstał pr<JIjeklt wprowadzeni'&. ubTa
nia 'P'l'ZepiBOwego dla dozorców. Cho
d.zilj1oiby o to, aby dlO'ZQToę motma było 
łatwo odr6iJDić." (Z prasy), 

- ' .. Takim porządkiem wyjdziem 
na strażników, - nie strupel, nie do
zorca, a urzędowa osoba. W tej Pol
sce zupełnie, jak za ruska się robi, -
wolnej i nieprzymuszonej jednostce 
numer na łeb przyszpilo. Co do cięż
kiej chol,ery, dozorca ptaszek jest, czy 
co? Rozumiem, że sałata z numera
mi obowiązek ma jeździć, żeby któren 
walizki pasażerowi nie zaiwanił, albo 
i tragarz takżesamo... Ale na chole
rę numerek dozorcy? Żeby, jak za
błądzi, to go na miejsce można bylo 
odprowadzić, czy jak? 

- Niepotrzebnie sie, pan Aleksan . 
der ciskasz. Kto wie, jakie te mun
dury będo. Skoro jeżeli dali dozor
cy więziennemu palemkie, to nam mo
g·o dać kaktus, albo i fijołek... Szcze
:niak tera będzie bele strażak w obec
ności dezorcy. Tam tyle, że blachy d{) 
cholery i troch e - nie człowiek, a ru
ski samowar - a tu wedle tego regjo
nalizmu, możem mieć krakowskie cza
peczkie z pawiem piórkiem! 

- A idźżesz pan I O wiele, pan 
Winoenty, taki jesteś amator na piór
ka, sam je możesz s{)bie wetknąć; cze
mu niel Ale żebym ja miał piórko, 
czy tam blaszkie przywieszać, to już 
koniec świata. I pytam sie pana, za 
jakie grzechy? Co to ja do wielki 
anielki sekwestrator jezdem, czy 
fonkcjon-arjusz skarbowo - sanitarny? 
Za co mnie bele kto może za halst 
brać i numerek zapisywać? Zasmar
kany jego interes. Za dezorce jezdem 
U mojego Lewinzona, czyli też za dy
rechtora banku. Moja sprawa, ja
kiem porządkiem na swój chleb zara
biam .... 

- Jak ja widze, nie masz pan racji. 
Kto wie, czy nie o rządowotwórczy 
jenteres tu sie rozchodzi. - Popatrz 
pan tylko, jak jubel gdzie, czyli rocz-

Zaleład lera"llfl"ieelei 
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Wykonywya z własnych i powierzonych ma· 
terjał6w po możliwie niskich cenach. Dla 
P. P. Urzędników państwowych i komunal-

nych dogodne warunki. 

niea przypada sie, zaraz rozmaite u
mundurowane przysposobienia poli
tyezne z orkiestramy maszerujo. A to 
rezerwa ze szkoły powszechnej, a to 
znowuj weterany państwowotwórcze ... 

·mrona ~ .- ÓR~nWNTK, l'oniełzia.łef, (Inla. ~ ma.rea l~ = lQ'luner ~ 

przygody obiei 
, 

1) 
Rzecze Prot: Coś mi się zdaje 
Że ci dwaj to są gudłaje, 
I brudne sumienia mają 
Bo tak chyłkiem umykają.. 

4) 
Patrz Gerwasiu! Prot wykrzyknie 
Obłowiliśmy się piknie 
To dopiero fajn cygarki 
A wszystkie niemieckiej marki. 

2) 
Mojsze! - jęknął Jojne zcicha 
Sprawa nasza będzie licha 
Ju ich znam, to są zbójniki 
Go piszą w Orędowniki. 

5) 
Dobry gust Zydziaki mIalą. 
Świetny towar prżemycają 
Tak rzekł Prot, tudzież Gerwazy 
Zaciągając się sto razy. 

3) 
żydzi zaraz w Jas skręctlt 
Worki z pleców swych zrzucili 
I tak szybko wyrywali 
Ze wkrótce zginęli w dali. 

6) 
Gdy się dobrze napalili, 
To zgodnie postanowili 
Poczciwy uczynek m'obić 
I przytern trochę zarobić. 

.. 
• 

.. 

-

A my co? Ani to munduru, ani wy- 7) S) 9) 
glądu odpowiedzialnego. Tera będzie Pan komisarz bardzo chwali Tu widzicie że obwiesie Tu znów idą borem, lasem, 
inaczej. Uchwalo nowe ustaw e i w Że tak dzielnie się spisali Znajdują się w jakimś lesie Dymki wypuszczają czasem 
try miga dezorce pod sztandar i z or- Ubawił się z dwóch urwiszów Że na trawce sobie siedzą., Dobre słonko ich ogrzewa, 
kiestro na ulice. Tera wraz mniej cy- I dał po kilku złociszów. I bułki z kiełbasą jedzą. A do tego ptaszek śpiewa. G r u s. 
wiInej publiczności na takie pochody ·!fg ... ---.. --.. --.-------------.... --------.-_ .. _____ •• t ___ _ chodzi, to musowo, żeby więcej było. 
umundurowanych. Tak, panie sza
nowny, mietłe na prezentuj bron i jak I 
te drużyny pra.cy do szeregu! Blachy 
świeco sie, mietły nowe, rozczepierzo
ne, wszystkie stojo murem, a tu cały 
nasz kamandir taksówko zapycha, 
przegląd robi, raport czyta.... Tera 
pan musisz co do na;jfajniejszej kuch
ty antylerzystów, czyli strażaków pu
szczać, bo taki głupi parzygnat tylko 
dla mundurowego człowieka swój sza
conek ma i pod słomianko kotlet na
szykowany takżesamo, a tera wontl 
Sam pan wyglancowany, w pasek koa
licyjny zaciśnięty najlepsze kobity bę
dziesz obsługiwał i honor i . pożytek 
takżesamo ... 

- Że to, mówisz pan., honor i po
żytek, nie powiem. Ale swojem po
rządkiem beduiny na dostawach ka
zionnych mundurów dła naszego fa
chu zarobio, fakt. A na ten kryzys, to 
i to dobre. Ruch u chałupników bę-
dzie.... rg-t 

Pierwsza . [1)rm~iiańlka fabryka Krawatów 

o. :;Krawal ~Ol!~i" 
w ł.odzi~ 

uL Piotrkowska 11t. 
detal. sklep Piotrk. Ul 

teL lIIlI·li%. 
Poleca solidny towar 

tJkany na wla&Jlych 
wwrsetataeh. - ~ądać 
wszędzie i ~acać 
uw&.gę na :mad!: fa· 
~ . . 

HUMOR 
, -.-.-,~ Za kulisami 

- Ziutko, i ty się nie w.stydzisz siedzieć 
na kolanach mężczyzny? 

- Ależ to nie mężczyzna. .. 
;...; A kto? 
-;.... Sufler. 

Zegar a kobieta 
= Jaka jest rótnica między zegarem 

a młodą k<lbietą? 
- R6tnica jest ta, te zegM przypomina 

god'Ziny, a ładna i młoda kobieta katt o 
nich zapominać. 

Dobra przyczyna 
Córka: - Nie rozumiem, dlaczego ma

musia nie chce zgodzić się na pa.n.a Stani
słl8.~? 

Matka: - Widzisz, on za baa"dzo je8t 
podobny do twojego ojca. 

Niedogodności krytyki 
= Co pan S8,dzi omem ostatmiem <Ufe

le, zapyta! powieściopislllI'Z krytyka. 
'- Niech pan nie pyta - odpowiedział 

kTytyk - przedet pan jest o wiele wyt
szy i sianiejszy ode IniIlie. 

PeWDoś~ 
Zosia: = A ja tobie się dziwię: Jak 

moo.na było z,a.ręozyć się z pierwszym lep
szym? 

Ka.zia (~a): = PI'IZeprasza.m eię! ... 
Mój narzecwny nie jest &ni pieT'WSzym. 
ani lepszym ! ... 

Zaduzo przyJemnoścl 
- Tatku, chodźmy dziś do CyTku. 
= Nie Stlasiu. PI1zedwczora.j byłeś na 

wycieczce szkOlnej, wczoraj na pogrz.ebie 
cioci... Co-dzień musisz mieć jakąś przYJ~m · 
ność1 . ' . 

Dla nlef to wszystko Jedno 
- Czy pani wa rótnicę pomiędzy samo

chodem a tramwajem? 
- Nie! 
;- No, to pojed.ziemy t:raJmwajeml 

Ostrożny ojciec 
Pan Piotr odna.jmuje studentowi pokój. 
- Ale powiedz mi plłJn szczerze, jak 

się panu podobała moja córka? 
Student z zachwytem: - Sliczna dzIew

czyna ... 
Na. 00 ojciec: - W takim razie przepra

szam, nie odnajmuję teg'O pokoju. 

Czy ma głos? 
= A więc, drogi mistrzu czy P8lll sądzi, 

te moja córka może się posługiwać swoim 
głosem? 

- Zapewne, łaskawa paJIli, w l'aIZfe po. 
1laot'U ... 

Na !:Zasie 

- Jaka jest r6tnioa między katM'em a 
pieniędzmi? • _ 

-- Katar mo1ma łatwo nabyć, 8. 1:nId.n<> 
stracić, a z pieniędzmi me. się rzece od
wrotnie. 

Z monologu starego kawalera 
"Nie otenilem się dlatego, teby mleć 

żyde spokojne. Gdybym był bowiem dostał 
dobrą ŻOlIlę, lękałbym się ją utracić, gdy
bym złą dostał - byłbym nieszczęśliWY, 
gdybym wzia,ł biedną - żylibyśmy w nie
dostatku, gdybym wziął brzydką - nie ko
chałbym jej. a gdYbym dostał ładną '
wiec~nie bym zazdrościł . Zatem nie mam 
żad.nej ... i mimo to ... życie pod p.sem." 

Formalista 
- Proszę pana, chciałam odebrać tę su .. 

m~, którą mąt złotył u pana. 
- Pa.ni wiadomo, te tona bez asygnacji 

męża ... 
- Ale, Boże koocha1ny, przecież mąt mój 

od miesiąca umaTl. 
'- No, to nie potrzebuje przychodzi~, 

niech tylko napi.sze uJ>Owatnienie. 

Nieporozumienie 
= Cóż ten wół tak wściekle na mnIe 

patrzy? 
Pastuch: = To robi panienki czerwona. 

p8ira.solka. 
- No, to prawda, że nie jest podług 0-

statniej mody, ale skądże z:n.6w wół m<lże 
o tem wiedzieć? 

Na letnisku 
= G-oopodarzu! Macie brudną wodę W. 

studni, trzeba ją nakrywaćl 
'- Et! Taml Brudna. z wierzchu, ale 

niech pan bierze od spodu, tam jest czy
ściejsza. 

~a~ta ~O o~uwia 
Hajl.paza lako'~ I 
LaatrzaDy połyak! 

Chrom obawIe od P'Ika' 
Dla - uyni sk6rę gl'ltką. 

Poznań 
Wlerzbl'lciee U. 
1:.6dź EmU,1 46. 

Przedsiębi orstwo ohrz eśch. 
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